
I i* strony: 16 stron „Republiki"., «0 stron „Dodatku Literacko - Nauko­
wego" oraz 8 stron „Panoramy". 

Mszczona ryczałt em. I L U S T R O W A N A 

JL/JL X V i i 
lOn? NIEDZIELA. 10 LISTOPADA 19» R. CENA NUMERU 35 GROSZY. 

^^brykaiy 
P o w s z e c h n e j 

Nr 309 

sze odznac 
W y s t a w i e K r a j 

zone zostały 
o w e j 1 9 2 9 r o k u 

Państwowym złotym medalem 



Str. 2 10.X1 1929 

Najnowsze arcydzieło Porta, 
realizacji W. K, Howarda. I Najczarownlelsze aazwiiko 

filmu ameryknoekiego «— {BAUET OAYNOR. oras L u c y O o r a l n « , R u d o l f 3 < h ' , d
0

h . £ 
M o r t o n , w porywalącym peanie aulo*0' 

ut,( 

D c l i I da j apsjta.pnyc.hl m 
I I K R Y S T Y N A na fSi Dramat dziewczęcia, 

które poświęca wszystko 
dla ukochanego człowieka 
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Nadzwyczajny rekord powodze-
ala ekian^w amerykańskieb 

i europejskich. 

Statek 
Komediantów 

W rolach głównych: 

Saura Xa Stanie. 

Józef Scñtlúfiraut. 

Muzyka kompozycji Jorome Kerna I 
stawą Oskara Ilemincrs4elna, ujęte B/ 
całości I dostosowane do filmu przez 
naszego rodaka Józefa Czernlawsklcito, 
obeimuie cudne melodje chórów nru-
rzyrrsJdcb I wzruszające pleśni wyko­
nane przez Laurę la Plante, Helenę 
Morgan. Józeit Schildkrauta ł Jul os 
Bledsoe. 

Do filmu era oryginalna orkiestra 
teatru Zlclulelda w New-Jorku. 

PHm dźwiękowo - śpiewny ..Statek 
komediantów" będzie wyświetlany oa 
aparatach dźwiękowych najbardziej 
subtelnie I harmonijnie oddających 
wszelkie dźwięki łącznie z mową ludz­
ką. Aparaty te zainstalowane są przez 
światowej sławy firmę: 

Westsm Electric [ o m 
N a w Y o r k , L o n d y n 

I nie mają nk wspólnego f nieudolne-
ml nafładownic*wamU które były de­
monstrowane krótki cza* w kilku kino­
teatrach w Polsce. 

1 
Wkrótce 

r* • n z . • 
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Lista odznaczonych or der em„Polonia Resti 
% okazji 11-ei rocznica odzysftanW 

Jliepodlc&lości. 
Warszawski koresp. „Republiki*4 (B) 

telefonuje: 
Dowiadujemy sio, że Prezydentowi 

Rzeczypospolitej przedstawione bvdfl do 
podpisania następujące wui.»skl odzna­
czeniowe orderem „Puloni J Restituía". 

„Wielką wstęgę" otrzymać ma p. Ka 
zimierz Olszowski, b. poseł DolsuJ W 
Berlinie, a obecnie w Angorze. 

„Krzyż komandorski" z gwiazda o-

trzymaja między Innymi: profesor lite­
ratury słowiańskiej na uniwersytecie w 
Berlinie Aleksander Bruckner, dr. Feliks 
Młynarski, Inż. Andrzej Wierzbicki (dyr. 
„Lewjatana"). „Krzyż komandorski" o-
trzyma kliku sędziów, adwokat łan Ja-
kób Przeworski, pułk. Malcszewski, ko­
misarz rządu na in. Warszawę Jarosze­
wicz, wydawca „Kuriera Porannego", 
Feliks Fryże I red. naczelny teeo pisma 

Czego domagają się monarchiści? 
Huinortjsriwcxiio odeiwa holpoflo 

w ona wBwmem aWioz*oz*clilM«w 
w Warszowic. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Wczoraj wieczorem na ulicach War ­
szawy rozrzucono w olbrzymiej ilości 
pismo ulotno, zawierające list otwarty 
„Monarchistyc/.ncj Organizacji Wszech 
stanowej" do Józefa Piłsudskiego. List 
ten w długim wywodzie konstatuje, że 
ustrój republikaiisko-parlamcntarny o-
kazał się w naszych warunkach środ­
kiem rozkładu, a nie budowy żvcia po­
litycznego, a dałej stwierdza, że nad­

szedł już czas decyzji ostateczne!. Taka 
decyzja ostateczna ma być rozwiązanie 
sejmu, objęcie przez Józefa Piłsudskie­
go godności regenta Polski, przygoto­
wanie przez rzad regencyjne! konstytu­
cji inonarcnistycznej i poddania lej glo­
sowaniu narodowemu. 

Ulotka ta rozeszła się w ocromnej I-
lości, stanowiąc pod wieczór sobotni cen 
ny materiał humorystyczny dla rozmów 
prywatnych. 

Racjonaliści austriaccy wzywała rząd 
do oh<!rofofvanlq izowef 

JfeonstfuMucfi. 

ULUBIONY L U D O W Y «K°? ! r r I 
PRZY P O S T R Z A l ^ % « 

zachodzi wypadek tworienU f]^*'' 
ognisk w tmiskulach okolicy ' ^ j i ' 1 , , 
le zwalnia od tycb cierpień coM; pii"'|l 
pried udaniem sic na ipocr""v|<J| 
„ G A M M A . KOMl-RliSSE" £'As'(f. 
mieisen sbolalem T«n - K O M P ^ ^ 
ratoym środkiem leczniczyoi I '.I**''a'l* 
taego ożycia t J dla calkowil*' j><\ 

Główny skład I berpl \r 
mbtai, Lòdi, •L^ilek* 

irzes 
EUuo Pfazczeay &* 

pisemnie prze* «0\JÒi 
dla » 

Wiedeń, 9 listopada. 
Dzienniki donoszą, że kanclerz Scho­

ber nawiązał bezpośrednie rokowania z 
socjalnymi demokratami w sprawie re­
formy konstytucji. „Arbeiter Zeitung" oś 
władcza, że stanowisko socjalnych de­
mokratów Jest dostatecznie znane, poza-
tera socjaliści demokraci gotowi są do 

rokowań w sprawie wtedeńskleJ. o fle ro 
kowania te będą prowadzone w ratuszy 
a nie w parlamencie. „Deutsche Oester-
reichischę Tageszeitung" wzywa rząd I 
stionnictwa większości, aby nie pertrak 
trwały z socjaldemokratami lecz prze­
prowadziły reformę konstytucji ewentu­
alnie w drodze pozaparlamentarnej. 

QOerzen chinñi w Warszawie 
ZwłaSki zincatici xostaiw marnowane na cmentarzu 

nexmaznaniomum 
Warszawski koresp. „Republiki" (B ) 

telefonuje: 
Przed kilku dniami donosił ..Expreos 

Wieczorny" że w Warszawie Doj)clniła 
samobójstwo przez powieszeni*; na sza-: 
lu jedwabnym młoda chinka. członkini 
trupy żonglerów, występującej w cyrku 
warszawskim. Pogrzeb samobójczyni od 
był się dopiero wczoraj, a to dla^go, 
że żaden cmentarz nie chciał orzyjąć na 
swem terytorium zwłok osoby wyzna­
nia buddyjskiego. 

Wreszcie komisarz rządu m. Warsza 
w y nakazał pochowanie zwłok na cmen­

tarzu bezwyznaniowym- Orszak pogrze­
bowy był liczny. Gapie warszawscy wy 
legli licznie, aby przyjrzeć sie pierwsze­
mu pogrzebowi chińskiemu. Już na pól 
godziny przed zapowiedzianem wyj>ro-
wadzeniern zwłok przyniesiono dwie olb 
rzymie chińskie chorągwie żałphne krlo 
ru błekitno-kawowego, a pośrodku cho­
rągwi widoczne było białe słonce z pro­
mieniami. Pogrzebowi przygrywała or­
kiestra cyrkowa. Zwłoki snoczvwały w 
metalowej trumnie. Nad grobem ieden z 
członków trupy wygłosił dłuższe prze­
mówienie w języku chińskim. 

-Zi 
Kazimierz Ehrenberg. ^ 
Beaupre I kilku profesora-< 
lów krakowskiego I I * 0 * * 
Oficerski otrzymają nilcu*?^ 
tyścl dramatyczni Jerzy ~ ¿1 "i 
Kazimierz (unoszą StcP°%r.j, 
malarze Władysław S h < ( j i^ 
Frycz, ł Wincenty DrabW ̂ . ^ i 
Lemański I Kazimierz Wrt* 0\\ 

Z pośród dzleimlkart*' 
cerskle" otrzymają «l*°?; fr 
flenryk Butkiewicz (^"L, 
ny") red. Stefan Grossie .„ 
Wacław Oryng (Pal.). 
nowskl („Kurjer Poranny 'V),1 

Rubel („II. Kurjer Codi^5 J 
krzyże otrzymają radca ^ f I 
lostynie dr. Bernard ' l 0 f V j 
dramatyczny Anioni De»" tf< 

W Lodzi „Krzyż olle****' 
dr. Alfred Grohman. cCjj i 

Dalsza lista odznaczo*** 
w najbliższą środę. 

1 ii Trel?JP 
luuurszt 

ffalwIęU'.. o m 
i . a i * 4 ' six 

tli*' Jt% 
— Ł ó d i , P i o t r k o w a ^ 0 1 JT 1 * 

Kawiarni® i Re*fmivacfa 

. J . O U V R E " s -
Łódź, Płottkowska Nr* 86 

wznowiła podwieczorki przy znakomitej orkiesirze. 
Do działu cukierni sprowadzeni zostali cukiernicy 

i Waszawy. 
W dziale restauracji zaprowadzone zostały małe dania po bardzo nłzkich 
cenach i wydawane będą tak przez cały dzień jak i wieczorem przy 

koncercie. 

Zarząd. 

Zapisy przyjmuje « ^ f l i c ^ 
kiego T -wa Kursów J * * J 
romsklego 115, od 6 d ° 
dniach 12. 13 i 14 b. ^ j t o r > 

Wykładowca I ^ % ^ i r 

kn acetylenowego w 

K a l e n d a r z 
na rok ff i jO 

fut są do nabycia. * 
Wydawnictwo Kalendarz 

A. J OslrowSK | 
PIOTRKOWSKA 55. 

Specjalność kolenda*** 
reklamowa. 

k 
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^ [ S o c » ! C ? l , c e : "Pływa 25 lat od cbwi 
°*res0N! n a t e r e P J e b. Królestwa 

o c l Z v T r e w o , u c J | o r a z 1 1 lat °d 
J ^ t a w e i * D i e p o d l e g I o i c i 0 0 w 0 * 

h i t n b
 1 9 0 4 T* 0 , 6 b y ? a właściwie 

'y o 8 a r : " a r odowem. Był to ruch, 

^ n y m l ^ R ° S , ę 1 0 d b U S i e W 

sKos6b . l e s t w i e Kongresowem w 

' E F I U £ / / A 

1 9 1 8 
1929: Str. 3 

*c czynniki nicpodleglościo-
r«wolucH socjalnej przyłączyły 

L l y wolności narodowej. 
K\ C a ^owi tcgo wchłaniania ziem 
- P r z e z administracje rosyjską verr, u 1 8 6 3 r- W Jednocześnie o-
« J l l t )

E o sPodarczego rozkwitu dzlcslę 
ii. ' N i b. Królestwa Kongresowe-
pi0 t l l l

mVsl p Q | s k ł s t a J j u i n a pewnym 
r°*woJu, kiedy rosyjski znajdo 

Xi» °D ,<*o w powijakach. Konku-
<{Jo , e n ' c y rosyjskiej wypędzała 
H k a d o m i a s t a - obniżyła pta-
l*Ybk 1 n a t y m P ° d a t n y m 8 r u n " 

^il^kk r o z w , l a , a 8 l c wielka produk-KtTM ** Q r a n i c a z zachodem spra-

' l i Ił 1 n o w e urządzenia technicz-

/ H ł O n i e
 tureckiej rozpęd przemy­

to nabiera cech, Jakgdybyś-
5 Powiedzieli, amerykańskich. 

\ , i 3 c l 2 i wia ]ącą szybkością fortu-
B / * l k o w Polsce Jest „dobrym ln-

1 'nimo, l i administracja rosyi-
,z

 2 y l a rozwojowi tego ruchu go 
samo tycie pcha Polskę na 

; U s i a nie buduje u nas kolei że-
t T f t Ś i P r 6 c z s t r a t c s i c z n y c h . nie sub-
NthJ n a s z e g o eksportu, obciąża 

1 1 C i P r 0 < l u k c l ę ' a l e P " e c i e t s t o 1 

J P % 0 , b " y « n ' . chłonny rynek ro-
<WhV,P°rtpolskl wgląb Rosji wzra-

S ajn 1 t o n l e t y ^ 0 eksport t 0 " 
\ ^ t a k * e wykwalifikowanych 

w niemieckich ura-

1 

k |S£ d I c S ' o ś c ł owe , 

KSij S o c ialistó „ 
•iiviiiicv.iviv.il wia 

fc^t^uków rosyjskich dla Pol-
1 Sm- s ia łaby przekreślić polskie 

tłumacząc to 
-—«si ekspansji gospodar tNó* , d » a *e i u nas to zagadnie-

£ ^ rai^ t a k 

I Ł S M ' ^ ' y k a m y się z arguraen-
K % o £ * e m I Identycznego typu. 

^ D o l i . k a ' która wstrząsnęła pod-
2 1 W C z n e m l R 0 ^ - demonstru­

j e K > ° ś c l ą ' i e k o l o s s t ° l n a 

V «kon c h » daje Polsce nowego 

* I \ > 
*W r Polsce, przede 

U' 

namacalnie odczu-
raz, badając historję 

nowego 

^ f a T * 0 * Dostawy dla 

• X "• fkoiL gospodarczych, 
SC1 1 1* w . Kierunek ugodowy 
l\Ni>T. t y t n wlaśnU 

/ ^ ^ ^ c h o d z , z założeń poll-

4 % r * ' m właśnie momencie 
V w e > ? 2 W o l u wypadków roz-

\ % Państwowe Rosji. 

j n i , S 2 a r z e olbrzymiego im-

D r«ybi 
RS era charakter soc-

)Jf
Ji)1i.e] . P 0 1 1 "ezpośrednlm w p ł y 

w Rosji widzimy 

między klasą robotniczą a przedstawi 
cielaml inteligencji liberalnej, burżuazji 
przemysłowej i handlowej toczą sic 
rokowania. Godzi ich wielki wspólny 
wróg — carat Rewolucja 1904—5 roku 
Jest pierwszą próbą na szeroką skalę za­
stosowania bezpośredniej walki klaso­
wej ze strony robotników, a równocześ­
nie próbą liberałów zrzucenia jarzma 
carskiej biurokracji. Przed burżuazją 
leżą niezmierzone bogactwa Rosji. Tutaj 
rozwinąć się może bezgraniczna produk­
cja przemysłowa 1 kopalniana. Tutaj za­
kwitnąć może handel... Martwe formy 
polityczne carskiej Rosji udaremniają 
ten ruch. Dlatego w Rosji rewolucja 
1904—5 roku, Jak powiedzieliśmy, jest 
równocześnie i wielką rewolucja burżu-
azyjną i pierwszym buntem proletariatu. 

• • 

U nas w Polsce odzywa się zaledwie 
wtórne echo. Z wczorajszego artykułu 
Marszałka Piłsudskiego p. L „Wspom­
nienie o Grzybowie" raz jeszcze dowia­
dujemy się, że w ówczesnych kolach nie 
podległościowych a przynajmniej w u-
mysłowości przywódcy ruchu niepodle­
głościowego „towarzysza Mieczysła­
wa " (Józefa Piłsudskiego) istniała peł­
na i jasna świadomość tego, co się odby­
wa i jaki jest i jaki powinien być stosu­
nek Polski do wojny rosyjsko-japońskiej 
i do celów państwowych Rosji. 

Natomiast społeczeństwo dzieliło się 
wyraźnie na dwa wrogie obozy. 

Przerzucamy pożółkłe dziś kartki nie 
podległościowego „Gońca Wieczornego" 
i endeckiej „Gazety Polskiej" z roku 
1905. Choć jak przez mgłę, ale przypo­
minamy sobie te czasy i tych ludzi. Re­
wolucyjny n a s t r ó j mas w Pol­
sce skierowany był przedewszystkłem 
w kierunku klasowym, a cele niepodle­
głościowe przyświecały niewielu lu­
dziom, ludziom całkowicie świadomym 
zadań historycznych. Ale przecież klasy* 
posiadające były tak organicznie zwią­
zane z gospodarką Rosji, że nie mogło 
być mowy o jaklmkolwiekbądi porusze­
niu ich do walki z Rosją o niepodległość. 
Maksimum tego, o czem się wówczas 
mówiło, I do czego się dążyło właściwie, 
była to autonomja, czyli pogodzenie 
dwuch Interesów: Z jednej strony auto­
nomja uniezależniałaby nas od znienawi­
dzonej i tępej administracji rosyjskiej, 
tłumiącej rozwój społeczny i gospodar­
czy, z drugiej zaś otwarte pozostałoby 
cesarstwo rosyjskie, kuszący, nieograni­
czony rynek zbytu. 

Oto jest gospodarcze wytłumaczenie 
Idei politycznej. 

Naturalnie, taki nastrój społeczeń­
stwa był tylko w b. Kongresówce. Jui 
Galicja zapatrywała się inaczej na roz­
wój wypadków. Oni tam za kordonem 
nie odczuwali korzyści gospodarczych 
ze związku z Rosją i dlatego stamtąd 
właśnie, z Krakowa i ze Lwowa płynął 
ku nam w ciągu tych ciężkich dni re­
wolucyjnych czysty prąd niepodległo­
ściowy. 

Przyszła wojna. N id łączące nas z 
Rosją zostały przymusowo zerwane. 

Każdy wie doskonale, Jaki w b. zabo­
rze rosyjskim był nastrój mas podczas 
okupacji niemieckiej. Dziś chętnie uplęk 
sza się te rzeczy 1 retuszuje. Jeśli jednak 
chcemy dojść do nagiej prawdy, to mu­
simy powiedzieć wyraźnie, że olbrzy­
mia większość społeczeństwa polskiego 
w bJKongresówcc nie miała nic wspól­
nego z ideologią legionów, a wręcz od­
wrotnie nastrój w stosunku do legjonów 
był wrogi, większość natomiast marzyła 
o powrocie „naszych". 

Powrót moskali identyfikowany był 
z powrotem „dobrych czasów". Rozu­
mowano, że powrót moskali i przerzuce­
nie wojny z terytorjum polskiesro na te-
rjtorjum państwa niemieckiego, że e-
wentualne zawarcie pokoju i zwrot 
przez okupantów ziem polskich Rosji— 
będzie to równoznaczne z zaniechaniem 
grabieży przez Niemców, z puszczeniem 
w ruch fabryk, ze zlikwidowaniem bez-
robocia, z ożywieniem handlu — jednem 
słowem ze wszystklemi tcml skutkami 
gospodarczemi, które dają się odczuwać 
przynajmniej w pierwszym okresie woj­
ny przez ludność cywilną, poza terenem 
walk. 

Aż roku 1917 ten nastrój prorosyj-
ski był dominujący nieomal we wszy­
stkich sferach społeczeństwa z wyjąt­
kiem może zawodowej Inteligencji. 

Dopiero decydująca porażka rosjan i 
pewność, że Niemcy złem polskich Rosji 
nic zwrócą już nigdy, dopiero rewolucja 
rosyjska i przewrót socjalny — oto co 
zmieniło gruntownie wszystkie nastroje 
w Polsce. 

O Rosji zapomniano. Bo powrót do 
Rosji nie oznaczałby już powrotu desz­
czu srebrnych rubli i olbrzymiego, po­
jemnego Tynku zbytu, ale byłby to po-
wiót do chaosu, nędzy, głodu, chorób I 
wszelkich potworności, złączonych z 
kiiżdą rewolucją socjalną. Kiedy w listo­
padzie 1918 r. Polska zrzuciła jarzmo o-
kupacji niemieckiej, kiedy uroczyście 
proklamowano niepodległość, byliśmy 
Już duchowo zwolnieni od rosyjskiego 

Sowiety sprzedają tereny naftowe. 
Okrąri amerykoAski srawincift 

do poriu sowieckiego. 
Odessa, 9 listopada. 

Port odeski od czasu przewrotu bol­
szewickiego jest prawie zupełnie mart­
wy . Poza rejsami nielicznych statków 
sowieckich, płynących do portów rosyj 
skich na morzu Czarnem, bądź na bliski 
Wschód, nic się w porcie nie dzieje. 

T o też wielkie wrażenie wywarło 
przybycie do tutejszego portu okrętu a-
mcrykańsklego ..Export", należącego do 
linji American Export Stamslup Corpo-

demokracji. Strelk kole-
J V % ^ n a P s t r z e n i olb-
\ i *aWi1Um* W Petersburgu bez 
\ % t * a c h PuWowsklch. P c -

^ N ł a I P O r a x P i e s z y nowa ! ratlon. o k r c t a r n ervkanski , 
J O * e t y c z n e j „sowiet ra-1 Jest to pierwszy \ 1 L , ^*itAi..«« - — 

' * V W | ' W Petersburgu Jest k t ó r y zawinął do portu rosyjskiego po 
^ t v ° y ' N a r o g u s t o i " S a r a - r c k u 1 9 1 4 

w Uum robotników. Pc-1 
-ym. 

Towarzystwo Am. Exp. S t Corp. sa-

mierza ugruntować stalą linję okrętową 
Newy Jork — Odessa — Noworosyjsk 
— Batum. 

Okręty kursować będą co 10 dni. 
Przywozić będą mĉzyny i narzędzia roi 
nicze, zamówione przez Sowiety w S t 
Zjednoczonych, zabierać zaś z Rosji ma­
tę rjały perskie, różne surowce 1 t p. 

Sfery wtajemniczone twierdzą, ze i-
stotną przyczyną założenia tej linii ame­
rykańskiej jest częściowa sprzedaż naf­
towych terenów w Baku kapitalistom 
amerykańskim. 

Rząd sowiecki ukrywa te tranzakcję 
bardzo nllnie. 

nalotu, gdyż stracił on Już wszelki sens 
ekonomiczny I polityczny. 

Wynika stąd paradoks, że bolsze-
wizm był właśnie tym prysznicem pa­
triotycznym, który ożywczo wpłynął na 
społeczeństwo polskie. 

*« 
Niepodległość stała się konieczno­

ścią. Nie było innego wyjścia. Nikt nam 
niepodległości nie podarował: nic uczynili 
tego aljanci, nie uczynili tego Niemcy z 
Ich papierowemi propozycjami „króle­
stwa polskiego", nie uczyniła tego Ro­
sja z Jej odezwą wielkiego księcia Miko­
łaja Mikołajewicza. Niepodległość Pol­
ski urodziła się pewnego dnia, jako lo­
giczna konsekwencja zmian politycz­
nych, dokonanych w całej Europie. 

Społeczeństwo polskie stanęło na gru 
zacb trzech caratów, ale stanęło jakgdy-
b> na nleobrobloncm, chociaż wlasnem 
polu. Jeszcze płonęły głownie wielkiego 
pożaru. Jeszcze tliły się resztki wojny 
na wschodzie i na zacłiodzie. Jeszcze 
debywał się zewsząd czad i padały po­
pioły. 

T o pole trzeba było obrobić. Należa­
ło wybudować na niem wszystko to, co 
należy do dobrego gospodarstwa. 

Przystąpiono do dzieła z gołemł rę­
koma. Dziś dopiero po jedenastu latach, 
kiedy spoglądamy wstecz, widzimy całą 
masę trudu, cały ogrom pracy, jaki zo-

lał dokonany. 
Polska została stworzona dosłownie 

z niczego, bo nie mieliśmy ani aparatu 
państwowego, ani praw państwowych, 
a n i u r z ę d n i k ó w , a n i p i e ­
n i ę d z y , ani gospodarki narodowej, 
ani nic, absolutnie nic Zbudowało się to 
wszystko z resztek, załatało się gruza­
mi 1 oto przez jedenaście lat pracowano 
I poprawiano, a dziś stoi już państwo 
polskie na własnych nogach. 

T o państwo nie Jest jeszcze pałacem 
i tego brak i tamtego... Wytknąć mu moż 
na i braki i niedociągnięcia i przesadę 
czasem, ale zawsze z tego plasku i gru­
zów które zastaliśmy przed dwunastu 
laty a- tych najsurowszych materjałów 
wybudowane zostało coś, co doprawdy 
rar i teraźniejszość I zapewnioną przysz 
łtść. 

Jakże Jednak daleko Jesteśmy od dni 
rewolucji 1904 r. i jak daleko od dnia 
zmartwychwstania 1918 r.L 

I kiedyś, kiedy nasze wnuki będą na 
kartkach historii czytać dni swoich 
dziadów, otworzą szeroko oczy i powie­
dzą może: 

— Oto co byfo zadaniem, udziałem 1 
ciężką pracą tamtego pokolenia, które na 
jednych swych barkach wyniosło Pol­
skę wśród rewolucji* wojny, cierpień I 
g łodu-

Czesław OłtaszewsKł. 

Defilada w Warszawie 
prsedUf l a r sz . Sil sudsf i im 

Warszawa. 9 listopada, 
fPohka Atencja Telegraficzna) 

Urządzane w dniu 11 b. m. w związ­
ku ze świętem narodowem uroczysto­
ści na placu Marszalka Piłsudskiego zo 
staną opóźnione o pół godziny, wobec 
czego: przegląd oddziałów przez dowód 
co O. K. I. generała Wróblewskiego od­
będzie się nie o godz. 10.45, lecz o godz. 
11.15, przegląd przez pierwszego wice­
ministra spraw wojskowych generała 
Konarzewskiego odbędzie się nic o go­
dzinie 11-ej, lecz o godz. 11.30, o goda. 
zaś 12-ej przyjazd i przegląd przez Pler 
wszego Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego, poczem odbędzie sic defilada 
wo j skowe 

http://�iiviiiicv.iviv.il


Str. 4 10.» efiuhlfli& 1929 

KonKurs pięKności dziecięcej. 
D o dzisiejszej „Rep ib ik i * załączony jest nasz tygodniowy dodatek „Panorama", w którym &jj 

nasi znajdą m. in. podobizny dzieci, nadesłane na pieiwszy Wielki Konkurs Piękności dziecięcej p. n. 

Wybór Króla i Królowej „Republiki dziecięcej w Łodzi 
Podobizn takich otrzymaliśmy już setki. Zainteresowanie naszym konkursem wśród wszystkich ^ e f 

kolosalne. 
Dzieci nagrodzone na Konkursie otrzymają od Redakcji „Republiki" 

— — L I C Z N E C E N N E U P O M I N K I — -
Czy chcecie, aby Wasze dziecko od lat 2 - 8 było pominięte w konkursie? 
Jeśli nie chcecie pominięcia Waszego dziecka, nadeślijcie niezwłocznie jego fotografję (możliwie ̂  

czarnym na glansowanym papierze format obojętny) do Redakcji „Republiki" (Piotrkowska 4 9 ) . Na 
stronie fotografji należy napisać imię i nazwisko dziecka, oraz adres. 

C o f y d z t a f t w f t o r o l c się w „ P a n o r a m i e " 2 0 - 5 0 f o t o g r a f i i d z i e c i l ^ d z l ^ 

Z5-!eln!a rocznica 
t>oìéa>hi 9. S. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B ) 
telefonuje: 

Wczoraj odbył się w Warszawie pod 
przewodnictwem posła Arciszewskiego 
zjazd PPS poświęcony uczczeniu 25-leł Jiiej rocznicy bojówki PPS z roku 1904. 
Na zjazd, klory przywitał przemówie­
niem sen. Limanowski przvbvto 21.0 o-
sób. Przemówienia wygłosili noscl Uar-
lkkl. Niedziałkowski, Kwatiński i sen. 
Kopciński. 

P o s e ? B y r k a 
dąi r«l5t/orrrfi f rrorvsftjef f vftu 

p r * e m . ' ffttracllorrrf. 
Warszawski kortsp. „Republiki" IB) 

telefonuje: 
Minister przemysłu I handlu noJpisal 

nominację posła dr. Wl . Bvrki na sinno-
wi&ko dyrektora izby przciuv&lowo-ban 
dlowej we Lwowie . 

B a n k w a t y k a ń s k i . 
Rzym. 9 listopada. 

(Polski Arenila I eititr afi^zna) 
«Giornale D'Italia" oświadcza, łż nie 

sclsłcrn jest, jakoby papieże nie rewizy­
tował! nigdy monarchów zagranicz­
nych i zapewnia, że hypoteza o ewenlu-
talncj rewizycie papieża nie jest bynaj­
mniej zadziwiająca. 

W kotach finansowych krąży pogło­
ska, i e Watykan podjął rokowania z pe 
wnemi bankami angielskienii i amery-
kańskn-mi, celem stworzenia bauku wa­
tykańskiego, 

0 r c c f o nie rftec n ł e m f e c -
fiUh oftrr,tórp. 

Ateny. 7 listooada. 
Rada ministrów po 3-gpdzinnem po­

siedzeniu postanowiła nie przvinc krą­
żownika „Salaiuis" zamówionego w nie 
Pileckich zakładach okretowveh „Wul­
kan". Za pieniądze które miano wydać 
na krążownik, postanowiono zakupić we 
Włoszech aeroplany i wybudować han-
tary. 

— Wulkan Santa Maria przestał wyrzucać 
ł rwe Micszk.incy ży)a lednak oiJdl P<KJ oba­
wą nowych wybuchów. Według ostatnich obli­
czeń, liczba ofiar dochodzi do <>no. Przeprowa­
dzenie JednA AcMvcb obliczeń nie bgdzif 
wuakże ni>:dy możliwe, ponieważ wiele tru­
pów zoataJo łpopiclooycłi przy zetknięciu tle 
• lawa, 

inumitela losv " W 
Wlkn w k i n l o r i * wymiany I |n<«r*J 

fEIMBERO — 

Cbtfnienie W I ' I V Vi'laì — Kilu ai* pot i »d « »y ­

Po długich cicpienia> h, opatrzona Św. Sakramentami, z.i.arła w dniu 
9 listopada r. b. o godz. VI w południe 

z GŁUCHOWSKICH 

J Ó Z E F A H E T K Ę 
przeżywszy lat 70. 

Wyprowadzenie drog :ch nam zwłok na włerzny spoczynek nastąpi 
w poniedziałek 11 listopada o godz. 2-ej po pol. na cmentarz katolicki 
w Zarzewie. 

Na smutny ten obrząd proszą krewnych, przyjaciół i znpjomych 

Mąż, córka, wnuki I prawnuki. 

W A L K I W E W N Ę I R I N E 
wśród tźomunMóm maostrzylu si<* 

Ryga, 10 listopada. 
Z Mosłrwy donoszą, źe w związku z lirtycanego W. K. P. prcwinqonake or 

R z ą d a u s t r j a c ^ J 
p e w n i a r ó w n o t f P f 

n i e n i e ^ 

Wiedeń. 9 M 
Opolska Agencja leleg'3"1 ^ 

Członkowie prczydjiuti 
znanlowej żydowskiej zja*'"0|cłŁ 
nlstra oświecenia celem z a P«.yl | f ł| 
ula przeciwko aiilyscmłcki'1'. „j J' 
studentów nacjonalistyczne" j,W 
szych uczeliiiacli wledensl* 
oświadczył, iż rzad là^FRFÀ 
zapewnić studentom żyd*"" ^ 
nouprawnlculo ua uniwcr* 
deńsklm. 

mieć zawsze śnieźno-bijk* * c 

Odpowiednio do dyrektywy biura po ł e codziennie mydełkiem d° ,*Ą 
'Mydełko ODOL czyści zęby 1 

„EXPafc*S5 WIECZORNY" 

r — • - — ù - 1 " - - —t,vj 

Jatooéci opozycji prawicowej. 
floaoooooooooooceooooooooooooooo 

, _ , ~f,yj r. . • • 

Elenarną sesja, Cewlralnego Komitetu W . gamraacje kc«nuni5.tyczne wysyłaią do 
„ P„ która ma odbyć się 20 lĆ6itoj>ada,1 Mosłkwy rezolucję, źądaijąc ostrych re-

waMci wewnętrzne w partii kormuusft presji i bezrwzijjiędneiip stfumLenia d-zia-
prayhieraóą coraz ostrzejsze formy. 

.,Wieczorniajje Moskwa" donosi-, że 
wir ód robotników m oskie wsloch kolpor 
towana jest ulo^Jka, wydana przez rwo-
lenników Bucharina. Ul<ytka oskarża 
Stalina, i i wprowadził dyktaturę osobi­
sta,, nie liczy sie z interesami proletaria­
tu i wprowadza w życie zasady „trockiz 
mu", które są zgubne dla przyszłości Z. 
S. S. R. 

Wrota do szczęścia 
Jest l o s , kupiony w Szc7«tliwc| Kolekturze 

P i o t r k o w s k a 4 2 
i P i o t r k o w s k a 163 

(r(>t Anny), . 
fdzle tatwyczel padalą ua|wi«k«zt wygrane. 

HUMnberg, 

Przystanek na Oceanie dla samolotów 
b*cdzl*B wNróke wybudowana. 

Nowy Jork, 9 listopada. 
Budowa pierwszej sztucznej wyspy 

na oceanie Atlantyckim dla lądowania 
samolotów, lecących z fiuropy do Ame­
ryki, została już rozpoczęta 1 ma być 
ukończona do 1 stycznia 19J0 roku. W y ­
spa ta ma się nazywać wyspą Morgana, 
ponieważ głównie Morgan finansuje jej 
budowę, która ma kosztować 14 milio­
nów dolarów. Wykonanie zostało powie­
rzone przedsiębiorstwu przemysłowemu, 
które buduje pancerniki I statki wojenne 
dla marynarki Stanów Zjednoczonych, 
t. f. Pensylwańskiemu Towarz. Budowy 
Okrętów. 

Przed rozpoczęciem prac właściwych 
najpierw wypróbowano model takiej wy. 
spy w zatoce Hudson. Model o 14 ni. 
średnicy pływał doskonale nawet pod­
czas największej burzy. Wysua Morgana 
budowana jest w odległości 600 km. od 
wybrz*#y amerykańskich. Długość Jej 
w>uosi 360 uu » szerokość 180. Cała 
wyspa ma formę elipsy. Ma ona 40 m. 
wysokości, tak że nawet największe fale, 
których wysokość nigdy oki przekracza 

— DztetirriM donoszą z Blatofrodu. te toczą 
tte nieoficjalne rokowania miedzy JueoslawJa a Wcjjrami, mające na celu «opravo stosunków BMcdur ofce paastweoL 

20 metrów, nie mogą Jej zalać. Zanurze­
nie wyspy będzie wynosiło 80 metrów. 
Będzie ona trwalsza, niż największy 1 
najlepszy parowiec oceaniczny. Na wy­
spie będzie zbudowany hotel, na którego 
dachu betonowym będą lądowały samo­
loty, lcccące z Ru ropy do Stanów Zje­
dnoczonych. Tam też piloci i podróżni 
będą mogli odpocząć w drodze. 

Miedzy Europa a Ameryką, na oceanie 
Atlantyckim 6 takich wysp ma być wy­
budowanych. Po ukończeniu wyspy Mor­
gana, natychmiast ma być rozpoczęta 
budowa następnej wyspy oceanicznej. 

im nut"11 

Groiny po 
Ubiegłej nocy wybuchł $%^J 

we wsi Skoki pod U>dr'£ ^*>J'9, 
(kJka zagród wieśniaczych'. & i, t 
oji ratutnikowej, która b r w a ' 0 ^ r , | A 
dżka, dwie osoby doznały ^ 

Straty wynoszą 
rłołyeh. Przyczyny p o ^ L t a ^ ' > K 

; dochodzenie pobcyjne n** £i{ 

G i e ł d y zboi°A 
« d n . 9 t»!lUM 

. ­25,50. p­

ka żytnia 36.S0. mąka 
Żyto ZS.OO—?550. pszenica £ 5» p> 
żytnia 36.50. mąka ps*e nV'W <? 

otręby zvtnle 16.0O—17-W. 
18.00~19.00. sroch Victoria f ; „ 9 w » 

\ y 
Ceny bez zmiany. 

Ceny bez zmiany. 

I' 

lami uiiiif WyznaoìowBì Żydowskiej i . 
ii? 

podaje do wiadomości, że w poniedziałek dnia ^ ao& 
pada o godzinie 9 rano o i lbedzie się w Sy" 

przy ulicy WolborskleJ Ns 20 

r.' 

.i, >'/< rj, 
i," 

http://18.00~19.00
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& P R A W D Z I W Ą P R Z Y J E M N O Ś C I Ą 

jfi ® J E S T P R A N I E ® 

H ^ S ^ M Y D Ł E M J E L E Ń S C H I C H T 

Datt: Aodrieta s Aw. 
Jutra Marcina 

Wschód Uooce • • « * 
^ach6<l słońca » • » 
Wschód księżyca 201 
Zachód kslątyca l l " 
Dtu Bołć dnia 9X3 
Ubył* tinia 7 - t ó 

?fs rocznika 1909. 

>lMt n l h d z ł e l « 1 Jutro w ponledzta-

t \ według planów do spisu 
>w VŁ elsŁy. to jest na ponledzią-

Święto odzyskania Niepodległości. 
Instytucje państwowe 1 miejskie oraz szkoły będą jutro nieczynne. 
9abrufci i sklepu mogą but futro otwarte. 

kontrolne. 
oraz 

ze 
» ł j , R O C Z N I K Ó W 1902 1 1904 

•'•tek. u |,','" , rwi««y. ' » i « t 

Dzień 11 listopada — Jedenasta rocz­
nica wskrzeszenia Państwa Polskiego 
będzie uroczyście obchodzony W całym 
kraju. 

W dniu tym, Jako, w dniu święta na 
rodowego, nie będą czynne wszelkie biu 
ra. urzędy i instytucje państwowe i sa­
morządowe. 

Obchód tegoroczny będzie natural­
nie zorganizowany w o wiele skromniej 
szym zakresie, niż w roku ub. — w tej 
sprawie nawet wydało min. spr. wewn. 
specjalny okólnik do wojewodów, pole 
cający jak najdalej posunięte oszczędno­
ści. 

TH 
Z uwagi na przypadające święto, w 

poniedziałek dnia 11 b. m. wszystkie 
biura magistratu będą nieczynne. 

Po za instytucjami państwowemi o-
raz szkołami, we wszystkich dziedzi­
nach praca będzie prowadzona zupełnie 
normalnie. Starostwo grodzkie pozo­
stawia właścicielom wszystkich przed­

siębiorstw i sklepów wolną rękę odnoś 
nie zamknięcia zakładów w dniu U li­
stopada. 

••i 

*m 
Biura Banku Polskiego będą czynne 

t>Iko do godziny 12-ej. Do tej godziny 
przyjmowane będą wpłaty wekslowe. 

. * 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

w okólniku do podległych sobie władz, 
który nadszedł w dniu wczorajszym 
zarządziło, by doniosłość patpiętnego 
dnia 11 listopada znalazła swój wyraz 
w uroczystościach i podniosłych obcho 
dnch, na które złożą się: udekorowanie 
gmachów rządowych i możliwie pry­
watnych flagami o barwach narodo­
wych, uroczyste nabożeństwa, obcho­
dy wojskowe oraz pogadanki i odczyty 
okolicznościowe. 

W uroczystościach i obchodach mo­
gą wziąć udział funkcjonariusze państ­
wowi wszystkich działów. Wobec tego 
we wszystkich władzach i urzędach 

państwowych funkcjonarjusze państwo 
w! zwolnieni będą od normalnych obo­
wiązków. 

»* 

V o n 
S , ° *>**•* P. P. 5. 
>. < N k ! ' C r o l u ^ 1°04 - 1905 

iA w tnlLi okręgowy korni 
V \ onanizuje szereg 

I L J L J F E "Joedzie się 5 
R S u w a . S ^ F C C H miasta, a 

( S ' C T K N
K , E J ; E D * L E ° " C M A 

\ V « * > K o w a l s k i . w lokalu 
' ^ M I E C K R przemawia poseł i 

. « y i ł w lokalu związku 
P r z y uHev P r w U . 4 _ ' i k> t t l ^ y u,icv pod,cś-

X r i U ł « c h S ? E N A T ° R Baniełe-
q S > S J Y ° K A L U dzielnicy, 

S B ' ' °a h W ~" oraemawia ła 
K ^ O I A W S , n a c ł u D r z v ul. Let 

£ > m * l c e o r e Ł R a p a J ­

i , ani u u a ­

V C ° P O C I O s t a n t v n o w s k i e N A 

' > ; L L S C N ^ b o h k L W O O C H O D A C H 

V **o D J l * w b r « n i się ro 

^ • t t i S ^ 1 ooooludnio-

> H A N » Y m , *»* 0*"M«ttow 
V « ' t o p O T * Polakłewl-

I V % *R 1 o d z n A I O K T P R A lilorof jl 
ł \ ^ S a ^ u l e m na uni-

fnC^^^iifc • 

\ S », od R „ d ~ . R««iny Cro-

* od Micha-

i Tydzień 45 Listopad Dni 30 

Czwartek 

7 
Ostatnie dni sprzedaży 

l o s ó w fl-ef K l a s y 
Państwowej Loterji Klasowej 

Piątek 

8 
W największej i najszczęśliwszej Kolekturze 

„HadziBia", Lwów. Sykstoska G 
Sobota 

9 Gil „iiia /Ul 1 ZłOljlit 
Niedziela 

10 Co drugi los wygrywa! 
Ciągnienie J U T 1 4 i 1 5 b. M . ! 

Poniedziałek 

11 
O g ó l n a s u m a w y g r a n y c h • w y n o s i 

3Z miliony złotych. 
Wtorek 

12 
CENT LOSÓW: 

ćwia r tka—zt . 10, p o ł ó w k a — z t . 20 , ca ły—st . 4 0 . 

Ha zamówienia wysyłamy natychmiast losy, ZAŁĄCZAJĄC 
nasz blankiet P X O . , na bezpłatną przesyłkę nalezytośd. 

Ś R O D A 

13 
N a s z y m g r a c z o m s p r z y j a s t a l e 

n a d z w y c z a j n e s z c z ę ś c i e . 

Program obchodu w Łodzi w dniu 
11 b. m. jest następujący: 

O 10 rano odbędzie sie nabożeństwo 
w kościele katedralnym, a w świąty­
niach innych wyznań o godz. 9 rano. O 
godz. 11 odbędzie się przed gmachem 
kuratorjum na ul. Piotrkowskie! defila­
da, w której wezmą udział wolsko, po­
licja, oddziały przysposobienia wojsko­
wego 1 w. i. i straż ogniowa. 

Po południu od godz. 2 — 4 nastąpi 
w kinach łódzkich wyświetlania okolicz 
nościowych obrazów, a wieczorem, w 
sali Filharmonii odbędzie sie kon:ert 
wokalno - muzyczny, dochód z którego 
przeznaczony Jest na sierociniec po po­
ległych żołnierzach. 

Poczta — dziś i jutro. 
Ze względu na dwa dni świąt urzędo­

wanie poczty odbywać się będzie w na­
stępujący sposób: 

Dziś, w niedzielę, dnia 10 b. m., wszy­
stkie wydziały poczty i wszystkie kasy 
będą czynne od godz. 9-ej do 11-ej przed 
południem. 

Doręczanie Hstów I przekazów odbę­
dzie się normalnie. Filje nieczynne. 

W poniedziałek, dnia 11 b. m., dział 
sprzedaży znaczków pocztowych oraz 
dział przyjmowania listów poleconych 
czynny będzie od godz. 9-ej do 11 przed 
południem. 

Kasy i służba doręczeń nieczynna. 
Przez obydwa dni świąt będą dorę­

czane bez ograniczeń tylko paczki ex-
pressowe. (b) 

ŚWIĘTO P U Ł K O W E 28 p S. K „Dzieci Łodzi". 

W dniu 11 listopada 28 pułk Strzelców Ka­
niowskich t. zw. pułk „Dzieci Łódzkich" obcho­
dzi twe doroczne święto pułkowe. W roku bie­
żącym święto pułkowe obchodzone będzie w ra­
mach wewnętrznych. 

P r o g r a m ś w i ę t a . 
Dnia 10 listopada r_ b. o godzinie l8-e{ — 

Capstrzyk uroczysty na ulicach m Łodzi; o go­
dzinie 21-ej — uroczysty apel na dziedzińcu ko­
szarowym przy ul. Leszno Nr. 9. 

Dnia 11 listopada r. b. • godzinie 10-ej — 
Nabożeństwo w katedrze Świętego Stanisława 
Kostki w Łodzi; o godzinie 11-30 — defilada 
przed dowódcą. O.K. IV (ul Piotrkowska—przed 
domem Nr. 104. 

PRZEDSTAWIENIE KINEMATOGRAFICZNE 
N A SIEROCINIEC 

Na prośbę T-wa Opieki nad sierotami po 
żołnierzach W. P. w dnia 11 listopada b. r , jako 
w dniu Święta Odrodzenia Rzeczypospolitej, ki­
noteatry: Grand, Luna, Casino, Odeon, Zachęta, 
Palące i Capitol wyświetlają obrazy, dozwolone 
dla młodzieży szkolnej. Początek spektakli o go­
dzinie 2-ej po południa (w Lunie o godz. 2 m 30 
pe jo ł . oraz w Caeinle o godz. 3 po poł j . 

Ceny biletów na wszystkie miejsca po 1 zł., 
a w kinie Zachęta nawet tylko po 50 groszy. 

Całkowity dochód przeznaczony na Sieroci­
niec T-wa Opieki nad sierotami po poległych żoł­
nierzach W . P. w Łodzi. 

WIECZÓR WOIUUJ fO -MUZYCZNT . 
W poniedziałek, dnia U -go Detopada o go­

dzinie 8-ej wi.ca w Sali Filharmonii przy ulicy 
Narutowicza Nr. 20 odbędzie uroczysty wieczór 
ewkalno-cnuzyczny, poświecony rocznicy Niepod­
ległości 11 listopada. Przemawiać będzie me­
cenas dr. Fichna Na program wokalno-muzyczny 
złotą tie produkcjej art dram Skrzydłowakiej 
i Bujańekiego, Mosiewiczówny " (fortepian), Du­
dzic równy, d-ra S chich U , Kergera (śpiew), Szma-
równy (tańce) 1 Michalaka (tance), akompanja-
ment p. Jezierskiego Adolta i p. Zborowskiej, 

Bilety w cenie od 7 do 1 zł do nabycia w 
cukierni Gostomskiego (Piotrkowska 76), a w 
dzień koncertu przy kasie w Fflharmonji. 

Całkowity dochód przeznaczony na Siero­
ciniec T-wa OMafci nad nśami oo ooległycd 
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'HII ZYK A ^TUKA* 
TEATR MIEJSKL 

Dzta, w niadcieię o fodxini* 4-t) p* poła-
Anłu po e.oacb najniższych J t V W A I J r w ml-
ftrzowekiej retyscrji 1 insceniucji Leon* Schil­
ler». 

O Jodzinie 8 30 wieczorem .ARTYŚCI" . 
Jutro, poniedziałek o godzinie 7JO wlecą 

«ARTYSCJ" Ceoy popularne 
Bilety do nabycia w katie zamawlafi w kwia­

ciarni Salwy, Moniuszki Nr. 2. od 11 rano do 
2-ej po południu 

„SZWEJK" — w Teatrze Miejskim. 
W czwartek, dnia |4 b. m., wchodzi na 

afisz Teatru Miejskiego głośna aztuka „Dzielny 
wojak Szwejk", aatyryczny obraz stosunków wo­
jennych podług powieści Jarosława Haika, w 
opracowaniu scenicznem Maxa Broda i Hansa 
Reim&na w reżyserii i inscenizacji Leona Schille­
ra W roli Szwejka wystąpi Michał Znicz. 

ANTONI SŁONIMSKI W LODZŁ 
Czołowy poeta stolicy, współpracownik re­

dakcji „Wiadomości Literackich ', poprzedzi prem 
jere „Szwejka" słowem wstfpoem. 
A K A D E M JA DLA WOJSKA w Teatrze Miejskim 

Jutro, dnia II b. m., o godzinie 5 po pol. od­
będzie sie akademia dla wojska, urządzona przez 
dyrekcje Teatru Miejskiego, na którą wolne bi­
lety rozdała dyrekcja Teatru pomiędzy organi­
zacje wojskowe Na program złotą się: przemó­
wienie, produkcje muzyczne oraz recytacja. 

TEATR POPULARNY. 
Opera objazdowa dyr. T. Wierzbickiego w 

Teatrze Popularnym przedłuża swe występy do 
środy. Dziś. niedziela po południu i wiiizorom, 
oraz jutro, poniedziałek dana będzie „ H A L K A " 
SL Moniuszki, wtorek — „ F A U S T ' Gounoda, 
w azodę — Ż Y D Ó W K A " Halevye go, 

TEATR KAMERALNY. 
Dzii, niedzicls wieczorem komedja W ł Fo-

dWa J)T. JUL IA SZABO" . W niedzielę pó po­
łudniu oraz w poniedziałek po cenach najniższych 
rekordowa sztuka L. Franka „KAROL I A N N A " 
po raz bezwzględnie ostatni. 

TRZY WYSTĘPY MARJ1 GORCZYŃSKIEJ. 
We wtorek, irodę i czwartek wystąpi w Tea­

trze Kameralnym artystka scen warszawskich 
Marja Gorczyńska, kreując popisową rolę w ko­
medii Verneuile'a .RADOŚĆ KOCHANIA 1 , . Part­
nerem Gorczyńskiej będzie utalentowany artysta 
teatrów warszawskich Włodzimierz Micticraki. 
Bilety do nabycia w cukierni Goslomekiego, 

TEATR POPULARNY na Święto Niepodległości 
Na wezwanie komitetu uczczenia Święta Nie­

podległości Teatr Popularny zaofiarował: 
W poniedziałek o godzinie 4-ei po południu 

w Tealrze przy ulicy Ogrodowej dla garnizonu 
łódzkiego bezpłatne przedstawienie arcywesolej 
krotoohwili Al Fredry „OJ, MŁODY. MŁODY" . 
W poniedziałek wieczorem w Teatrze Geyerow-
akim dla sfer rzemieślniczych bezpłatnie arcy­
dzieło narodowe „DZ IADY ' Oprócz tego arty­
ści Teatru Popularnego: Faleńska, Górowski, Mi­
chalak, Staszewski i Denclówna wystąpią w nie­
dzielę rano na akademjach urządzonych przez 
poszczególne szkoły i instytucje. 

DZISIEJSZY FESTIVAL T A N E C Z N Y W FTL-
HAJRMONJI 

Dzii, w niedzielę o godzinie 12-ej w południa 
odbędzie się w Sali Filharmonii zapowiedziany 
festival taneczny w wykonaniu znakomitego ba­
letu Tacjanny Wysockiej (Tacjan-Girls). W pro-

Łramie: tańce klasyczne, plastyczne, ludowe akro-
atyczne i rewjowe. Poranek poprzedzony będzie 

słowem walępnem T. Wysockiej. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA F ILHARMONICZNA 
Inauguracyjny koncert Łódzkiej Orkiestry 

Filharmouicznej wzbudził wielkie zainteresowanie 
i począwszy od dnia dzisiejszego koncerty odby­
wać się będą stal* w kaidą niedzielę jako po­
ranki symfoniczne. Na dzisiejszym koncercie wy­
stąpi, jak jat podaliśmy, młoda utalentowana 
skrzypaczka Eugenja Umińska-Jaworska I wy­
kona koncert skrzypcowy Karłowicza. Pozatem 
Łódzka Orkiestra Filharmonicrna wykona pod 
dyrekcją Bronisława Szulca uwerturę fantastycz­
ną „Barka" Moniuszki oraz przepiękną symfonię 
Dvoraks p Ł „Z nowego świata'. Początek kon-
eertu o godzinie 3.15 po południu. 

KONCERT M A U R Y C E G O ROSENTHALA 
Jeden z najznakomitszych pianistów doby 

współczesnej, którego występy zagranicą cieszą 
•ię olbrzymiem powodzeniem, przyjetdta do Ło­
dzi tylko na jeden iedyny występ, który odbę. 
cizie się w Filharmonii w nadchodzący czwartek, 
doi* 14 b. m. Wiadomość powytszą muzykalne 
ffeiy naszego miasta powitają niewątpliwie z 
wlelkiom zadowoleniem. Bogaty I wepantały pro­
gram koncertu obejmuj* kompozycje, które w in­
terpretacji lego wielkiego artysty wzbudzają 
wszędzie entuzjastyczny podziw. 

Z ruchu wydawni­
czego. 

„JESIENNA MILOśC". 
W tych dniach ukazała się na pólkach księ­

garskich nowa powieść młodego jaszcze, ale 
jut dobrze szerokim aferom znanego autora Jó­
zefa Maciejewskiego, p t. „Jesienna Miłość". 

Powieść ta jest niewątpliwie bardzo cennym 
nabytkiem w tym dziale naszej literatury po­
wieściowej, którego celem i zadaniem jeet szla­
chetna rozrywka dla czytelnika. Napisana jeat 
ona x wybitną awadą narracyjną, cechuje ją pięk­
ny styl, akcja rozwija sie wartko i zajmująco, 
przykuwając uwagę czytelnika od pierwszej do 
oslatniel stronicy. 

Staranna oprawa wydawnicza, jak piękny 
papier, dobry druk oraz zręczny lormat przy­
czyniają się w swo ;m stopniu do wartości książ­
ki, świadcząc jednocześnie Doch lebu i . o jej wy­
dawcach. 

RsUitcnffZE m r n A C T j i r c M A M O N 

f U r * O W > M > ^ i C H O r M t / \ C V I A Z D A 

ASFALT 
ASFAbT 
ASFALT 
ASFALT 
A S F A L T 

to lustrzana powłoka wielkomiej­
ska, po której przewala się nie­
okiełznany wir życia. 

to zwierciadło, w którem majaczą 
blaski i cienie, dobro i zło, szczę­
ście i krzywda, kwiaty kultury 
i bagno rozpusty. 

to film poruszający z całym ja­
skrawym realizmem problematy 
wielkiego miasta. 

to tragizm nrłoścl policjanta 
pięknej złodziejki brylantów. 

do 

to najbliższa premjera w Teatrze 
Świetlnym 

S. p. SMaii LWJ, 
(W jedenastą rocznice 

skiej śmierci) ^ 
Ody dzień 11 listopada lt»' 

tern, które czci już Polska c a l > > r * 
ga I szeroka, gdy w dzień 1 « " 
ma J radość z powodu odzy .„ 

Czy wolno zakładać anten* 
bez zezwolenia i zgody właściciela domu. 

Spory o założenie antenv pomiędzy 
właścicielami domów, a lokatorami zda­
rzają się coraz częściej. Obie strony u-
dają się na drogę sądowa, chcąc defini­
tywnie ustalić, kto z nich ma słuszność, 
jednakże jak dotychczas, sadv w spra­
wach radjowych nie zajmują jednolitego 
stanowiska 1 wyroki poszczególnych in­
stancy! częstokroć są sprzeczne ze sobą. 

W związku z tym stanem rzeczy do­
niosłe znaczenie posiadać będzie orze­
czenie Sądu Najwyższego w typowej 
sprawie radjowej, wydane orzed kilku 
dniami. 

Lokator pewnego domu chciał zało-
« i o oo r xaTXxxxxxwaax^ 

żyć na dachu antenę. Właściciel kamieni 
cy sprzeciwił się, powołując sie na 

swe prawo własności 
Spór oparł się w pierwszym rzędzie 

o sąd grodzki, gdzie sprawę 
wygrał właściciel domu. 

W wydziale apelacyjnym sadu okręgo­
wego jednakże z kolei 

zwyciężył lokator. 
Sąd Najwyższy, jako ostateczna In­

stancja, wreszcie zadecydował: 
Lokator w zasadzie ma orawo zało­

żenia anteny, bo, według warunków i po 
trzeb czasów dzisiejszych, wchodzi to w 
zakres normalnego sposobu użytkowa­
nia mieszkań. 

Nie zawsze Jednak zakładanie anten 
jest dopuszczalne bez zgody właścicie­
la nieruchomości. 

Sądy w takich sprawach winny zda­
niem instancji kasacyjnej — w każdym 
poszczególnym wypadku zwrócić uwa­
gę na to, czy nie zachodzą okoliczności, 
wyłączające wogóle założenie anteny z 
powodu właściwości budynku, albo in­
nej potrzeby, czy sprzeciw właściciela 
ma swoje uzasadnienie w niedopełnieniu 
przez lokatora pewnych warunków tech 
nicznych, lub też czy sprzeciw gospo­
darza niema żadnych podstaw. 

Ponieważ sąd okręgowy w sorawie, 
o której mowa, wypowiedział otrólną za­
sadę, że gospodarz zawsze musi się zgo­
dzić na założenie anteny. Sad Najwyż­
szy nakazał sądowi okresowemu po­
wtórne rozpatrzenie sprawy. —d.— 

ODEZWA. 
W rwńązflcu z rurtrzejszyan obchodem 

11 -crj rocznicy odzyskania nicpodOegłosci 
PoŁsfei, wydał powiatowy Komitet uaz-

_ czenia święta tego odezwę do ludności, 
nawołującą do tworzenia lokalnych ko­
mitetów w celu iwzadzanóa uroczystych 
obchodów. 

ino i i a u Ig JAJWUUM - 'Piti»1 

podległości łączą się z uczucie 
ności I hołdu, dla tych, 0 0 ^0 
C7.V7.nv wlacnprr) życiem OK"!' ̂  

odnosząc sie * 
my, łodzianie, n„ 
szym pietyzmem do tej r ° ^ji |, 
symbolu odrodzonej państwo* icii;iP4) 

my w specjalnej mieć pieczy P „ e ^ l ^ 
którzy tutaj, w Lodzi, history'* isijflcj, 
11-go listopada 1918 roku P^^W* 
da walki i legli na progu , « % • 

tych. arfag1 

M u u y tutaj, w uuui i , mi" rafsi'ML, 
11-go listopada 1918 roku P]fL(Ą Z 
da walki i legli na progu t \ 
stwa — pamięć o tych, k.101- Ą S 
największej z ich strony ofla;/|>lJ? 
było ujrzeć słońca w s c h o d z ą c a t 

Na ulicy Spacerowej ( K f > S 
pobliżu Benedykta (6-go S ^ 
ugodzony kulą niemiecka ̂ .{m. 
lu ncowiacklm ś. p. Stefan ł-J^I % 
nowv P. O. W., uczeń 7-eJ Jj 
nazjum „Uczelnia".' , ¿0., c\ 

Szybka pomoc lekarska > >Ą H, 
ne starania o utrzymanie Pr"rf|o',; f \ 
zdołały uratować młode j ,# 
który w kilkanaście dni po t e" - % 
szpitalu. . łedi",^ C 

Ś. p. Stefan Linke b y j Ą n 1 ] B 
ofiarnych jednostek, które A 
młodszych wprzęgają się w " jfi 
by publicznej. UMFTÓ \J 

Jako kilkunastoletni jflf« ». 
gnął się w 1916 roku do P°fllciK > 
zacjl Wojskowej w Lodzi. * d

4 , , # . V > 
szkołę podoficerską. Obok J' , 
O.W. pracuje w szkolnej orK',,,»/.. 
dzieży niepodległościowej ctfj Jj 

W kornej podzięce I ^ 
szczytnie spełniony obow ' ^ , ! 
skl, chyli dziś swe głowy ^!eC|a 
Polska cała, przed Twą P a m * 
bohaterze! ^DRWJ^ 

Tylko ! ! 
100 

K O S Z T U J E 3 lampowy fll 
typu R. P. 3 g> 

NATA RI 

PłotrilowsKa Nr. 152. 

10,15 Traaamìaja z ̂ UB*iJ''C''/3 
i.ł m.ri.Jui Koniuni»' .in,/! • » ,u — i ruismis|i x " 

czaeu. Hejnał marjacki. Kotfuu 

D. Auber: Uw.rtur . do 0P­ /".M^Wi 
degra orkiestra I5.OO — , . C » W . ' V * 
wiedzieć trzeb." 15.20 -}-Ì£»2*M 

tchniici-. 19.-W-, rtir cPifi 
ilharmonji DialoKc.z»'1

 t/j, 
rwaklem. 19^8 - N ' M wielkim śpiewakiem. — ^. ^ \ 

— Słuchowisko z Wilna. 20-*' jA ">th 
larny. 21,10 — Kwadrans l i l » f* L VJ 
rena" 21.25 — " D a l s z y cU<. *J»k;'; 
Feljeton p. t „Mekka fi^ k wipciun p. i. Ni'ieana t. 
Feljeton p t. „Ostatnia l*'« ' 
katy P. A T . 23.00 - Muzyk" 
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o Chlorodont 
2*5»« «orla» IMlKc» CIIŁORODOMTT 

jszfiuł-nazowiBchi 

najlepsza parta do rebów. przez mftłoor codziennie w urydo. trwetana latt za n«J 
doakonaUzy środek do pielęgnowania cebdw i jamy ustoel. Specjalne zalety i 

1. u s u w a szpecący o s a d nasobny , 
2. czyni z ę b y a l a b a s t r o w o b ia łymi , 
3. u a u w a n ieprzy jemny zapach ust . 

Z certolcie tedu .glko ClłEORODONTt 

^ ?™à™y°* wysyła 

r ì i r n y c h w naturze día bez-
*"«1|acja ta interweniować V tow. v ~t~* mi vanes 

^ W o w . wyczerpali 

Po godzinie 7-ef wieczorem—do domu! 
Młodzieży szkolnej nie wolno wieczorem wałęsać się po ulicy. 

Rodzice poprą słuszne zarządzenie władz szkolnych. 
a a 

"owe. 

Sj4* ll»«i * nSepodflegto*-
^ • ^Yinym zwyczajem święto 
V \ l ° * w Toma«zcwie nader uro-
*%1 dogram obchodu złożą » ę 
* JJ o g. 5 capstrzyk na rynku-
•Wr^onych namiotów w. f. i P-
% ^ bodą namioty. Następnie w 

% , c e r k w i odbędą się POp»-
PoLsIkich przy dźwiękach or-^ Polskich 

iJ.a*Y ogniowej i wilanowskiej 
<tuC*°*ÓT urozmaicony będzie 
I K^aistóemi i rakietami _ Cl?dałek o g. 10 rano odbę-
^boze^s two , o g. U syreny ob 
^ ^ " " • t o w ą przerwę w pracy, 
^ • ^ t w i * wyruszy pochód do 

'Mionów, gdzie zostaną zlożo-
tiu r a d Y tniejskiei, od zarządu 
^ Y c h stowarzyszeń. Po P™« 

ąv 4Yt. Azrioaowioza pochód roz-

Si a a 
t̂tjCła 

dniem U b 
na Tánjí 

fC bWą « ¿^ ¡ í f " ^ . ««<obusy od­
cowyoh stacji co 15 

¡%.TryuunalsH! . 
°^ własnego korespondenłal. 
brukowa przy magistracie 

cL V n C * 0 r a * posiedzenie celem 
ł r ^ a węglowego. Z powodu 

* > tZ* Popędzenie nie doszło do 
^ «tato wyznaczone na dzień 

V 
, V, r07CK>cŁęry ffbą -w sali to-

H I M a r o Z : - r sre-Jnich zawody spor. 

W piątkowym numerze „Republiki" 
donieśliśmy o nowym okólniku, rozesła­
nym przez kuratorjum szkolne okr. łódz 
kiego do szkół. 

W myśl okólnika tego wolno młodzie 
ty szkolnej przebywać na ulicach mia­
sta jedynie do godz. 19-ej„ po tej godzi­
nie uczniowie i uczenice powinni zasad­
niczo znajdować się już w obrębie włas­
nego mieszkania. 

Nakaz ten dotyczy bardzo żywotnej 
spiawy, zajmującej w całokształcie za­
gadnień pedagogicznych wcale niepod-
rzędną pozycję. To tez zwróciliśmy się 
d > kuratorjum w celu uzyskania bliż­
szych odnośnych informacyj. Udzielił 
ich nam uprzejmie p. naczelnik Dubajdo, 
przedstawiciel spraw, dotyczących 
szkolnictwa średniego: 

tr Okólnik nasz został spowodowa­
ny przez liczne, nadchodzące do nas 
skargi ze strony publiczności na nieodpo 
wiednie, często wręcz skandaliczne za­
chowywanie się młodzieży szkolnej na 
ulicach Łodzi: 

Zbyt często w godzinach przedwie­
czornych zauważyć można na L zw. 
„deptaku" t. j . ul. Piotrkowskiej, gromad 
ki uczniów, wałęsających się, czynią­
cych niestosowne uwagi pod adresem 
przechodzących rówieśnic 11 d. i t. d. 

Objawy takie dają się zauważyć 
zresztą nietylko na Piotrkowskiej, ale 
również na nieco dalej centrum położo­
nych ulicach — zwłaszcza tam. gdzie... 

niezbyt rzęsiste oświetlenie sprzyja u-
prawianiu niesympatycznych wybry­
ków. 

Nie chodzi tu o żaden purytanizm, o 
drakońskie krępowanie swobody wśród 
młodzieży szkolnej, wychodzimy jedy­
nie z założenia, że życie młodzieży po­
winno być ujęte w pewne karby porząd­
ku, systemu i moralności-. 

Jest to przecież konieczne zwłaszcza 
w tak dużem mieście, jak Łódź, gdzie nie 
sforność ma sporo okazji do niepożąda­
nych wybryków. 

Należy wspomnieć tylko różne ogro­
dy publiczne etc. 

Rodzice rozumiejąc konieczność na­
kazu, regulującego bezcelowe wałęsanie 
się ich dzieci na ulicach wielkiego miasta 
o późnych godzinach, niewątpliwe zaa­
probują z uznaniem ten „kaganiec peda­
gogiczny"-. 

Zresztą — „kaganiec" ten nie jest, by 
najmniej, nowy. Paragraf, nakazujący 
młodzieży nie przebywać na ulicach w 
zimie dłużej, niż do 19-ej, w lecie zaś— 
du 21-ej godz., istnieje już od szeregu 
lat Obecnie kuratorjum uznało jedynie 
za wskazane — wraz z nastaniem pory 
zimowej — przypomnienie tego paragra­
fu dyrektorom i kierownictwom szkół. 

Oczywiście — zakaz nie dotyczy 
przebywania na ulicach w towarzy­
stwie dorosłych. Z rodzicami lub innemi 
osobami starszemi mogą uczniowie i u-
czenice przebywać poza obrębem 

swych mieszkań w dowolnych godzi­
nach. Pozostawiamy to rozsądkowi 1 
zmysłowi pedagogicznemu rodziców, 
którzy sami powinni przecież wiedzieć, 
jakie granice winny tu być przestrze­
gane. (r.X 
a s s s s s M g s s s s s s o s s s c — s a s c s s s t 

giimn. żeńskiego 
2>coeh sakół średnich, 

a^u^ ~ " e £ a szkoły han-
r * W l , ^ e k i e g o towarzy-

v°%VwŁ W wbotę 9 b.m. 
" W 1™*° w piłkę nożną mię 

jedną roz-
ędzy dru-

odbędą 

; i « * » ' U c t ! k & , ^ b u r * , " , ą d ' tranie-

Ą^ania rady 

% } % i i«dłcJ P. r z e'«d<>wanin naria.dów 
^ ¿5* Pr.wVV b P ¡ c ' « woda Franci-

^ « U « V . flohrodiiciitwcra 
*Pteka.h i drogeriach 

Pociągi nie bodą siu spóźniały. 
rainlstferstfwo komunikacji wada 

bardzo ostre iariqdienia. 
Od pewnego czasu jesteśmy świadka i Okoliczność ta, w związku z aiedostate-

mi niepokojącego zjawiska, {alkiem są cznem wyposażeniem stacji węzłowych, 
bezsprzecznie systematyczne spóźnia- sprawia, że każde zwolnienie, albo za-

nła się pociągów. Sprawa powyższa po-1 trzymanie pociągu z powodu licznych ro 

S^S^Y, d < - ^ ' w y 
. „ ^ ^ n i t uchwałę 

z & . d»«>iaŁnosć szkód- ! 

kw Cs?a po v™' 
• V V ^ ^ . f i o « n > o d e r f d miei-

W P C ^ * , ^ ^ naej- , 
•¿2 C * * w 2 ? y < * o*e<idWadnosci \ VlW^VrT ^ ^ t e r y s t . y c z n ą 

> W . P°dkreśleiwe fest 
^^ydz i^ ł W i l ^ a Powzięta zo 
% « M . w skład którego 

^ • ^ w i e w Wyzwo le -

rusizana była przez nas już niejedinokrot 
nie, interweniowały też w tej kwesdji 
właściwe czynniki, to też umieszczono 
ją na porządku dziennym ostatniego po­
siedzenia państwowej rady kolejowej, 
na którem Łódz reprezentował prezes 
rady miejskiej int. Hotcgreber. 

Na posiedzeniu zastanawiano się otfóU 
nie nad tą bolączką, omawiając sposoby 
zaradcze, które umożliwiłyby osiągnię­
cie punktualności na kolejach. Miedzy 
innymi p. minister komunikacji Kiihn wy 
jasnił przyczyny, które powodują opóź­
nianie się pociągów. 

Okazuje się, że główną przyczyną 
fest fakt, iż obecnie koleje są wyzyska­
ne niemal do ostatecznych granic ich 
zdodnesci przewzowej, bo aż do 98 proc. 

RADIO-REICHER 
tÒD* PIOTRKOW/KA 1 4 2 

bot prowadzonych na torach, odbija się 
na dalszym biegu tego pociągu w takiej 
mierze, że odrobienie spóźnienia często 
bywa bardzo trudne, a niekiedy wręcz 
niemożliwe. 

W bieżącym roku przez dłuższy czas 
działał także psychologiczny wpływ nie 
unaknionych spóźnień zimowych, w zwią 
zku z mrozami i śniegami, co wytrąciło 
na długi szereg miesięcy personel kole­
jowy z poprzedniej dokładności i pun-
ktiualnoAoi. 

Ponieważ bolączka opóźnienia pooią 
gów fest jednak bardzo dotkliwą i po­
winna być wszelkiemi środkami opano­
wana, przeto p. minister zapewnił obec­
nych na posiedzeniu, iż przystąpi do 
walki z całą bezwzględnością. 

W pierwszym rzędzie zmniejszony 
będzie skład pociągów, by można było 
łairwiej ódirobić spóźnienie w dalszej dro­
dze, a w związku z tern wprowadzony 
będzie system bardzo dotkliwych kar za 
uieodrobienie opóźnienia. 

Należy się wobec tego Kczyc, że w 
. ciągu krótkiego czasu spóźnianie się po-
I ciągów zredukowane będzie do nuns-

mum. (i). 
a a a a a a » a » * « » « » a o a a a a a a a » a t a » < 

Interesują się Jiodzią. 
NareszciG Warszawa 

dowiedziała sią o nas. 
Dotąd Łódź traktowana była przez 

stolicę jak kopciuszek. Nie liczono się 
absolutnie z jej potrzebami, nie liczono 
się z jej postulatami — wyobrażano so­
bie bowiem, że miasto nasze jest jakąś 
zaściankową dziurą, która nic nie potrze­
buje i którą nie warto się interesować. 

Że jest to drugie co do wielkości mia­
sto w Polsce i rdzeń życia gospodarcze­
go kraju — o tern nikt nie myślał i tern 
się nie przejmował. 

Godzi się z tego względu zanotować 
objaw niezwykle dodatni — wzrost za­
interesowania się Łodzią i chęcią pozna­
nia naszego miasta. Mianowicie, wydział 
oświaty l kultury magistratu warszaw­
skiego, który obecnie dopiero ocenił do­
niosłą rolę w państwie polskiego "Man­
chesteru, zorganizował cykl wykładów o 
Łodzi, a nadto, celem umożliwienia po­
znania obywatelom Warszawy ważniej­
szych placówek tego ośrodka przemy­
słowego, postanowił urządzić w bieżącym 
sezonie szereg jednodniowych wycieczek 
do Łodzi. 

Pierwsza taka wycieczka, Jak się do­
wiadujemy, przyjedzie do Łodzi w dniu 
19 b. m. i zwiedzi kilka fabryk oraz sze­
reg urządzeń miejskich. 

Może wreszcie, gdy nas poznają, nie 
będą tak uparcie ignorowali naszych po­
stulatów. — 8 — 

„Cryicie słyszeli nasze nowoczesne 
odbiorniki w nowootworzonvm salonie 
radiowym? P r o s l m y l Pokaz nie o-

bowiąruje do kupna. 

•Pazura opiek. 
Diii w nocT dyiuruia aoteki: L. Pawtowikle-

o (Piotrkowska 3o7). S. Hamburga (Główna 5 0 ) , 
Głuchowskiego (Narutowicza 4 ) , J. SiUciewi-

. cza (Kopernika 26), A. Charemty tPanoraka 1 0 ) , 
r C X X X « t t w ^ 9 C X X X 9 C « w 9 f K # S A . P O U . X . U > U o Kotcialay 1 0 1 04 IHÀIUPiZ£ FEtrUrt/tVOPy KOLOHmt 1 
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w A T A L I K A 
lekka ! ciepła tvlko w ftiu>ie 

Edmund B Q K S b E I T N E R 
L ò d i . S i e a H i e w i e ź * 7 9 , Ł e l a f o n 4 1 * 7 9 
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Film „Enha". 
CT*krwy lila len, mł uryłwietUny w »61-

Bfch iwj 4)ach, damomLrowany będzie również w 
FUłiannooii lód'kie) w irodę, dnia 13 b w. 

G ł o s y p r a s y : 
„ftleuwu Aruhfm«ch» Courant" Z naci­

skiem cltcemy zaznaczyć, aim przystąpimy do 
omówienia Ir v ; c filmu, te nalety on do najlep­
szych » te) dzwdiinie. Illędam wick»zo.«.ci fil-
Błów przemysłowych ieit, t« przez zbyt wiele 
zdjęć detalicznych i.za obszerny naukowy układ, 
staj* się AU Jla ogółu za foehy, aa ciężki, to nie-
ł>«zpiecz«nstwo ie*t tu łupctn.c muniate. Siedzi 
aie • ' v e l'Imi» p r i H « » produkcji bei utrudnio-
• » ¿ 0 skupienia ti»; ' logiczne postepowisni* zda­
rzać narzuci sir, bezpośrednio i w»fjól* osiągnie-
ta jest i * * B ' » * e roznorednttć, która obejrztaie 
lego przemysłowego lilruu naprawdę uprzyjem-
aia... — Takt* film tdickowy jest iwietn e zasto-
aawaay aa 1 aia brak takie komicznych wsla-
wi«a 

„rCeeweRollerdamache Courant" Crnnti mi . 
elrti>w«kiei ięc* wielkiego technika lilmowijo 
Willy Mullens udało « e w filmie tym akupiają-
« 0 ł przekonywająco przenieść na ekran wzra­
stający przemysł sztucznego jedwabiu ' 

Po p t t c iw i c poltj/uiu jak U . początkowo aa 
itosunkowo Diatych podstawach, urządzona fa­
bryka, pivilko musiała rozszerzyć pol* ivei dzia-
lalnotci. lak, nawet przekroczono granice kraht. 

I tik w roku 1925 założono pierwszą zagra-
alczną fabrykę w* Włoszech, w I9J7 r. British— 
Enka (angielska Enka, w roku 1 9 2 9 « « Wrocła­
w i u i obecni* American— Fnka Niektóre obrazy 
wszystkich tych fabryk z pięknerni widokami 
prtytody róznyih kra.ów zaakcentowały w tpo-
»6b znaczny gwałtowny w im. l , laki przemysł 
t aa w krótkim et*»i» oiiągnąl. 

„TestilinHustile" W nad/wyezafnl* wyraźny 
f pociągający sposób przedstawiony ieat wszech* 
etronoy przemysł fabryki w 6-cio częściowym 
(ilsnJe. 

Files rołporinł się serfą pięknych idięć fs-
bryksnts iedwitbiu „jedwsbnika", który przed 
kilkoma dziesiątkami lal' byt Jeazcz* jedynym 
władca w tej dziedzinie 

Pazdro ciekawą była obrAhk* przędzy . Kaki*' 
•a » » i » l k i e tkaniny Specjalnie przemysł poń-
eaoszniczy zajmuj* lu poważne stanowisko 

wszystko razem wziąwszy, jest to film. któ­
ry rod kałdym względem zasługuje na pochwalę; 
ciekawy, przykuwający od początku do końca, 
pouczający technicznie takrt doskonale wypo-
«azoay 1 ola publiczności bardzo przyciągający. 

puift „dziBd M I M " . 
W dniu 11 listopada 28 pułk strzelców Ka-

•lawskich I zw. pułk „Dzieci Łódzkich" obchodzi 
«wa doroczne święto pułkowe. Co roku dzieó 
łan przypomina Lodzi dziej* bohaterskich walk 
! boiów młodzie! v łódzkiej, mr.br ai* j.tcej oku­
pantów I jednoczącej nr; w organizacje zbromą, 
która otrzymała potni*) nazwę — 28 pułk Strzel­
ców Kaniowskich. 

ł ódi lubi »wói pułk i t-rłe a nim w pryyktad-
••I zgodzi* ł-odzianin z szacunkiem i uwielbi*-
•alarli palny ua szary mundur łolnirrza, widzie 
IW aim spadkobiercę bohalerrSw z pod P*r«apy, 
KUirlowa. Kosian. Ostrowi Radzymina i Sokala. 
IA choc dawn* to czasy, lecz pamięć o nich nie 
wygasa 1'riypmninaja tei one, jak 1« gorączko­
wo kirdyi wyczekiwalisiny*ha wladomoici 1 liou-
aa. gdzie niemal każda rodzina miała brata, sy­
ta, n-eZa lub ojca. 

Pułk 28 jest symbolem patriotyzmu Lodzi, 
która w tieri-gach swego pułku dokumentowała 
•we prawo do wajlcia w poczet wielkich miast 
Bietylko z tytułu iwci pracy, lecz i swego udziału 
zbroinego w działa utrwalenia granic Rzeczy-
•seanwtLtcj 

Ta aie ermpstfi wyrafona w piekn*| nazwie 
^Dzieci Lodzi", którą zwykł witać ogół iodziaa 
trwói pułk. aie moie nice zmianie. 

Teraz, jak i zawsze, w dniu święta dorocz-
aogn 28 purko cała ł.od* łączy się w wyrazach 
«sci i miłości i zasyła bohalerskiemu pułk<»wf 
tyczenia laknaj|iomyilnlei«zei pracy aad sabez-
a>i»t;z.-n'em pokoju i Uwaloici |raAŻc Rzeczy-
pospol i ts i . 

1 Czy koedukacja }est wskazana 
Namiętny spór między zwolennikami i przeciwnikami tego s t e 

Ministerstwo oświaty wypowiada się za k o e d u M 
Przed kilku dniami w prasie ukazała 

się w i A o m o ś ć , donosząca., że najwyisze 
władze szkolne przygotowują szczegóło­
wy plan przeJcszlałcenia pewnej Lrczby 
szkół męskich ogólnokształcących na 
koedukacyjne. Plan ten obeimuje szereg 
większych miast a między itmemi ma 
dotyczyć również Lodzi. 

Jakie szkoły męskie zamienione zo­
staną na koedukacyjne, jeszcze n<e wia­
domo, w każdym razie jednak w oblicju 
zapowiedzi najwyższych władz szkolnych 
staje się niezmiernie aktualną kweslja, 
czy koedukacja wo£óle MOI* być ima. 
ŻŁna za pc>7.y.y»v iv czynnik wyedowaw-
czy, tembardziej, że zdania pedagogów 
w tej materji tą rozbieżne. 

Przy badaoizj stosunków szkolnych w 
Europie azczegókią uwagę zwraca fakt, 

że naogół zwody protestanckie, z wyjął ! Statystycznie sprawa 
kiem Niemców, skłaniają się raczej w ! 9 ię nas-tępująco: na 273 , p a '| e^o Ł 
stronę koedukacji, podczas gdy narody j szkół średnich w 2 r a n ^ a c ^ 0 ^a» j C ' | j i 
katolickie (wyjątek: iliszpanja) odnoszą 
się do koedukacji z pewną nieufnością. 

Jeśli chodzi o stosunki w tej dziedzi­
nie na terenie naszego państwa, to nale­
ży zaznaczyć, że dzielnice, będące pod 
wpływem nienieckim a więc Małopol­
ska i dzielnica poznańska opierają się 
jeszcze obecnie wprowadzeniu koeduka 
cji do szkół, natomiast w dawnym zabo­
rze rosyjskim koedukacja cieszy się wię 
kszera poparciem sfer nauczycielskich. 

W szkołach powszechnych problem 
ten rozwiązany został na korzyść koedu 
kaoji jednakże w szkołach średnich 
wprowadzenie koedukacji nastręcza je­
szcze szereg poważnych przeszkód. 

stwa mamy zaledwie 44 
a na 526 prywatnycli gunna2)" 
koedukacyjnych. 

Niezmiernie ciekawie 
sie dyskusja w tej spraw»e._ 
zwolennicy koedukacji i jakie 1 jft 
suwają przeciwnicy tej foruty 

•tfl wawczej w szkole? 
Pierwszy zarzut dotyczy ^ 

ważniejszej, a mianowicie WO 
szkołach koedukacyjnych. FJI<(, 

Jest to zasadnicza kwest)*- ̂ T ' 
nicy koedukacji twierdzą., -^C^L 
przebywanie chłopców i [YLTSI*"L 

klasie zagraża moralności ) 
datny teren do romansów > 

|Vf«« rJ'1 

| tb wrogowie koedukacji •~ucj 
koedukacja w k 0ńcu D&PTO**0.^? 

do zobojętnienia płci i zanik'' * , 
ci wśród dziewcząL 

Zwolennicy koedukacji % u j « 4 
ją na te zarzuty w sposób naswj^rr 

Dr. FnedJander na '»*"a c ' 1 

jes-t a r gument na tury hift1y ^JVL 
koedukac j i d o w c ^ - ^ ' ? Ą 

formie w y c h o w a n i a c * e r ^ » # , ^ t f ' j 
z d r o w i e d z i e w c z y n e k , 

Echa awantur, wszczętych przez r e k r u t ó w j S ^ C Ś U ^ ' f i ^ 
Dslafnl dzieA w cywilu. 

du Społecznego" pisze 
— „Poważne znaczenie P ,C\N>* 

wątpienia koedukacja dla ^ L j s Ł 
płciowego. Kierownicy i n* u pfłjl 
kładów koedukacyjnych ° r 8 ' pili^J 
wadzo.n« an.kicty wśród sam«1 ^ M I 
stwierdzają pomyślne w • ' " f .Uł^p 

c h h *> i 
wspólnie od lat d H e c i ę c y c D ^ ^ l l 

w y i i i l d 

Wśród 
w y c h o w a n i a 

młodzieży, 

doirzałości wytwarza się s*°^]un)» 
Cli 

ci',,. 

ci' 
żeński będący najlepszą 
styuktu płciowego, współ-1* 
ża <>bie płci duchowo i oc*T _̂ ci 
cenić w dziewczynie jej OI , 
łowe. a dziewczęta ot,wr*i./., \ 
ważających u nich w wieku ^ 
nia, ku bardziej umysłoW>^ ,^.y, 
niom, któremi zajmują się ^ 

Przeciwnicy wychowa " ^y j l^ i j 
cyjnego muszą przyznać, ^ e ^^fi * 
bynajmniej nie naraził m ^ 8 , F°I 
dzieży obu płci na szwank. ^ 
jeijo zalety każą go uwaiać jpV 
najważniejszych i owocny 0* 
wychowania płciowego"- , ^ 

Jak widzimy więc, ^^TOŁĄFL 

lone: jedni twierdzą, ze M,' 
edtrkacyine potęguje erot>'Jin.' 

- » - • « - • 1 • . ...Ja. * l 11 że osłabia, 
stron traci na koed 
obie strony wiele' zyskują-

jędrni utrzymuj*' 
lukacii. 

1? 

Drugim niemniej wafck1** 

w Rzgowie. 

P Ł a J U U l i M 1 1 1 ! I I I I I I J J I J L L U J J I ' 
... 

Ordynacja 
lelcarsko-dentystyczna 

Mieczysława Kalisza 
Chrurgia 'amy os'p»' I zekoUcrnlcrwn. 

Ccgletntana 25 I p. front. 
yzyimuje od 1 JO da <Hr) 1 ed 7 de 8-e| wiecz. 

\ F A F O N A 

LGOłiHARDTA 
Wialki w y b i ' i r . - C e n y u m i a r k o w a n e . 

B. E. R E S T E L , 'JSlfił.!* 

Awantury rcknitów przed wclełe-
nlcm do wojska mają już swoja ustaloną, 
przedwojenną tradycję. 

Młodzieńcy, żegnając słe ze swem cy 
wilncm życiem, pozwalają sobie często 
na takie wybryki, ktńrc pociągają za so­
bą b a r d z o smutne konsekwencie. 

Do grubszej awantury doszło ostat­
nio w Rzgowie. 

Rekruci, w liczbie przeszło dwudzie­
stu osób. w przeddzień wviazdu do puł­
ku upili się w jakłciś knajpie. Ody mieli 
Już mocno w czubie, wvszli na rynek, 
śpiewając chorem prywołną nioscukę. 

Przodownik policji Harutkicwicz. któ 
ry przypadkowo znalazł sie na rynku 
zwrócił się do rekrutów w erzecznej 
formie, domagając się by sie usookoiłi. 

— Nam dziś wszystko wolno! — od­
powiedzieli mn — policja nam Już nic 
nie może powiedzieć! 

Przodownik liarutklewlcz bv? Innego 
zdania. Rekruci, po ostrel wymianie 
słów, obrzucili go gradem kamieni i ran­
ny policjant był zmuszony pobiec do ko-
misnrjatu po pomoc 

Na rynek przyby? wkrótce większy 
oddział policyjny, który sloczvl z rekru­
tom! zaciętą walkę, trwająca kilka go­
dzin. 

Po Jednej i po drugiej stronie było kil | 
ku rannych. Gdy wreszcie zajście osta­

tecznie zlikwidowano, aresztowano o-
sicm osób, które w dniu wczorajszym 
stanęły przed sądem okręgowym. 

Sprawę tę rozważał sędzia Fait w 
trybie postępowania uproszczonego. 

Oskarżeni na sprawie nie przyznali 
się do winy. , 

— Byliśmy trochę płjanl — tłumaczy 
11 sic — kilku Jakichś osobników rzuciło 
sie rzeczywiście na policję, ale tvch wia 
śnie nie ujęto. 

Świadkowie, funkcjonariusze policji, 
którzy byli na miejscu zajść, na sprawie 
wymienili czterech osobników z pośród 
oskarżonych, którzy wywołali awantu­
rę. 

Sąd, po wysłuchaniu prokuratora Je­
żewskiego i obrońców skazał Makicwl-
cza i Strzałkowskiego po 8 miesięcy, 
Flakicwlcza i Pajduka po 6 miesięcy wię 
zienia. pozostałych zaś oskarżonych u-
ulcwInnU z braku dowodów. das. 

Piotr Łuszczyńsh 
PIERWSZORZĘDNY 

ZAKŁAD KRAWIECKI 

Piotrkowska 93. tei, 4-73 
trout l-aza piętro. 

wprowadzono koedukację, jy*^ 
zdrowsze, albowiem pod W J 
ców zażywają więcej 8^ '^ - 5^ 

Tak dzieje się np. w * ^ JTF 

Wreszcie ostatnią dz*1 

szkopuły iflit cl aktualno 
ne. 

Przeciwnicy koeduka^ F J I 

cli 

takie momenty jaik np. 
umysłowego między 
chłopcami. Dziewczęta 
żyć, a rozwój umysłowy 
je przez to tamowany. 

Zwolennicy koeduka<^, c f fj^ (r% 
na to. iż „naukowego * ' 1 ^ 0 b i « 'VV 
nic psychicznych m'ędzy Jj 
czyiną do tej pory nicin* ' j$ fyj 
wykazała jeszcze, tt ^ 
niejsi od koł>i«t, pog'4^ ' ^ c * fiJ*J\ 
gle jaiko hipoteza, mocno P .fił 
kuHywowana. Czasy n»i$JJ 
jednak, że kobieta c°TBZiiVyrf if 
wypycha mężczyznę * x\. ^ J 
pracy, które z d a A v a ł o h y • ' Jl^l 
b y ł y dla niej niedostępn 8 ' 

Oto główne argunie^^gfii* J 
sśę wzajemnie stron a* . f/ 
cji. , 

hfiewątplrwie, obecn'*, ̂  ̂ -h U 
n i e n i a planów władz s z ' c 0

h jor ( l !j I 

;ące się strony znowu ^ T , ^ II 
publicznem tflos w tei *^ 
wis. 

I 

http://mr.br
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K l e j n o t l i t e r a t u r y f r a n c u s k i e , . — 
K o r o n a p r o d u k c j i f i l m o w e j f r a n e I S ł y n n a g w i a z d a a k r a m i 

u r o c z a h i s z p a n k a coHCHiTJi mmm 

K O B I E T A i P A 3 A C 

w a i F Bhalo wed ług powieści P l e n V e 
Lewes 'a , L a l emaw et U saet ta a . i 

Pożoga z m y s ł ó w . 

Sui tańca. 
Kaprysy namiętne] dziewczyny. 

Orkiestr* pod dyr. p. R. KANTORA. — Poetatele teamów e (odi. 4-e! so poi, oaUtn »(o e « «di - 10.15 wieea- w tob siedi, i twiela poca. • |. U 
Ceny wtzyitlucb mi*)se w tob. niedz. i święta od g. 12 do 3 1 zL — U W A G A ; PaaM-partoat i bilety atgowe nieważne. 

, v.- na b. Pre­
senta Rzplile). 

t q d a 
H i ^ d o w c a n t a 

VA*8*5 1 0 mUj. 

w .*V*U rA 
4 

Tajemniczy więzień Pawiaka. 
Zaks został po raz pierwszy aresztowany 

w Łodzi jeszcze w roku 1913-ym. 
Z Warszawy donoszą: 
Każdy dzień śledztwa w sprawie ta­

jemniczego doniedawna więźnia z „Pa­
wiaka", którego prawdziwe nazwisko 
brzmi Zaks, przynosi nowe rewelacyjne 

> W ł ? * «*^«owetfo w W a r t w ^ . ^ ^ ' / c ' c n i c ic w wiezieniu war-

^ ^ « T ^ * b a ' d z° e r u b a r y 

C H? ^ S « P r l ^ t b a S t r - V h o d z i z Czechos.o-
^ w a V * * - * * » * Stanisławowi Wo,| Adolf £ a k S 
V w ^ ' « « I U , wuuiesajkaienui obecnie 

p w * w * « przy Langiewicza 15. 

^ W i o l d * «wej niezwykłe, tliar­

r H r w ò d x t w o w a l i m i * — 

^ l0.O0O,OOO ZŁOTYCH, 
do* *ÌV: ta tkanie m. m~ następują 

'Jol, 

A m i " . 

c*as¿e p 
^ V P o a p 

' ^ ' * e ¿ ^ »wojero karygodnem 
tóu^-Un C c h S « « do pracy, nied-

uw*.1 Wy.^àzì\ mi straty ma-
! d * » l y c b 7 0 w i B ' na 10 mil 

6 » *odą dSa mnie rzucał! 

wy, gdzie obecnie jeszcze ma rodzinę, 
Z wykształcenia dr. filozofii, z zawodu 
buchalter, pracował w tvm charakterze 
przed wojną w Jednym z banków war­
szawskich, rozwijając jednocześnie oży­
wioną działalność w konspiracyjnych or 
ganizacjach wywrotowych. 

W roku 1913 Zaks zostałe 
aresztowany w Lodzi 

za udział w bojówce rewolucyinej I wy­
słany do Rosji, do wiezienia w Orle. 

Przychodzi rewolucja. Zaks znowu 
wypływa na powierzchnie życia. W r. 

1921 jest już 
na wysoklem stanowiska 

członka komitetu wykonawcy rad dele­
gatów żołnierskich i robotniczych. Na 
stanowisku tern pracuje do r. 19J7, od­
znaczając się cncrgją i bezwzględnością 
postępowania. 

Następnie Zaks zostaje mianowany 
głównyui inspektorem biura polityczne-

eo 
na państwa europejskie. W tvm właśnie 
charakterze, po dokonaniu inspekcji „ro 
boty" komunistycznej w Anelli 

przybywa w r. 1928 do Warszawy. 
Dn. 28 marca 1928 r. policia wkracza 

do restauracji „Warszawianka" na No­
wym świecie, gdzie w jednei z lóż aresz 
tnje Zaksa w towarzystwie innvch wy­
bitnych komunistów, m. in. Żarskiego, 
Lampego i Amsterdamskieeo. 

Od chwili aresztowania Zaks poda­
wał się za Rajcha, legitymując się pasz­
portem, wystawionym na to nazwisko. 

< > • ¿ ? ' * ^ < ^ m n i e r 

> h j o ? / ^ 1.000 sztuk d T ; 
ama.. 

sztuk do mego 
I 

Wrota szczęścia otwarte dla wszystkich!! 
W s t ą p c i e do nasili Kupu j c i e n a s z e s z c z ę ś l i w a losylll 

Przypomnijcie tobie Łodzianie!!! palcie impnnulące tumy ostatnio padły u naeH 

S R 

> o m i e 

' oie nió»i oarrnriaeiiszei po 
S ¡ ludności Polski, w tei 

co było jego otbowiaziki'em 
' l Rj»czyipcwjpoli*«i- P o Ł -

nywal ustaw lowaJidz-
w y r Ł ą j d s t ł o wielkie straty 

L k * 
» > R vWdki prosi sad o powo 

Nuv2 j *^d lk6w. w tej liczbae 
H H e J j * * * * * * * 

Premia ZL 4I50C0 na Nr. 60J73 
wybrana . 75000 

700C0 
500C0 
25C00 
25000 
25000 
15000 
15C00 

41519 
89106 
99 m 

8?8 
30916 

140024 
50030 
60373 

Zł. 1*000 aa Nr. 
15000 
15000 
15000 
10000 
1000) 
ltOOO 
lOCOO 

74657 
14C013 
151441 
157833 
16868 
28018 
45419 
50246 

Zt. 10000 na Nr. 
10000 
10000 
10000 
10000 
10000 
10000 

99149 
102271 
103241 
107124 
136572 
140079 
146564 

I wiele, wiele jeszcze po Zl 10000. 5000. 3000 i t d. i t. d. 

S B Utk TT B a f O L p i o t m k o w s k o . 2 2 
a W M B l"%éV4V, p , o r R J < O W ¿ K H 0 6 

Nie z w i e i U a l l K m d a s z las!. ' 
• H B «TOMBttMl 

^ » n i e n l « 14 i 15 b, m 

paAstwa. Dwaj radni na jednym stołku. 
C i r o s e s k o w o s v j t f t a a c f a w r a d i l e 

m i e B S t l a « l i f i l u n i a . 

r S P . ¥ ­ S A C \ C H F A B R Y K 
U Gr 

** t rUnu 

^.i ' t f » * A T ­ R y g , 
« i l « r ł

N ^ Y C C H H ^ ^ D S E Z O ­

FaÍTIV u e t a l i c z n y 

Rada maefcflca w Wiclimiiu była od 
dłuższego czasu terenem niezwykłych 

! powiflelań i peryipetii, dna l̂ki którym nie 
1 mogła dokonać formalnych i prawomoc­
nych wyborów burmistrza-

Na jednem z posiedzeń nady miej­
skiej radny ks. Przygodzki 

zrzekł się swego mandatu, 
JO zostało zresztą formalnie zapr otoku-
łowane. Na m i e J B c e ks. Przygodzkiego 
wszedł wiec do rady miejskiej inny rad­
ny, kierownik miejscowej szkoły pow­
szechnej. 

Tymczasem m jedno z następnych 
posiedzeń., aa którem dokonać miano 
wyborów burmistrza zjawił się również 
ks. Przygódzki, który mimo zrzeczenia 
się mandaitu 

„rozmyślił sJę** 
i dzięki nieudolności p. o- burmistrza 
wziął udział w posiedzeniu. 
—•aeeeagea> 

Przecśwlko temu zaprotestował jed-
naik nowoikreowany radny, który wszedł 
do rady na miejsce k s . Przygodzlciego-
Doszło przyiem do sytuacji wysoce pa­
radoksalnej, fidyż w posiedzeniu brało 
udział 
dwuch radnych, którzy razem reprezen 

towali... jeden mandat. 
Sprawa cała oparła się wreszcie o 

m i n i s t e r s t w o spraw wewnętrznych, któ­
r e unieważniło mam dał ks. Przygód ̂ kie­
go i położyło tero samem kres niezwyk­
łej operetce. W najbbzszym więc czasie 
rada m i e j s k a będzie mogła dokonać wy 
borów nowego burmistrza. 

Naikapryśniejsze dziecko łagodnieje 
pod wpływem 

PUDRU, M Y D Ł A i KREMU 

Bebe Szof mana 
L LAKATOS . 

Pamiętnik ucznia. 
Jaksa tasdroescae Cyceroeowł. SaczetlrwUe, 

NI* potrzebowaJ scsyé sìa swaj wUaneJ blo£rcJ|L 
• 

Przyzaasi sta, ta aazdroescse lakte Cezaro­

w i Miai ea bardzo łatwy żywot Wystarczyło 
tylko, ie wygraj wojae. Nie rnasiał le^o póijùaj 
U umączyć a Łaciny aa Jeżyk aowoczeany. 

• 
Slysxalesfl, ta faktf Irasoaski etatematyk pra­

cuje obecaia i lamia sobie gtowe sad aową te­
orią równań Wierse. Sa badala posiada! tyla tak­
ta i wstrzyma sia z etfloezaaieai swe) leorP de 
przyszłego reka, kiedy ho z bada po malarza I aia 
bodzie mala to wiecef obchodziło 

• 
Aryslotelea pewłedziali „Korzeni, całej wła­

dzy aą forzkie". Jaktt to był mądry człowiek tea 
A ryt tot elea Przed przeszłe 2 tysiącami lat my Aa! 
fai o tern e ccess teraz mysią wszyscy acszUo-
wis świata. 

• 
Wcdłotf mego zdzeła są dwa zawody aa świe­

cia, k!6re powinął obejmować lodzie o sadystycz­
nych skłonnościach: L Dentysta I X Klasowy wy­
chowawca 

• 
Uważam, te w sasce Bzyki epaasśceizo bar­

dzo wazee i zaaadaicse prawidło. Mianowicie, st 
z Bzyki aie morna niemal nigdy otrzymać lepsze-
tfo stopnia hak N DeełaUczaie M . 

• 
M a wtem dlaczego twierdzą w szkole, ta Ea* 

ropa (est esaidą świata. Przecież to straszny 
błąd. Europa jest pzxadzruolaen rtanfrania, a sia 
croscia świata 

• 
Nowa zasada, którą dz!< odki ylem. Nlcskoé-

czoooić równa sią — lekcji algebry. 
IR 

Bardzo tle cJaaca. i a sytą w XX wieka. Oztł 
z nauki hlstorfl messę amieć aa pamięć tylko 
6728 dat historycznyck A co zrobią biedni aca-
niowie w X X X wieka?" Jakie bardzo ich załnje. 

Tłum. Ir 
M M * 

Lekarz -dentys ta 

Fanny Horowlcz 
Ceg ie in i ana 25 , 1 p. fr. 

Ordynuje w jodi. 9—1. 

N * W « L ) TcL 61-96, 

H Z A Dl 
i ; c e j m 

T O W A R Z Y S T W A „NIEDOLI 
DZIECI!,CEJ" poczuwam sią w szc/craia obo­
wiązku złocenia serdecznego podziękowania za 
tiuakliwą i ttaranna. on.eiie nad wycnowaxuem 
tiotU moich CEL UN KI I BUONI. 

M A N I A MONHAJT 

C A S I N O 
— Ostatnie dwa dni! — 

Dama w szkarłacie 
dramat miłości, silniejszej niżli nienawiść i śmierć,, na tle 

pożogi rewolucyjnej. 

W rolach głównych: 

LYA IE PUTII 
w roli oficera gwardji 
carskiej, kt«>ry w szpo­
nach bolszewików po­
znał męki miłości 

i nienawiści. 

jako krwawa przywód­
czyni czerezwyczajki. 
która się mści za swój 
o b r a ż o n y b o a o r 

kob i e t y . 
Realizacja: A L A N C R O S L A N D , 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora. — — Początek o godt. II-ej 
Ct>ny wszystkich miejsc na seans od 12 de S-ej po 1 zł. 

j a k o kat rewolucji 
rosyjskiej. 

p o t -
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P o l i t y k a s t r a c e ń c ó w 
Kryzys włókiennictwa z przeraźliwą 

szybkością czyni postępy. Zarówno w 
bawełnie, jakoleż w wełnie liczba ofiar 
zwiększa się z każdym dniem. Bilanse, 
które ostgtnio były publikowane, są od 
biciem tragicznej sytuacji, a Jedynie 
wielkiemu optymizmowi przemysłow­
ców należy przypisać. Iż nie opuszcza­
ją rąk, lecz walczą nadal na 

STRACONYCH PLACÓWKACH. 
Niejednokrotnie pisaliśmy na tych 

łamach, iż tragiczny bój, prowadzony 
przez przemysłowa Lodź, nie może być 
nadal rozważany przez pryzmat lep­
szej, czy też gorszej egzystencji gospo­
darczej tego, czy też innego przemys­
łowca. Dzisiaj walka nie toczy się o eg­
zystencję przemysłu, którego 
FABRYKI PRZECIEŻ NIE ZNIKNĄ Z 

POWIERZCHNI LODZI, 
lecz o utrzymanie narodowego stanu 
posiadania. 

śmiać się przytem może będą cl 
wszyscy, którzy ciągle uważają Łódź 
za obcy czynnik w narodowym organlź 
mlo polskim. Tym wszystkim należy 
przypomnieć, Iż choć większość łodzian, 
zajętych w przemyśle I handlu włókien­
niczym, źle może mówi po polsku, tern 
nie mniej cala ich 

DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZA NO­
SI CHARAKTER WYSOKO W A R T O ­
ŚCIOWEJ PANSTWOWOTWÓRCZEJ 

PRACY, 
której celem Jest wzmocnienie podstaw 
ekonomicznych państwa. 

Inaczej zupełnie postępuje większość 
fabrykantów będących obywatelami za­
granicznymi Cudzoziemscy kierownicy 
fabryk, gospodarują w przemyśle włó­
kienniczym, stosując taktykę, dobrą mo 
izo w koloniach. Poza tein, Jeśli porówna 
my 
WYDAJNOŚĆ PODATKOWA WIĘK­

SZOŚCI FIRM ZAGRANICZNYCH 
z wydajnością firm, znajdujących się w 
rękach obywateli polskich, to dojdziemy 
do fantastycznych rezultatów. Podatek 
'dochodowy, płacony przez niektóre Ilr-
ray zagraniczne, jest niemal minimalny, 
ze względu na „specjalny sposób księgo­
wania", a raczej „fakturowania*4, gdyż 
CAŁY ZYSK TONIE W ZAGRAN1CZ 

NYCH CENTRALACH. 
Na taką politykę można się zgodzić 

w tych dziedzinach przemysłu, w któ 
,rycu zagranica spełnia pionierskie zada 
nla. Wówczas to można patrzeć przez 

któremu będzie można przetrzymać kry 
zys. Jest to chorobliwa fantazja, której 
ulega wielu fabrykantów. 

. Na szczęście najmocniejsi kalkulują 
bez krzty romantyzmu i fantazji, gdyż 
doszli do przekonania, iż w naszych 
warunkach przy ubogim konsumencie I 
uboglem kupiectwie jedynie 

OSTROŻNA PRACA 
może uchronić lcb warsztaty od zagła­
dy, t i utrzymać Je w dotychczaso­
wych rękach. 

Jeśli więc w samym obozie przemys 
łowym dotychczas Jeszcze niema jedno 
litej opinii, Iż najbardziej 

WYDATNA REDUKCJA URUCHOMIĘ 
N1A 

może przeprowadzić przemysł włókien­
niczy przez rafy kryzysu, to właściwie 
nie trzeba się dziwić, Iż inne czynniki 
nie rozumieją istoty obecnego przesile­
nia. 

Wyeliminować należy z teeo robot­
ników, którzy, walcząc rozpaczliwie o 
kawałek chleba dla siebie I swoich ro­
dzin, stawiają żądania, które są 
EKONOMICZNIE N1EZISZCZALNE. 

Jakżeż można żądać w tych warunkach 
od przemysłu uruchomienia fabryk na 
pełne 6 dni, skoro przy sprzedaży towa­
rów osiągane ceny rzadko zapewniają 
rentowność. 

Wszak ceny gotówkowe, osiągane 
za przędzę bawełnianą, nie pokrywają 

kosztów własnych. Cl, którzy większe 
partje przędzy sprzedawają za gotów­
kę, nie mają innego sposobu zdoby­
cia płynnych środków na nieodzowne 
wypłaty. Małe natomiast partje przę­
dzy sprzedają za gotówkę tylko firmy 
finansowo dobrze stojące, które nie 
chcą pukać do łaski banków. Mogą so­
bie one na to pozwolić, gdyż straty swe 
wyrównują lepszemi cenami, uzyskiwa­
nemu przy sprzedaży tkanin. 

Sam fakt sprzedawania przędzy ba­
wełnianej, poniżej kosztów kalkulacji 
świadczy jednak o 

KATASTROFALNEM POŁOŻENIU. 

W tych warunkach niezrozumiałym 
jest nacisk, jaki wywiera Warszawa 
w kierunku zaprzestania dalszych re­
dukcji we fabrykach, żądając nawet 

ZATRUDNIENIA D W U C H ZMIAN. 

Niewątpliwie działają tu Jaknajlep-
sze Intencje 1 chęć dania pracy wszyst­
kim włókniarzom, lecz jako sprzeczne 
z założeniami ekonomlczneml nie mogą 
dać pozytywnych rezultatów. 

Gdy z Jednej strony wystąpiono z 
taką Inicjatywą, to naprawdę trudno 
pojąć, dlaczego zajęto zupełnie ne­
gatywne stanowisko w stosunku do sta­
rań o kredyty lombardowe, których ko 
nleczność poruszyła „Republika". Gdy 
Jedna z największych naszych firm per-
tiaktowała z Bankiem Gospodarstwa 

Krajowego, postawiono żądani* 
rych nie można było przyjąć. ^ 

Ta DWUTOROWOŚĆ Jest * ^ 
kach swych fatalna. Jeśli Jednak ^ . 
nej mierze można Ją zrozumie"51,8 ^ 
nie warszawskim, gdzie badź C° LT 

Jest wielu ludzi mało obezm"1^^. 
specjalneml zagadnieniami ff 

nlctwa, to c t $ 

D W U T O R O W O Ś Ć W P ° L f T 

MEGO PRZEMYSŁU W L Ó K ^ 

" G 0 .k f lCb ^ 
fest karygodną 1 w swych skt»B 

tastrotalną. 
Można rozumieć finale 

kartelowych, wobec słabości t 

fiasko 

wej przemysłu. Nie można Jed"a ^ 
miarą wybaczyć fabrykafi'0"1^ P \ Y 
zmartwienia swe chcą zag' 1 1 5 2 j ¡¡10' 
sera obracających się wrzeclej1 ^ 
kłem pracujących krosien. Je*3 ^ 
ba oznaką najwyższego braku 
nla nerwów I woli. , rf 

WM v Taktykę tę można nprnww* ffii 
nej mierze w polityce, alo n l c d ? ^ 

myślę. W polityce bowiem pf 
decydującą rolę odgrywać mo*8 ̂ \H' 
nikł nieuchwytne natury psJ"3*10, gdf 
nej a więc Imponderabllla, P° d C l )ki i l ' ' 
w przemyśle decyduje ołówek 

c y J n y * -and 0 . 

Niestety nie wszyscy f « D r y 

śwladamlają sobie ten stan rz 

106 m l l j o n ó w z ł o t y c h 
zaprotestowano w Łodzi wciągu 10 miesięcy. 
Październik wykazałznowu wzrost protestów 

Październik był znowu miesiącem 
zwiększonej ilości protestów. W Łodzi 
zaprotestowano ogółem weksli na zł. 
10.350.372 co daje 16.7 proc. wzrostu w 
porównaniu z wrześniem. Suma paź­
dziernikowa jest pod względem wyso­
kości 

DRUGA NAJWYŻSZA ROCZNA 
z wyjątkiem lipca, w którym suma pro 

noszą aż 164.7 proc 
Drugim wskaźnikiem fatalnego sta-

nt koniunktury włókienniczej jest fakt, 
ii w ciągu pierwszych 10 miesięcy r. b. 
zaprotestowano w Łodzi weksli na o-
gólną sumę 

106 MILJONÓW ZŁ. 
Poniżej przytaczamy zestawienia 

miesięczne protestów, biorąc M podsta-

U R Z Ę D O W A CEDUŁA GIEŁDY 
I dni* 9-go Utopada I 9 " 

TRANZAKCJŁ . 
Dolary 8.90 i pół. 

CZEKL . f V £ * . < 
Belgia 124.79. Kopenhag. &&IŁRĄVI\ 

3/4. Nowy York 834» 3/4 Pary* 3 4 ^ W 
Sawajcaria 172.79. Sztokholm ^ . f d u 

125.38. Włochy 46.71 1/4. Barii* 2 1 J ^ 
17339. , (Jt* 

AKCJE _ . - 45 51»' 
Polski 172 t r j . Spiaaa 115. ^R.]ZL6:,K 

37. Ostrowieckie. Serii B I II i 1 1 ' j c^ 1 ' . ) , 
chowice 25.50. 25. Zarobkowy 7 8 ' *\o5° JL 
Węgiel 80 76.50 Modraejów 20,7» ^ .<Ą 
berbusch 106. łA? 1 ,ti r berbusch 106. ZA»' |>» " 
PAPIERY P A Ń S T W O W E 1 LISTY 

Pot. JNWEŁLYCYIDM 118 118.50.^ $.p'V, 
64.75. 5-proe. koawersyina 50.̂ 5 A.PT&^I^I 

testów osiągnęła katastrofalnie wysoki j Październik 1925 r n który aż do 
stycznia b. r. wykazywał najwyższą su­
mę protestów od czasu wprowadzenia 

poziom. 
Najlepszym wykładnikiem pogorsze­

nia się sytuacji włókienniczej jest fakt, 
iż 
uruchomienie przemysłu w październi­
ku we wrzeciono 1 krosnogodzinach wy 

ziotego. 

palce na te sprawy. N i e d o p u s z c z a l n e I ^ 6 g p r o c < n o r m y z e s z ł o . 
Jest to jednak w włókiennictwie, które 1 

istnieje u nas od dziesiątków lat Czy 
mało wymownym Jest fakt, Iż wydaj­
ność podatkowa identycznej fabryki 
znajdującej się w rękach obywateli pol 
sklcb Jest większa, aniżeli takie) samej 
fabryki, w której gospodarują cudzo­
ziemcy, oparci o swe centrale zagraulcz 
ne. 

JASNE JEST WIĘC, IŻ OBRONA 
DOTYCHCZASOWEGO STANU P O ­
SIADANIA W WŁÓKIENNICTWIE 
'JEST ZAGADNIENIEM P A Ń S T W O -
W E M . 

Niestety Jednak wielu przemysłow­
ców w Lodzi, Jak również kierow­
nictwo polityki gospodarcze] nie widzi 
niebezpieczeństw zagrażających włó­
kiennictwu. 
) Jeśli chodzi o przemysł, to nadal po­
kutuje w nim fatalna koncepcja, Iż u-
trzymanie wysokiego stanu uruchomie­
nia Jest jednym -ze sposobów*4, dzięki 

rocznej, podczas gdy protesty w porów 
nanlu ze stanem października r. 1928 wy 

Wiadomości gospodarcze 
EKSPANSJA NORSK HYDRO. 

Towarzystwo akcyjne Norsk Hydro 
w Oslo, pozostające w bliskim kontakcie 
z I. G. - Farbenlndustrie. zamierza pod­
nieść kapitał akcyjny z 77 na 105 mllj. 
koron. 

Towarzystwo zamierza rozbudować 
swe zakłady 1 zwiększyć nrodukcję azo­
tu do 90,000 ton rocznie. W ten sposób to­
warzystwo Norsk Hydro stałoby się dru­
gim co do wielkości po I. G. - Farbenln­
dustrie producentem azotu na świecie. 

KONCENTRACJA W DA1MLER-BENZ. 
Zakłady tow. akc. Dalmler - Benz w 

Mannheim mają być wkrótce zlikwido­
wane. Chodzi o planowane już od dłuż­
szego czasu skoncentrowanie całkowitej 
produkcji przedsiębiorstwa w. fabrykach 
w Stuttgarcie. (i) 

Zaprotestowano w Łodzi: 
sztuk na złotych 

1925 październik 25.633 6.9G0.200 
1929 styczeń 28.251 5.019.589 

luty 30.404 5.612.591 
marzec 37.317 7.137.889 

. kwiecień 41.897 8.187.082 

. maj 47.771 9.913.628 
czerwiec 50.122 9.941.264 

„ lipiec 59.987 16.889.687 
„ sierpień 52.424 10.193.603 
m wrzesień 45.309 8.867.628 
„ październik 49.432 10.350.372 

Przeciętna dzienna wartość weksli 
zaprotestowanych wyraża się następu­
jąco w złotych: 

1925 październik 224.523 
1929 styczeń 161.924 

- luty 200.449 
„ marzec 230.250 
„ kwiecień 272.903 
. maj 310.117 

1 ' „ czerwiec 
331.375 

f „ Upiec 544.830 
m sierpień 328.826 
„ wrzesień 282.827 
„ październik 333.883 

oi , io . 3-proc aon wersyjna OV,«J A „fo« 
lejowa 46 46.50 Kolejowa 102.50. \^ F'^ »• 
Goap. Krajowego 94. 4 i pól pro«' YIT<*%\$ 
tiemskie xl. 47.25 47.40. 8-proc «•• ^ * ' 
6730. 67.7$ 8-proc. obL m. War***-**7 

- 5 0 * ' ' - „ X 
Z ŻYCIA E K O N O M I S T Ó W ^ 

Dowiadujemy sie. że w * L , A 
mlcs. został utworzony w ^ ° ' 
„Związku Ekonomistów T. *% »A 
naniu. uHc ft 

W skład zarządu oddzia'" ^ 
p.p. magistrowie: E. Filtzer--' ^ 
Janowski — wice-prezes, •'• 
— sekretarz, E. Kupkę — s K a . 
Kallenbach. *< A-

Do komisji rewizyjnej: ks-0." 
kowskl, mgr. Wl . MakoWsK' 
Maurer. 

Dyżury w związku odlg. e i p f ^ 
czwartki w godzinach l&-~?'22^ 
ks. Skorupki 1, parter (telefo11 jf 

asie dyżurów). jęf**9*^ 

Ą 

PASTILLES 

VALDA 
Spncdat w gptek*^ 
» akiadacb »ptectofrf 
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poleca 
*pty styczno Wytwórnia 

° Y W a n ó W I K IL IMÓW 
Z U Z A N N A M E S S I N O 

H Łódi. SUnkłewteea 58 tal 38-20. 
a p r « w a starych d y w a n ó w j 

zapasy przędzy tm 
^zrosły o 30 proc. 

p t ^ * * * * rynka priędzy bawełnianej 
i t/u^* ! * taę niepokojąco. PomioAW. 
^/*»ol,'it ostatnia arnika bawełny ró-
tow^.^jyłieła deprymuiaco aa kwrtał 
i w . cen, jedrioczeAnd* wzrost 
a ^ * Przędzy w % firmach objętych 

wyraósł w okresie od 7 paz-
<k> 2 listopada nieomal 30 pro­cent. 

5/10 
12/10 
19/10 
26/10 

•K, 2 / 1 1 

^ A K , , 

P^eanacwone na epreedai 
wynosiły: 

770.000 leg. 
854.790 leg. 
914.710 kg. 
95C).3l8 kg. 
991.910 kg. 

przy pełnym uruchotnie-
*ł koniunkturze i pracy za­

łogą wynosić około 1.5 
- 1 0 icdnaik w obecnym okresie 

Pr z 

to 

U«4j ^ oaeikńch cenach, jakotez sbra-
* i r < w r z y «T>rz«daiach gotówkowych, 
b Y < ^ a s ó w o 220X100 kg. powinieti 

fc^żENTEM I SKŁONIĆ PRZE-iS?w DO DALSZEGO OGRA-

^^TAHlk PR0DUKCJL 

<łj^ . Pr^dialniJków winna terobar-
tr^^r^"* tym kierunku, zt zawierane 

'C;** 

Vi DOBRYCH KÀJLEPSSSB 
« ŁADNYCH MAJUHNIEJHE 
I ELCGAXCIÜCH NAJELEGWTSZB 

»W 16*. 
OUAO&YTR 

8 M E W C E I HALOWE 
M A I t K I ff 

J IUA i lKAT 
I» le 5« 13 It » T A. W I C I E L 

E . T U W I N 
W A I t S 5 6 Ä W A . u l . S5TSL « 42 .1*} ! . <i1-OA; 

°*« przynoszą strat, nie 
'k * lub też bardzo mała., i to 

^yn* finnom, marżę zarób-

Obr; 

2471 
24/11 
32/1 
32/Q 

"'cano przędzą prima po 
cenach; 

dal 0.73 
doi 0,79 

doi 0.79 
doi 0.89 

W S&r» I^o« n ' »«"»ylatonr wszetk. rodzalę 
ł fe», **• wVrws. Na|laósze tródlo. 

**rôwek j Jn.tal. siły i światła. 
4JJ ~ " *»*«riał6w Instalacyjnych. 

* ; R i c h e r . s-ka. 
Te l f on 3 0 OO 

»•»aaaaaeeaaaoo 

' «CL. Powszednie od 9-e| rano 

71 .330 W Ł Ó K N I A R Z Y 
miesiąca z c B i f r u c B B i i * e i a ^ « 5 simmicefszwło 

s l c s o A O p f f o c . 
W tygodniu przyszłym 60 najwięk-' dni, Rosenblatt, (280 robotników), Scbei-

szycb labryk województwa łódzkiego za 1 

trudni ogółem 71.330 robotników, t za. 

w. * dm 
l 0^»l rat " ' • « » « » e i * Ï Awleta 

• B o do ll-e| 
od 

I i ™ « l l-e| wlecz. 

S B R N A N 
52 , — lei « M i . 

0 620 robotników mniej niż w poprzed­
nim tygodniu. 

Zatrudnionych będzie włókniarzy (w 
nawiasie podajemy cyfry z ob. tygodnia) 
w ciągu; 

6 dni 37,7 proc. (46,4 proc). 
5 dni 154 proc (14.1 proc). 
4 doi 22^ proc (18,8 proc). 
3 dni 20,5 proc (17,6 proc). 
2 dni 2,9 proc (4,0 proc). 
urlop — (04 proc). 
Przeciętnie każdy robotnik praco, 

wać będzie przez 4,62 DNI w ciągu ty­
godnia. 

BAWEŁNA, 
6 DNI: Biederman oraz połowa 4 dni, 

Buble, Deube, Eisenbraun, oraz połowa 
4 dni, EHingon, Freurenberg, Gampe 1 
Albrecht, Geyer, którego większość ro­
botników pracować będzie 5 dni, Hoi-
frichter 5 i 4 dni, Horak, Kestenberg, 
Kroening, Lorenz i Krusche, oraz 1/3 na 
3 dni, Poznański, oraz polowa na 4 dni, 
1 1/4 na 3 dni Piotrkowscy i Fuks, Roscn 
I Wiślicki, Samet, oraz 1/3 na 3 dni, 91-
berstem, oraz połowa na 3 dni, Szlese-
rowaka, przyczem połowa pracuje 4 dni, 
Scheibler i Grohman (cz) Wierzbowian-
ka, Widzewska (cz), B-da Zajbert, oraz 
połowa na 4 dni. 

5 DNI: Haebler, oraz częściowo na 6 

OSTAFBIE 2 NI POBYTO CYIKO. 
— Pożegnalne przedstawienia, mmi 

Wielki program atrak-

O Y R K 
. , S T « N I E W S K I C H 

frę-Jatn ~ 
u ,ubU y c a - Wieczory humoru. Przyjechał zabawny komik, 

^ c p t t b U c M O i d fcBoww F R I K O 
Benefls komika 

D O L L Y . 
D « « W n 
P p. n "'eazlclę 10 listnpada 3 przedstawienia: poranek o g. 12.30 
J 83u J' Ó T y c e " y uniżone do 50 gr, 1 1 zł., o g. 4-ej po poł. 
^ l oPada I Co X s * c " g ° ł y » anszach. — W poniedziałek l l - fc 

1 2 ostatnie pożegnalne przedstawienia o gudz. 4 po poL 
8.30 wieer. 

N a ^ E * iX i bonbwerkach ! n *w kila ił- 10 

^ ^ K O L A D K I - i l S S Ï 
poleca 

bler i Grohman (1/4 robotników), Wi­
dzewska, 1/5 robotników. 

4 DNI: Dandgcr, Kinderman Jtdjusz, 
Krnsche i En der 3/4 robotników, Ramisz 
Fr., Richter J. Piotrkowska, Steigert 

3 DNI; Kroening (cz), Moszcvenlcka, 
Osser, SUberstein połowa robotników, 
Steinert, Scheibler i Grohman z górą po 
Iowa robotników, Zgierska ManuJaktura 

2 DNI: Wdzew&ka .Manufaktura 40 
proc robotników. 

WEŁNA . 
6 DNI: AB art, Borst 30 proc, DesruT 

mont, Kindlcr, Kroening, Towarzystwo 
Przędzalni Czesankowych połowa. 

5 DNI; Landsberg; Piesch polowa, 
4 DNI; Jarociński, Kinderman F. 

Kohn Markus, Lconhart 75 proc, Piesch 
35 proc, 

3. DNI: Bardósld, BcnnJch, Bond, 
Eiseri 50 proc, Stiller i Bielszo wasi 

2 DNI: Eisert 50 proc 
Stan zatrudnienia wyrażony w prze­

pracowanych robotnik odniach od począ­
tku czerwca r. b. przedstawia się nastę­
pująco: 

rob. na urlopie 
2—8/6 290,240 
10—15/6 312.752 
17—22/6 229,660 
24—29/6 250,200 3.850 strejk 4 LI 
1—6/7 267,305 
8—13/7 373,205 
15—20/7 264,315 
22—27/7 257,755 
29/7—3/8 281,724 
5—10/8 306,665 
12—17/8 284,919 
19—23/8 338.825 
2—7/9 353,139 
9—14/9 351325 
16—21/9 361.375 
23—28/9 360,275 
30/9—5/10 364,625 
7—12/10 3Ó1.880 
13—21/10 360,990 
21-^7/10 356,97: 
28/10— 2/11 307,120 
4—9/11 347,415 
11—16/11 329,415 

Cyfry więc powyższe wykazują okrą 
glo bpadek zatrudnienia od początku paź 
ebdernika ostatniego miesiąca okrągło 10 
proc. Zredukowanych robotników naj. 
więcej przypada na bawełnę (530), 

6,625 
1,625 
2,930 
3.850 strejk 
9,135 
9,335 

10,260 
13,055 
7,127 
1,633 

936 (święto) 
605 
254 
370 
415 
135 
195 

235 
210 
200 
270 

70 
65 
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MIŁOŚĆ! 

Młodość!! * 
Awantura!!! 

g o d z i m y " ! ! ! ? ! ! 

L u n a ! ! ! ! ! ! ! 
wkrotcel 

D r * m a d . 

«1. POLAK 
Choroby wewnętrzne i aJlargicroe 

( i ihii . POKRZYWKA, ARTIETJZM, m s t i j n ) 

Di. 6-go Sierpnia 11 
f r . t p le j t ro , 

teł. 64-21 przv(nale od 9—12 I od 8—9 w 

ff R A D I O M " 
Piotrkowska 88 ISEGFRSS 
Radioapara ty i części. — Najtańsze 
źródło. — Dogodne warunki. — — 

W notesiku businessmana. 
Jtódń. TO listopada 

ODSETEK W E K S U PROTESTOWANYCH 
priax Bask Polaki w października waróał de 
4,71 procent. 

WZROST IMPORTU BIELIZNY MĘSKIEJ 
a Czechosłowacji i Austrji od czaan znieaicaia 
zakaża przywozu {eat zjawiskiem nicpolcojącem. 
Zwłaszcza Małopolska zalana jest bielizną cze­
ską i wiedeńska, Kraków 1 Lwów ap. po Urywają 
zaledwie 10 proc. swcjjo zapotrzebowania w 
krałtt. 

WARTOŚĆ EKSPORTU POLSKIEGO do Ja­
ponii wyniosła w roku ubiegłym 8 ¿35.925 jenów, 
gdy całkowity import ja portalu za ten czaj przed, 
atawia wartoie 2J miljaxda (esów. 

TOW. KÓŁEK ROLNICZYCH nawiązało aa 
poeradnictwem mis, epraw zagranicznych kontakt 
a importerami ziemiopłodów we Francji Polska 
mola wywozić tam ziemniaki nasienna, marchew 
jadalną, cebule 1 'aaolą_ Dotychczas eksport 
tych artykułów, wynoszący około 90 milionów 
(ranków, odbywał się za pośrednictwem towa­
rzystw rolniczych, 1 tum handlowych belgijskie* 
i holenderskich. 

( D a n f l a 

ĘmPA&TYlMACi 
dla othrewt 

nrzeti 

Ttt/uilvniesn gardła i*azifł>U/U£f" 

o o n o o v o o w oAuaâecâV, 

Cz^FafafCalte 

„EXPRESS WIECZORNY 

51.080 robotników zatrudnionych w prze 
mysie bawełnianym pracować będzie 
średnio 4,42 dni. Tak więc średni zaro­
bek robotnika w przemyśle bawełnia­
nym wyniesie 
74 PROC ZAROBKU JAKIBY MIAll 
W RAZIE PRACY PRZEZ PEŁNY TY-

DZIEŃ. 
W wielkim przemyśle wełnianym zredu­
kowano w ostatnim okresie 110 robotni, 
ków i tydzień zatrudnienia *Ynosi oknkr. 

glo przecie łnk 4,79 dal. 
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W LISTOPADZIE LUB W GRUDNIU R.B. 
zdarzy się w Europie coś niezwykłego. 

Niemcy posiadają, pewnego rodj.aju 
tradyoit w atawizmu horoskopów, w 
innych państwach bawią się w wróżby, 
przepowiednie i gwiazd, i znaków ta­
jemnych na niebie, a w Niemczech c kai 
dej okazji wylania się powód do stawia­
nia najróżniejszych horoskopów, cyfro­
wych, karcianych, kabalistycznych Ud. 

Ostatnio mów ukazała f i * na pół . 
kach KAIEJFARAKICH Berlina niezwykle in­
teresująca heiąiŁa p. t „Horosfkup cy­
tr erwy". 

Jeet to w poptdarnei formie wyłożo­
na teoria horoskopu oraz wszelkie moż 
liwe kombinacje cytr. na podstawie K T Ó ­

rych M O Ż N A wysunąć, że cci się atanie, 
czego należy na świecie oczekiwać itd. 
A najbardziej charakterystycznym szcza 
goleni, wyłaniającym się z pewnej kom­
binacji cylr, jest P R Z E P O W I E D N I A , że jesz 
cze w roku bielącym, w ciągu miesięcy 
listopada i gmdn>a, zajść musi jakieś 
wielkie wydarzenie historyczne, które 
wstnainie, jesll nie całym światem, to 
eona tamtej Europą. 

Nie będziemy tu przytaczali wszyrflkich 
działań arytmetycznych, atbowiem zaięlo 
by to nbyt wiele miejsca, przeskakujemy 

więc odrazu na rok 1815. w którym na­
stąpił roceim z Napoleonem. Horoskop 
układany jest w ten sposób, te do liczby 
roku. w którym nastąpiło historyczne wy 
darzeni* dodać należy pojedyncze cy­
fry, składające się na te, liczbę A więc; 

Rok 1815 — rozegm z Napoleonem 
1 
6 
1 
5 

1830 
1 
8 
3 
0 

— 1-e powstanie polskie 

1842 
1 
8 
4 
2 

— wojna chińska 

1857 
1 
8 
5 
7 

-lsza wojna bałkańska 

1878 
1 
8 
7 
8 

2-ga wojna bałkańska 

1902 
1 
9 
0 
a 

— wojna japońsko-ros. 

1914 — wojna europejska 
1 
9 
1 
4 

1929 — 7 
Otóż w myśl tego horoskopu, po­

twierdzonego przez niemieckie sławy 
naukowe, na które powołuje się autor 
książki, w roku [929 musi wydarzyć się 
coś niezwykłego. 

W ciągu 10 miesięcy tego roku nie 
zdarzyło się nic jeszcze. Pozostają tylko 
jeszcze dwa miesiące — listopad i gru­
dzień. Oczekujmy ledy radosnego lub 
•tragicznego zakończenia bieżącego ro­
ku, Sb 

Rekordowe 
honorarjum 

za s c e n a r i u s z junw • 
gnat a u t o r „ K o ń c a p o ^ (< 

R. C. Sheriff, autor slvnnci fn/l 
skiej sztuki ..Journeys End" <k°nforost 
droży), o której bezprzykładnem w j ^ 
powodzeniu w całej Europie " ° "zeda' 
my niedawno w tem miejscu. s° r

 v 

jtdncj z wytwórni amerykańskie" x 

wo sfilntowania tej sztuki za sU^0oi 
15.000 łuntów, cxyli blisko W 01 

złotych. EH 

Jest to najwyższa cena, Jaka 
C7as kiedykolwiek zapłacono 5 

jusz filmowy. ^ 
„Koniec podróży" wszedł tu* fsl^ 

pertuaru polskich teatrów. Po ^a,|pk> 
skim Teatrze Narodowym Wy^ii 
ta być wystawiona również * ^ 

^ T » > ^ ^ * w V X X X X X X ) C S 3 C X X X ) O O r ^ 

recHNiczNwcN. 
PtANÓW 0UOOWLANVCN i 
»«0 PAPIEROCH IWIAIKXIUVYCH 

WzyiywNycH. negaiywjwch 
I łOZAUDOWyCH 

<E6AiyWt4 

s t ó a l w l ę k s i a mHUzowośź B e f a J s k o w c s p o d Ł o c B z . t i e 
KRka tysięcy parcel leśnych, przeznaczonych do ażytku najszerszych, nawet mało za mocnych warstw, stanowi rozległe 

(&8ai większe klimatyczne lefnisko) MIASTO — LAS. (Matwlekize IcBimat/yczm W * * * ^ 

Działka posiada IJNM metrów kwadr, ob szara, w cenie od 3* do 85 gr. za I metr kwadr* 
tona rostnK' na Jeden rok. Przy kupnie na raty nabywca wpłaca 2$ procent należności pozostała zaś 

re*** 

TERENY LETNISKOWE MAI ATK U SOKOLNIKI położone sa o 16 kim. od Lodzi. 8 kim. od miasta Ozorkowa. 7 kim- od miasta 
Ozorków (pzystanok tnnrwajowy Emilia). 

Zgierza. 1 I pól od linii tramw aJo*«J 

Jest to prawie te Jedyna miejscowość w okoOcach m. LodzJ o wybitnych warunkach zdrowotnych. CALA POKRYTA JEST LASEM S O S N O W Y M . 

Warunki komunlkacyjn* ze wzirledu na llnJe tramwajowa ŁAdż — Ozorków dobre. Z chwila powstania letn sk tramwaj będzie przechodził przez tereny letniskowe, ^ei^' 

muRze 
Warunki aprowłzacyjne idealne. Zarząd dóbr SOKOLNIKI sprzedał hiż dotąd kilka tysięcy działek Pozostała niewielka Już Ilość fest Jeszcze do nabycia w 

Dla nrrodnBiów 8 procent rabat*. 
Z A W A D Z K A 16-a ( l<00 WÓLCZAŃSKIE I ) . T E L : 127-52 I 169-44. 

w rodz'nnch od 9 rano do 2 po pol. i od 4 po pol. do 8 wlecz. 

» m « « M M M ( i mmm a — sBaamssaasaiaoaaHaaeaoooo^oaaoeaoeeeeeeł 

r < 

Zasiada i im moją Sz Klientelę, it posiadam ni sezon zimowy 

ImmmSL M b O S M 
najnowszych fasonów i we wszystkich wielkościach M Ę S K I E 
Baw fum u r a ' o w v c h l i a q r a n ' c z n th. .4999 I d z i e c i n n e . 

I ANTOFLE 
ranne i podróżne 
W W I E L K I M ayoorze 

ORAZ GJtBKI i SKORKI 
zamszowe dia fabryk 
— i S A M O C H O D Ó W — 

«* 
"o o. 

Dla BRZEDNLKOW * ^ ^ $ t ^ 

LTIŚAHUMÂ  

Całkowite urządzenia: syp alnie, stołowe, gabinet, 
panieńskie, K U C H E N N E i t. d. o r a pojedyncze sztuki. 

Wielki wybór łóżek metalowych. 

[8ni tntertttjiii1. — — Baldowoiflut urirtl Izałf Nasielsfti 
PIOTRKOWSKA 

9 Piotrttowsfta 9, I p., ^ 
Telelonu Nr. 47-09. $ 

U u r a i a T Żadnej filii nie posiadam. ^ 
•• •»••** 

Spieszcie do szczeiefta !!! 

C z a s i t a ^ i U 
prry|dłci» kupit sscrcsltwy los I-ej klasy 20 loterii, do saotej 
mcs«aliw«| liolclctury w klóret lut wiele osób u>a «<s , ś i Witem 
i i Ciągnienia i-el klasy odbędzie ste 14 I 1$ listopada S=S=HS 
Posoatata mala ilość losowi — Mieszkańcy prowincji mogą 

wpłacać na W. P. K. O. zta moje konto Nr. 63.802. 
S o l i d a * I p u n k t u a l n e s a t a t w i a n ł e g w a r a n t o w a n e ' 

ka 32 
144-72 

U mnie padły nasi wygrane! 
PR EM JA zŁ 302 000 na nr. 42630 w*ygr. «L 10000 na nr 152714 
wygz. . 50.(HK> . . 101750 wygi. . 9000 . . 42615 

. . 90.000 . . 72873 . . 9000 . . 120*2 
a . 30.000 . . 16698 . . 9000 . . 58714 
. . 1O000 . . 87801 . . 9000 . . 95115 

I wiele innych wygranych 
G ł ó w n a w y g r a n a Z l . 7 5 0 . 0 0 0 

Izrael li Litman, "V£\°o"\Z. 
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iii! 
Oddfisl w Lodzi poszukule wieksrego 
personelu, a mianowicie: wykwaliliko-
wanej kasierki i rutynowanych sprze­
dawców (sprzedawczyń). Obeznani z 
branżą obuwia matą pierwsreń«1 wo. 
Szczegółowe olerty z (ologralią lub. 
..Standard'' do Zjcdn. Agencji -Polpres". 
Andrzeja 46. 

Baczność, Łodzianki ! 1 

Zasną nauczycielka NAUCZA kroju 
BOWUCSESAEKO. szycia, modelowania 
najnowszych LASONÓW systemem pary­
skim | NAUCZA również bieliżnlaretwa 
systemom szkól wiedeńskich, teoretycz 
nie i praktycznie na materiałach w 
PRZECHURU jedin-go miesiąca ZA 50 zł 

Uwaga : Jeduocześnie otworzyłam 
wiotką pracownie sukien I d/ial UBIO­
rów dziecinnych, najnowsze modele I 
fasony. P. Orynblatowa. Żeromskiego 
Nr. 9. pr. otic I p_ Zapisy od 9—3 J od 
4 - 7 - * l 

PORCELANĘ 
fnrlraul* do reparacji aarówno wyroby 
a m a r m u r u , n*kJa I h o t e l a t o n l v -

«ai*J, wykonania t r u tn i * I t an io . 
O Ł I R A Z Y kupule i sprzadafe tudzież 
restauruje Jak nowej lak starel szkoły 
P i o t r k o w s k a 8 2 . pr. oi. IV weisc. l p 

WATTEfiBERO.tel. 165-9 

D o w v n a t e c i a 

P 0 K 0 3 E 
frontowe i wszeiklornj wygodami przy 
ul. Piotr kowsklel Nr. 62. 

Wladoiność aa MIEJSCU u portiera. 

R e m i z a 
murowana a trernpieni 23X9 m. z be­
tonowa posadzką I 3-rna wjazdami z o-
zrodzonem placem 24X90 mm. od za­
raz do wynakcla od gospodarza, 
ewentualnie do aprzedairla. 

Olerty ..X" do Republiki. 

D w a pokoie D n i e 
S Ł O N E C Z N E do 

Odstąpienia 
al. Nawrot 26 Dozorca wskaże 

Dr. ined. 

piKiEim 
Urolog 

p o w r ó c i ł . 
N a w r o t tt, 

tel. 12<3-90. Przyj­
muje 4—7 

Lek . -dent . 

I. B1ELAK0WSKA 
p o w r ó c i ł a 

leczenie dziąseł, ze 
bów i chirurgia 

stomatol. 
sil. K i l i ń s k i e g o tir. 113. 
tet 48-27 (winda) 

Ukarz Beijsli 

T SZALKA 
przeprowadziła 

sę na ul. 

Cegielaiaoti 50 
t e l e f o n 173 87, 
przyjmuje od 3—7 

7000,, 
na I Hipotek* do 
sierpnia 1930 r. po-
<zukuie— dale zgó-
ry 1 - procent Oferty 
do ..Republiki" dla 
..7000". 

Absolwent 
wydziału tekstylne-
i?o Wytszcs Szkoły 
Przemysłowe! w Biel 
slru z odbytą służbą 
wojsk. Doszukuje ja­
kiegokolwiek zalecia 
w tkalni lub przę­
dzalni. Oferty snb. 
Neuman, 

lekarz - Oeatysta 
B. Markus-

Piotrhowsha51 
tel. 121-23. 

Godz. przyjęć 3—7 

Życzeniem każdej pani 
jest kupić bieliznę po eenie umiarko­
wanej z najepszego materiału. 

Polecam w wielkim wyborze s |ed-
wabiu do prima Crep de Chine. Opalu. 
Naosulcu. Madapolamu e. L c 

bieliznę damsKą 
w y K w i a t n ą 

białą i kolorową 

bielizna d z i e c i n n ą I n i e m o w l ę c ą 

bieliznę pościelową 
hartowaną i przybraną w różnych wielkotdaeh 

bieliznę stołową lnianą 
obrusy kolorowe I białe 

KOŁDRY p u c h o w e I w a t o w a 
w dużym wyborze odekniu 1 w nailepszem 

wykonaniu 

satyny.iedwabedo Kołder 
gładkie i w kwiaty w nalleptsych gatunkac I 

w wielkim wyborze 

chusteczRi do nosa damskie i 
płócienne I s innych tkanin w wielkim asortyuia 0* 1" -.łlf I 

Magazyn bielizny Sprzedaż bielizny hurtowo FABRYK^ ̂ jfi 
Nawrot " 

M a g a z y n ^ : ; . , 
teL 126-C4 



I0.X1 1929: :STR. 1 S 

JTATHLEW: ALFRED .INIITL 
s a l a " 

1*1. 
21J-84 

E S i i | B U | c i « e w i j r o b i j k r a j o w e 

- S C H W E I K E R T A -
FILHARMONJI 

««•rUvi, ,!„ l 4 [popada o g. 8.30 w. 

9 KONCERT MÌSLRXOWSM 
M A U R Y C Y 

Z E N T H A b 
PROON i. '"̂ •"'•ta światowej alawp. UUiSlL K l I U M A N N : fantazja 

^" -•HN: s p.eiuoej. Ralla».» I-i 
LlSiI Mazurki. 4 Eijudy. CHOPIN 
*'»•«. 'ai **»><"i«l». DEBUSSY ! Rcflets 
"• 't • Li ' "•»>»• L IADOW: l aba -

P*i>lllo», r l t , u e - MAURYCY ROSENTHAL: 
M>*t U r u « * ( l u tu j * ootw. Jotv Strau*-

op. 17. 
moll. Valse 

moina w kasie ffllinrmonH co-
r * * « IOJ0 rano do 2-eJ orai od 
I**1 4-aj do 7-e| wiecz-

Jj ..Zdrowie-i 
1 , ! , ! L ­ L L » » £ c i I i 8 i l 9 S i J ! 3 ) 

lei. 1.37-76 

121,­2 Biada. 
1—2. oiedi 1—2 

ll'/,­1.3-5. niedz. 12-2 | 
r/,-2'„ niedz. 10'/,-2 
5­6'/,. ni «d Ł 9­10'/, 

O',­II 1/» niedz. 10­11 ! 
12—2. Diadi. 12—1 
3­4'lt, nuda . 1­2 

11­12. Bieda. 11­121 

T o w . Akc. W y r o b ó w Wełnianych I Gumowych 
w ŁODZI F . W * Schwcikcrf 

HURTOWNICY : 

ttL PiotrKowsKa 147 
Wszędzie do nabycia: 

F a n u l i s , ul. O g r o d o w a 2 
B. Boy I S-ka, P i o t r k o w s k a 154 
.Cuma* , „ 149 
J. Rosenbaum, „ 19 
Ch. M ę d r o w s « i , l iowomlefsWa 32 I Z g i e r s k a 34 . 

MEBLE 
komptcloe uriqdr.enia orai 

pojedyncze 
na dogodnych warunkach 
po cenach nrsystgpnyth 

3 

O 

O. 

Sk ład Mebl i 
M. ABRAMOWICZ 
20 P O Ł U D N I O W A 20.| 

Dr med. 

1 2 - I V 6-7 '/ , 
nlrdi. 12-1'l , 

12-1. niedz. 12-l.codr. | 
IO'/,-H'l. prócz piąt­
ków wiórki l'|,—2'|, 

10- , , - l t '/ , 
niedz. 10*1,—.11*/, 
S'iH'W, Diadi. 9-10 
11-12. Diedi. 11-12! 

3-4, aiedx. 10'/-1 l'I, 

3 - 7 
• « ? " I f f , , , x i * ana Uy. Rentjtno(raija 

^ , e » «»r.r • , U n , « - L « » P a kwarcowa, 
v a l ,d ; . * , o d 8 3 0 r««>o do 7.30 wi.cz. 

T!*'« od 8.30 do 2 p. p. 

S y e j ^ OGŁOSZENIE. 
v? i ' o i * rY- ! * * « « M i i w y Bjaey upadłości firmy 

* 1 b0R^*R ° / " ì«i «.«pólwlaicicleli Da­

L b l l l C Z 
MIESZKANIE 

wraz z komplet nem modnem I wytwór­

nem umeblowaniem sypialnia, stołowy, 
gabinet, gościnny — obrazy, dywany. 

C e g l e n l a n a 43 składające sio z 4-ch pięknych dużych 
Tei . 141-32. pokojów, łazienki, kuchni, przedpoko-

Crneciali^ta ehoróh , U ' d w U C n W C i S Ć * z WSZelkieml nOWO-
.Urnyćb weneryc* '«esneml wygodami _ Jasne, suche, sio 

nycb TLciopIc o- f ^ ^ 6 ^ ' W Z 1 
wycb. N a ł w i e d . n i e ^ " " 0 ^ ^ t r u m . m 2 a s t a ; w t > r "d -

. .wojennym domu. w doskonałym punk-tempą kwarcową. 
Przvimuie od 

g.8 do 10 rano 
od 5—8 w. 

Dla parł oddzielna. 
Poczekalnia od i—S (ówka 

cle, nadające sle wybitnie dla zawo^ 
dów wolnych jik lekarza, adwokata 
I t p. Jest do odstawienia tylko za go­
tówkę. 

Łaskawe oferty uprasza sle składać 
w administracji ^Republiki" pod Qo-

2 a chęć wyrządzenia szko­
dy moralnej imaterjalnej 

Panu Janowi Nowierskiemu, 
czując się winnym, tą drogą 
publicznie Go przepraszam. 

Alfred Fischer 

Łodi. u l Przejazd 23. 

Ludzie 
sądzą 
Ciebie 
według 
[Twego 
charakteru pisma l DLATEGO la ł po winien ET NIW taklenaj TYLKO PIÓREM, kfbre utalw, pn .J . 
•11 WLENIE TWEJ OSOBY W JAK najlep.ua« ŚWIETLE. TO CEŁ, kupuje ploro wieczne*' 
parnie.!.], aa 1 \ 
17.O0O.0OO OEIB subyfo dorad piwa 
Parker DUOROLD aa względu oa I-f DROGOCENNE, «ALD»k{ siotą, KIDRE PRRF EPLCRIE GŁADKO. PUANLU 
ré ama 

lunie po 
i upifkata char.kcet 

Dr. med. 

I 
MESZKAME 

ot rzymasz 

p o w r ó c i ł a . 
Slenkiawicza OS 
przyimuic w choro­

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 — 8 
i tylko kobiety i dzieci 

za 220 zł. 

fi-jpokojowe, frontowe aa Piotrkow­
skie! z wszełkierai wygodami naiycli-

3 1 miast do wynajęcia. Wiad-: Wólczau-
l a m p O W y ska 103. teL 112-36. 

apa ra t RAOJO 
bas creici w firmie 

piai NAJBLITERY EPRTADAWCA WYROBDW PARKERO NAOCZNIE WAM udowodni, TE DANE POWYTATA ala AA, AAL AA Jotf pruuJwoa, 

aTaneław at •«.— JM*i* aC oav-e, 
aŁ7«k- Łauaji' af.aj.-r 

T a r L e r 
"Duo/old 

Do nttmła w» watystk Ich pierw eteree, «T> 
oych tkiepach eaaicrjatow pii'mletioycaV 

««wodarai. uapiawiedliwlaiącemi ich 
ck^^kówTL i ! ! h*"**'^ H ° w *-<>d«i przy 

I 5 P* łwln! j •* N ' 5 - 1-33-90. w godzi-
dki" "diiaj ł • iw iadczy l l . i |»ki^o tylulu 

aa, wierzycielami maay upa-

dh,X Ìmu'?1' "larzytelnolci na mocy art 5OJ 
V « »tyc.-'- " °'òecnoscÌ Scdr.«£.. Komisarza 

1 rjt , 9 * > r °ku o iodi. 1 ?-ei w pol. 
p . - . ^ ^ ^ y m w Udz i w Wydziale Han-

7 « r-ni>«.akieBo Nr. 115. pokój 64. 
"imdyk Tymczasowy. 
, adw ALFRED KORELSKI 

A fc^a^^---i^<,*• u l Piotrkowska 5. lei. 133-99. 

z? K H a j p r r — • 
I 4 « * M I A F U T E R na 

lódaklm BRUKU 
S C H O E N I I C A N N I, rnyi**k* NR. » . Iroot U piętro. 

C * 1 ' U J ? " * * ««• Urbow.nl, , k ft n,.'.i.lv i'd rr. '"ki, karakuły, br.ft-
m ' i lpy, aulria skunkay, szo-

• Popielica, tchórze, oposy, 
" c i ^ A ^ l u r . U ' l ^ y . króliki, baranki I t d. 

6 w n i i t w 'f,1* odmienne Od«wi,ia . i , 
« » ^ " « 4 » * * o n , , ' * e l k i e *Yr '«" . ikle przetłuti-

r u i , t t o «rletale futra 
farbiarsko - futrza-

azkoloay fachowiec. 
. podlui! najnow,-ych 

u, ' lipskich. Gwaraocja za 
*?<>•<: kryiyaa ceny aaiZ*«« 
« proocnL 

>• »obo\«, tumski, 
w7'.^•ua.V.. Voiy. 

ko\on uaVuraAne \ 

«, , nor,, Wi» « T W i , . 

1 *WoWa. z^«r• y t »^* 4 ^ 
V ^ b " 9 M I L I A ' 

W 

StPui! 
GDAŃSKA 771 

telet. 208-95 

GINEKOLOG - OROLOG 
Choroby kobiece 
i dróg moczo 

wych. 
Przyimuia od 5—7 
•»» t.ecso.cy «Sani-
taf* C'dielniana 29 
od i i - l i od 3 - 5 

pa pot. 

POLSKIE RAD JO Dom trzech piętrowy w mieście z do-

mlmm eml»n»lililil»a m rVlakf, l ea 
w. k Maihli h h wwiil k n i m i 

I. VmM. rUnVnau, fS, W«.M.«ta. DiiUeUh*. la. 
L i le-ai. 2 

S i t 0 H4 OodsW 

Dom trzechpletrowy w mleicie 
|chodem rocznym 13 500 z niewykorzy KURS Wet ręcznego W zL Praca iOa IirZyZdtlOWStii 15 ? i s t a n y m Q ] * C E M « l z a r u d 0 *Przedaaia powniona- Wyuczam haftów rocznych 

Andrzeja nr. 4. 

Podziękowanie. 

za zł. 90.000. ii maszynowych. Toledo, aplikacja I ara 
Oferty .,XM de Republiki. | nocka robota. Kaufmanowa. ł^otrkow-

ska 18. I podw. prawa oficyna. 

Niniejszym wyrażam najserdeczniej­
sze dzięki Naczelnemu Sekretarzowi 
-Hasmonea" p. Wl. Horenstainowi, za 
wyratowanie mi dziecka z nJębezple- Kupuje aia 
czeAstwa. 

B. JÓZEFOWICZ. Nawrot 24. 
Zamiast kwiatów 20 zl. na rzecz 

..Ha<!monei". 

H a R A T Y ! OADINET lek-demystycxny K_ Ddys 
czynny od 10—1 1 od 4—7. Andrzeja 4L 

W 

k 

NOWSZYCH 
udziela w pry-
wa'nem tniesz-

166-93 1 w szkole swej 
* * I R " I L I

T
C Z - H. Henrykowski 

S a . . * W « r - niistrza O . Ca. lo 

tei 

Vck. P^dyńczo dl . poc^tkulacych HOVŁRIO. 

Poszukiwana 

2—3 poltoje 
w okolicy Placu 

Reymonta Olerty 
do Biura -BIP- ul 
Piotrkowska 93 m 

tel. 120-62 tub. 
.Lekarz". 

N A R A T Y 

Wszelkie towary 
BBBaaaawlatt S r j »«a ^ ODNAJMC b. tanie piękne t lub i po-
« * I I J U W i e 1 B*Cl l f <1 koje z contr. osrz. I wind*. Nawrot 7. 

l i a i t a n i e j w firmie m. 23 w godz. do 13 I od 2—5. 10 
K r e d y t " Nawrot 15 I-M p. 

I . 

Kupno I sprzedali 

POCO apici e na slomJe. gdy od 8 xL 
tygodniowo, to każdy może dostać : 

{Materace, otomany, leżanki, tapczany I 
¿ 1 krzesła. Solidne wykonanie n Taplce­

ZIra P. Wajsa. Lòdi. Sienkiewicza 18 II 

Wszelką damska, garderoba oraa roboty WYKWINTNA bielizna 
futrzane W osiwykwitn eistytn w y k o - ,

c x o c r i y ( .karpitkl. rek 
naolu przyjmuje z własnych i p o w i e r a o - u u PO!ECŁ „Bod-Too.̂ . Zielona Nr. 6 
nych materiałów po cenach kookurea-iCeny konkurencyjoa. Uwaga: Repara-

damską, poń-
rękawiczki, tryko. 

IPOKOIE 
J z kuchnia! 
w tródmieiclu oraz] 

mebla i pianini 
Grotri.n-Steinweg 

do sprzedania 
Wiadomość w admi 
nistracji. 

cyinych 

M. R O Z E I Ì B E R Q 
Ceg i e l n i ami SO, T C L E F . 10» 

Lawa oflcyua, Il-gie piętro. 

i szklttlaf *# T U R N O 

tylko w specjalnej'wytwórni 

UST*. Z amenho f a 4 

cja jedwabnych pończoch. 

INT. PANOWIE 1 panie osiągną przy­
zwoity zarobek, pracując dla jednego s 
solidniejszych bank<Wr przy s p r z e d a ł y 
obligacji- Zgłaszać sle od 8 do 9 rano, 
al. Ołowiu 62. m. 77 Oddział Orgaalz*. 

Icyinjr 

6I2UTŁRJE kupuje. Pełna wartość DO KOMPLETU freblowOriero przy-
pła-e Solidne traktowanie „Ptecłosa" gotowa wczego przy ime Jeszcze k Kkoro 
Piotrkowska 123. w podwórzu. * - 7 - ZaJcfla przed I po połudata 

, .Zakątna 85, m- 3 (przy Andrzeja). 

B u ł y s ł o n e c z n y 
pokój do odstąpienia, aa tyczenie mo 
że być z meblami. Wiadomość: ul- N.' 
Podgórna 7. Piaskowski, dojazd 17-ką. 
ostat. przj«L róg Kilińskiego i Sie 

lO.dleckieJ-

BACZNOŚĆ! Został otwarty zakład U - ' — — — — — — — — — —- . •-
picersko-stolarski Stanisław. Gabaly, FOKSTtR.IER półroczny zaginął. Od-
Piolrkowska 108 i Karola 1 Posiada na prowadzić za wynagrodzenlMn MQ1-
skladsie koa. P l«tn. ar«adzenia pokoi ler. Piotrkowska 197. telei. 174-64 10 
sypialnych, stołowych, gabinetów, sala- . _ ^ . _ _ _ r i . _ „ - . 
nów. Duzy wybów pojedynczych mabll. * rOTOORAFJI za 2J0 wvkooywa 
C«i.y nukia. Na żądanie daje aa spłaty. Jedynie oto fralja ,5tudJo".. Północna 

31.10 i P r - Uwatra: Potoerafje do paszpor-29. Uwaca: 
— tów I wszelkich dokumentów takie 

poczekaniu. 

Rozmaite 

na 
10 

PRZERABIAM kapelusze damskie fil­
cowe, aksamitne i Jedwabne 3 zL U&ir 

l y j O O O m y T s T n n r ^ ^ z l e l o n a 6 w p o < ł w - ł? 

CHOROBY serca. Basedow, astma. S» POSZUKUJT, maszyny do phaata do 
natorjum .Salus" d-ra Kapcałła. Kia- wyjwiyawrla. Olerty i podameta wa-
ków Szuisklego- 31 ranków sub: ,^86M- ¡0 

lOlpRZYJME mtellgentnetr> pana (Izraeli­ PRZY.IME ucznia s całodzlermem atrap 
" te) na mieszkanie. Wschodnia 27, m. V maalem. Cerletelana 7. m. 7. od 2—« 

http://wi.cz
http://najlep.ua�
http://af.aj.-r
http://Urbow.nl
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Ogłoszenia 

drobne. WIELKA SPRZEDAŻ 
R E K L A M O W A 

CHCESZ otrzymać posadę? Musu* 
ukończyć kuny fachowe, koresponoeu 
cyine profesora Sekulowicza, W a r ­
szawa. Zórawia 42 I. Kursy wyuczał* 
listownie: buchalterH rachunkowości 
kupieckie), korespondencji handlowe), 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego francuskiego 
niemieckiego, pisowni orag gramatyki 
polskiej- P o ukończenia świadectwa-; 
Zadajcie prospektów. 29 

a m i a n o w i c i e . 

Crepe de Chine 

p o c e n a c h z n i ż o n y c h 

d o 5 O % 

». « deseń — 
„ Meteor — 
» Georgette «— 
• » "~" 
a Marocain — 

a a Mongol' — 
. . Satin — 

Crepe de Charmensoe — 
Messalina — 
Duches — 
Fular —-
Petite Reine — 
Ottoman — 

INTELIGENTNA panienka (ter.), biegle 
pisząca na maszynie, poszukuje Jakiej­
kolwiek posady. Oferty sub: JPosada" 
do adm- Jiepubliki". 

POTRZEBNA zdolna panna do praco­
wni sukien- Kilińskiego 92. i p. front. 

N O W O Ś Ć w Polsce! Poszukiwani akwl 
gytorzy I akwlzytorkl- Okazja dla a-
gentów losowych. Zawadzka 25 rn. 5. 

PRAKTYKI biurowej poszukuje pomoc 
{alk magazyniera, piszący na raaszy-
» l e . Zgłoszenia pod «Pomoco***. 11 

R U T Y N O W A N A freblaaka poszukuje 
zajęcia do dzieci lub w przedszkolu na 
trzy godziny, t. L od 10—1 Oiarly do 
administracji dla „Fieblankl** 10-11 

FISIIARMONISTKA szuka odpowie- 1 

dniego zajęcia. Zgłoszenia przez tele-
ion Nr. 177-01 w godz- od 2—4 pp. 10¡ 

P O S Z U K I W A N A biuralistka (Izr. )gnm 
łownie obeznana z korespondencja pol 
skn na kilka godzin popołudniowych., 
Oferty do adm. dla X b . J." 10 R E J O N O W Y C H zastępców na maszy -PANIE. P A N O W I E młodzi, energiczni!' 
' lny budowlane światowej marki, na do akwizycji naukowych wydawinctw NAUCZYCIELE (z wyzszem wykształ-
POSZUKU.TE nauczyciela (ke) na wy- '\Varszawę. Łódź I Wilno poszukujemy poszukiwani- Zarobek pewny około cenieni) specjaliści przedmiotów kursu 
Jazd do 13-letnlego chłopca. Zgłaszać .Oferty skierować pod ..Budowlane ma- 2.000 złotych miesięcznie. Oferty ..Tyl-'gimnazjalnego udzielają lekcyj- Zape-
slo Cccldnlana 8, m. 3 od 3—4. łO.szyny* do Biura ogłoszeń Startera, ko inteligentni" ..Rcnubl ka'' łub télelo-,wnlone postępy w nauce | samodziel-
r - — — — ĵ fajtoo/, Rynek 8- nem w poniedziałek godz. 8—9 tele- ność w ujmowaniu tematów, referatów. 
P O T R Z E B N Y chłopiec na posyłki. Ce - 1 1 fon 171-65. 10 Informacje Zawadzka 21. m. 30a. Braun 

o r a z w i e l k i w y b ó r r e s z t e k , u r z ą d z a f i r m a 

M. FERSTER PiotrKowska41 

prend) ' 
MISS Mary gives E n * 1 ' ^ j j ! ^ 
German lessons. T u S E j S J - ^ p 

LEKCJE muzvkl na ^ ^ S * 
dolinie i gitarze. Oplata w 
na 23. m. 24. Ul P-

STUDENT udziela koreluj > 
kresie 8 klas. G d a ń s j t » J £ - - ^ ' « 

W A Ż N E dla odJeWżajacr^ p, rfj 
Lekcji francuskiej konwer* ^ 
skrócona, nowoczesna * n a pijOT.J 
czasie udziela rutynowa"* 
ka 

dzieła r u t y n o w . » - . j , , ^ 
Ogrodowa 26. róg u , aIłrf. ,j 

" o e . o wejście. III p. Wałent de -
dzieć można od 1—3 I j a j S ^ dzleć można od 1 , . 
ANGIELSKIEGO konwersacji 
ry udziela rutynowanv 
Odań*ka 22, m. 1 o l i ^ ^ j d 

U W A G A I Zguhlłem l e g ^ t í j 
ną przez Zrzeszenie teatro* _ ̂  , 
za Nr. 206. wydana dla k ' n , > ' y 
zefa Lewina. Laskawv T& 
ja oddać za wynagrodzeń y . * ̂  
sle do „Caslna" albo to$L» «* 
czam. że niniejsza le¿'« 
UNIEWAŻNIONA. 

ABAŻURY, kwiaty n t 

w kształcie kwiatów ^ i V > ^ . ^ 
racje pokojowe. Jak: ^^si«'JP 
roty I t. p- wykonuj 

muJc panie do nauki.J^nkl P'" 
nach wieczorowych- " a 

--ysonuje p l L ó d t í * 
pracownia Ireny S*m"»< ••«• ->* 
wrot Nr. 13. prawa 0 1 

Robota solidna. - Ceny,'.;; «r 

pne. 

BACZNOŚCI Uwagal N>' z^ifjcf 
go Nr. 47. Tanio Tapice ' < , ¡ ' 
tysta dyplomowany I P^ n l Jj< 1 

stwo zatwierdzony. P r 2 VX l ne "Zer 
kle taplcerskJe I d e k o r a ^ &Y 
reperacje po bardzo "i'kjr, I1' 
Uwaga Nr. 47 Kilińsklei° 
rabanów 

gielniana 40. Biuro Ubezpieczeń 
olone Adriatica. 

R!u- 'POTRZEBNE nczenlce do 
10 sukien 6-go Sierpnia 78. 

loficyna, parter, m. 1. 

pracowni 
poprzeczna ZDOLNA panna poszukuje pracy w 'UDZ IELAM lekcyj gry fortepianowej, 

10 pracowni sukien. Lipowa Nr. 40 K. tamże fortepian do ćwiczenia. Zamen-
Hecht. 10 hofa 14, m. 29. SAMODZIELNA buchałterfca I korę- 1 

spondentka poszukuje posady, może W Y C H O W A W C Z Y N I do 2-ga dzieci w 
być na prowincji sub „ B " 10 wieku 9 1 4 lata poszukiwana. Zgłosić MAGISTER praw. posiadający prakty- W Z A M I A N za konwersacje 

ZASTĘPCY 1 S U B Z A S T E P C Y 
L O S O W I 

Zarobicie miesięcznie 4.000 złotych! 
I więcej. Jelcll otrzymacie zastęp­
stwo Domu Bankowego, który kon| 
cesjonowany Jost przez Minister­
stwo Skarbu. Tylko taka Instylu-] 
cja dale Wam I ktljenton. najwyż­
sze gwarancje. Baczcie zatem od I 
kogo bierzecie zastępstwo, gdyżi 
w przeciwnym razie Jesteście wlaf 
snyml nieprzyjaciółmi. 

Największa prowlzjal Patent. 
Stalą gaża I P. K. P. Oferty pod 
..Dom Bankowy" do Biura oaio-
szeń ..Par", Lwów . ul. Akademicka 
nr. 14. _ 

niemiecka 
ke sadowa, poszukuje odpowiedniej pra udzielę polskiej samotnemu Intel, solid-
cy. Oferty sub: .Prawnik" 14 nemu panu (chrześcijaninowi) w latach 

i od 40—50. nieanonlmowy dla ..Sympa-
ma wrrtne wieczory. Oferty sub *A» B.' POSZUKUJE praktyki w pracowni por tycznej zaawansowanej* 1 do JRepu-
325" do administracji tretów łub przy retuszowaniu klisz- bllkl". 10 

Robię ręczne powiększenia pod ..Zdol 

••sle Ceglełniana 39, m. 2. od 4 do 6-eJ 

R U T Y N O W A N Y buchalter bíansista 

DAM 500 zł. za wyrobienie odpowie- ny". 10 STUDENT udziela matematyki, łaciny, 
dniej posady panience z 6 klasowem ft*vki, Języków. 6 - K O Sierpnia 14. m. 26 
wykształceniem, znajomością buchał- W CIĄGU miesiąca l pod gwaraneJa lewa oficyna, II piętro, godzina 4—5 
tera I pisania na maszynie. Oferty sub wykluczająca absolutnie wszelkie ry- lub listownie. 10 
Dyskrecja zapewniona". „ 12 zyko, wyucza praktycznie na samod-i 

* . zielnego buchaltera - bflansiste. rzecze- LEKCJE buclialterU prywatnie przez 
POSZUKUIT! panny do chłooca 3 lat na znawca z wyzszem wykształceniem I 30 godzin po zł. 1.50. polski, arytrncty-
pół dnia- B. Lłchtenbaum. Nowoceglel- kontrol. syd.vk. przemysł. — Korkza- ka, pisanie na maszynie lekcja po zł. 1. 
nlana 24. Zgłosić sle można w sobotę i c y ™ świadectwa. Bliższych Inform.i- Przejazd 40. m. 18. 10 
niedziele od 4 - 5 . c l l ^ wieczór. Piotrkowska ^ ' S T U P E N T K A udziela, lekcyj. Ceny 

.SZOEER pr»sladalacy 7 - miesięczną! 
Sraktyke J byty plut- I pułk. czoIgów.BUCHALTERJI o r « liczenia f pisania 

przystępne. Piotrkowska 16, m. 26. 10 

poszuku'0 posady na prywat. Olerly do 
.Jiepublikl" J ' K." ENERGICZNY toteligentny młodzieniec 

pracujący od dłuższego czasu w RTTJRWTMZTIM^WTTFANT. trzeźwy do-
wszorzedne, labrycą konlj*c1j d « " J - i w ł r c a

K
n o c n y „ „ ^ Y p l s a ć i ^ . „ „ y d o 

sklej | męskiej w c b a r a U m a ^ - l o b s t u g i telefonu, ftsemoe zgłosz. zod -
% Z ^ S ' Tah.j" MHZZT**™r«wf«deetw I referencjami do adm 
dzenm różnych ksiąg Składowyc.j. • . nocnv" Zełrwzenla nie-
przyjmowaniu .wydawan iu ^ . J j - S ^ S 

manufaktury. Jestem dobrze obeznany 
K odbiorcami na Pomorzu. Oferty pod 
..Energiczny 2". 10 

sle. 

na maszynie gruntownie nauczam za 30 STUDENTKA wykwalifikowana peda-
zf. Pisanie na maszynie 10 zł. Zawadź- goglczka udziela lekcyj. korepetycyl o-
ka 44. prawa oficyna, I piętro. Udzielam r t t z przygotowuje do egzaminów. Do-
również korespondenci, arytmetyki rosłym metoda skrócona- Warunki do-
handlowej. .godne. Oferty sub ̂ Studentka" do ad-

. _ _ _ _ _ - » - _ _ _ _ _ _ _ mknfstracjL 

tan.. . a s . . i i P R A N C U S K l E G O udziela rutynowana 
I r t a U k a I W y c h O W a n i e f nauczjxielka. absolwentka uniwersyte-
1̂  . ^ ^ ^ - . - . - ^ - . ^ * l ł u genewskiego- Przyjmuje od 2-—5-el 
• • • • • • • • • • • • • • • • •eeeeee#e .S ienk iewicza 6. m. 25. 

P O W A Ż N A firma poszukuje Inteligent­
nych panien | panów do akwizycji na 
bardzo dobrych warunkach. Zgłoszenia 
sub „Poważna firma" do adm. -Repu­
bliki". 

OwaTancJa. Oferty wyczerpujące 
szawa. Bracka 17. — 4. 

W a r 

KIEROWNIKA fachowca na oddział L^SP^iSS f^LTÍTIIL^tt R U T Y N O W A N A ~ " n a u « y d e I k a . udziela 
Łódzki B « a . Detektywów poszuknJe i m o K ¿ t t f . I 8',niemieckiego agentury, kotrwersacjl). 

POSZUKUJE posady w aptece, dobie 

NIEMIECKI gruntowny: gramatyka. II 

Œ m e î o s A 
?.RewWenr do adnTÎReîuwlkrr S U b .? k« . 2 2- f r o n t ' ' ™- * « • ?~¿ PP-^ 

Ceny niskie. Al. 
1—3 I od 7—8. 

I Maja 32, m- T, od 

W 18 LEKCJACH wyuczam steno­
graf}!, najnowszym systemem. Wólczań 

16a-

W Y C H O W A W C Z Y N I do starszych 
dzieci poszukiwana jOJcrty do adm 
sub: .•Posaiikiwana''. JO 

A B S O L W E N T K A Inatłtut Commercial 
. . w Nancy udziela lekcyj Języka francus 

moscia m u » M . tóas^vknX h e n r a % « i 5 z e ^ ' a c o w a n l a . referaty szkolne, kiego, konwersacji, literatury, grama-
g o . M c ^ T ^ ć p r ? ^ ó ^ W.lrW W S I korespondencji handlowej 

k ł - t k Ł l - D O ! r C h C : ł a S O r y ' P f a C ł " - I UDZIELAM lekcji matematyk! Języka 
MAGISTRA farmacji nowego typu b a r n l c n , , e c k l c g 0 ' Piotrkowska 103. m. 37 
dzo zdofna szuka edpowlednlej posady. — - — — 

BUCHALTER - podntkowlec przyj­
muje prowadzenie Icsls.* „a godziny ' J ^ L ^ I T * , . ^ ^ ^ 
K V!;.^f łne , ll e-Pl r i* t a f a rmac j a . " i P O S Z U K U J E młodszego nauczyciela 
ścl- WoJMsek. Przejazd 40. L° INTEIJGENTNA pamenka. kochająca1 '̂ doTdm ' ^ ^ ^ ' Ł ^ m 
I N T E U G E N T N E panie | panowie mog« ^ p o 8 . l d a ł l e » ° » ^ Oferty pod s - y e d o "dm. ..RcpnHikl pod „lOOrr . 10 —I. • u v. . I N U MAUS I M A U W I I nwzs CT , . ^ . _ _ . 
Ile zgłosić Ogrodowa 26, sień 2 m. 7 a . l ; , ? > K r o m ' " 
od 9—3. )0 

POSZUKUJE zdolnego agenta do obra 
zów. Oferty do adm. sub: ..S. B." 

, 0 SOL IDNYCH klfku panów jako sgen-
— ,tów poszukuje zaraz firma ..Erdeka" 

NIEMKA Intelrgentna. poszukuje miej­
sca do dzieci, moda przychodzić, An 
drzrja 7, m. 7. 

(WYKWALÏPTKOWANA przylezdna !»"­i^ Ł Linowa 20, 171. Zgłoszenia oso­

Itrawcowa posziJcirJe szycia po d c m i s c n ^ 0 o , 7 ? ° ^ L r e i « *n< : l an t l od 
E zł. dzlermle. Oferty pod „M. O " do'^­ 1 ­ 9 ~ 1 2 ' ^ 3 ­ 6 ­ , 0 

(adm. „Republiki" 

LEKCYJ muzyki metoda szybka a do­

kładną, także poczatkulącym (star-
szym) udziela rutynowana piani&tka 

l u b . ucz. prof. Al. Michałowskiego. Uli­
ca Wólczańska 251. 111 

SZUKAM posady Inkasenta, ekspedjen-
ta albo kasjera. Pierwszorzędne refe-
ÌMaxrJe z kauclą. Wiadomość: Wodny 

7, ra. 15. jRynck 

INTELIGENTNA osoba freblanka z 
długoletnią praktyką | dobreml referen 
clami do szeidoletnłego chłopca po­
szukiwana. Wiadomość: Nawrot nr. 15. 
m. 6. 10 

W Z A M I A N za konwersację niemiecka 
udzielę polskie] samotnemu fnteł. solid 
nemu Panu w latach od 40—50. nieano­
nlmowy dla ,.Svmnatycznej zaawanso­
wanej*1 do „Republiki*. 10 

NAUCZYCIEL gimnazjum udziela lek­
cji angielskiego | niemieckiego (litera­
tury, konwersacłl 1 korespondencji han 
dlowej). Llpstayn, uL Gdańska 28, m. 5 
od 7—9 wlec*. * * 

francuiklej. Zielona 16, nv 4. W Rubin-
sztajnowa, tel 151-96 13 

STUDENT wyższego semestru ndzlela 
lekcji | korepetycji. Zapóźnlonym me­
toda skróconą. Przygotowuje do egza­
minów. Speclalność: matematyka, poł-
skl. Gdańska 23. m. 2, front. I p. 10 

MŁODA. MITEŁIEENTNA OF0^ ' * 
PRZYSTOJNA. POSIADAJĄC* R 8LII^ (fi 
MIESZKANIE poszukuje » " | a( Y> 
NA, ŚREDNIEGO WZROSTU 0° , 
towarzyskim. „^„HW^",^ 

Oferty do ADM. ..Rept1"' enje • . 
fotografii SUB: «P"cl° ̂ źtA 
MŁODZIENIEC lat 21 . ^ H ^ 
dną rówieśniczkę, C d w 

furty „Dear" 

P O L O W A N I E na 6 l » 1 . ^ ^ . l " . 
strowane. Wspaniały d» J" S. 
Zgierz. Dąbrowskiego 

K O P U L E męskie. fTT^afS 
damską, dziecinna, SZ¿LTÍCTÍ^ÍT<I 
brze. Ostrowska. Ż e r o n ^ ^ ^ J i | 

PA 
N I E M I E C lat 32. V6RF 
czas pozostanie w Lcd««; T>»R'<III>; 
ten czas poznać *ot\dntt° y k ^ 
Wzajemna konwersacja -
..Kamerad R." do n l L j i î V ^ . , . 

POSZUKUJĘ wsp«n*» '»̂ JPfyS 
do biura próśb. Posiwla^czkl-
lokał I dwie współpraco*^ . 
ty sub: „Jus". 

W Y K O N U J E strojenia K «jj { 
Pianin po cenach znlżo"> FAI*JP 
do 15 i wszelkie repéra*;'"' p«W«" 
cenach zniżonych- R""* 
Rynkowa 20. Mllew9W^^^|J{, 

PRZYJMUJE wszeTkl* 
oraz tłomaczenla I W°%tSt^\A 
tanio | prędko. Nowo - XJ^Ł 

- T A K A INNA. , Czule ^ | e r " 
sle komuś nieodzowna' 
zrozumie — p<jpfwj¿ 

CZEKAM odpowiedzi- A-

MARJA B, Proszę 0 

p o w a ż n e m u " 
. ^ , N T " Y < 

PRZYSTOJNY. IntcI'Spanlft1̂ *'' 

JEŻYKA polskiego f rachunkowości 
szybko wyucza student wyższego se­
mestru. Starszych specjalną skróconą 
metodą. Gdańska 23, m. 2, jronfc I-e 
piętro. i i 

MADAME Plszhant Parlsletme diplo-
mee Erancals et correspondence tom-
mcrclate 26 Gdańska (au coin de '.a 
rue Zawadzka 30) app: 3 - de_2h a 3h. 

FRANCUSKIEGO udziela dorosłym l 
uczniom magister prawa Un'wersytetu 
Paryskiego 1 dyplomowany lEcole des 
Sleńces PoHtlques Berman. Plotrkow-
ska 145. 10 

człowiek pozna ładna c t\$ 
własne mieszkanie w.y'V^-^Jir 
sklm. Oferty sub_J8}S2^ t#**Qr 

PANIĄ, posladałaca Ć / I ° ^ 
sowanej przyjmę i a K ° ^'J1* 
ferty sub h S . 2 0 * \ ^ - < ; Ą T 
" —Z*nće*cW ^ 
Z A Ł A T W I A M koresPgJ^ » 
ką oraz tłumaczenia' v ^S*,. • 
46- — «\sĄ\T} 

W Y K W A L I r T K O W A N * n,cL|^./ 
konuje zastrzyki 0 0 

Wiadomość: „Bon 

W Y U C Z A M dan t skg j , t < » y 
prędkim systemem- * j . >fif\ 
Słapik. Składowa 25- ^y -^ l r l ^ * , 

t - ^ v î S » V ' 
ARTYSTA-malarz \ T ^ T I 1 

cjalność: PorUety, ro* " " 
krajobrazy. — ^ F ' ^ 
K T O R A z p a ń P O . ^ ^ 
Z kapitałem »000 do "Z&ofĄty 
cego interesu. ^l7TM^X, 
czone. Oferty sub / 
do księgami Waj2J>S>^ 



;io.xi 
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»publik 

Ogłoszenia C Z E K O L A D A PISCHINCERA 
Nartilowlcza 1* » m 

POKÓJ izrnebłc-wazry % _e*rcpuj*ce>aj 
wejściem dla dwóch pasów (JarJ. Ptotr 
kwwuka aa, m- 44 

btero dały Iroato 
W O l f k O W S h a 9 J r p^Ói^uI^erw 

l ^ ^ * * * " " ' - ' . - i d . daty 

ŁJl. ^ *> m i n . Hvlwimuwa ł U 

to] ltà?-,',*»o» " " « l o w » elezxncko 

- i ~ io 

^ Ì - J * WUctoawac: Za-
D 0 ^ 7 ^ 1 < 

--°^a<* HA T
u l[*> manico» lub bet 

' O ^ ^ U ą t ? . LO 
Dozorca 

101 

M ni. " . " ^ « w r r . nmcWowa-
4 0 v v „ . c i ' * c n l n e « » kawalera 

» y * * - ? ™ ' "meblowany 
Cmentarna 3a, 

i ì H i Z ^ g t e j r a w o ­ 11 

t!H|»̂ Mo aa « I « 
<l«n, J*>«C kn­^ • 

! > 0 j t ^ - i ! ! _ - « » pater. 10 

t̂̂ dzkl̂ ' d* wjroajftoa rd 
3­cb panów, 

to 
ft*t?^w»y od 

odime­lo 
/ . r ,v M ' ' Ł » do wyną-

0 VltCL, PojDttrską 
10 

" « U e ^ u * 1 • ok-W\^l»,uu'wr»« « T ' ' * " » » c o o*> 

f ^ > ^ < W *<*odnia 57. m.6. 

10 
- d n i o w a ?, 

&*1 C ' 5 •otÀT io 
«wvlA ku— 

u t r ^ n o U , > v a n y Pokój 

Jü. fcraeutkl. Od ań 
10 

domość Traugutta 8, m. 11. od 1—4-

DO WYNAJĘCIA pokó) i telefonem aa 
biuro, pracownie lob tan* przedsiebior-
a*wo. Wiadomość: Piotrkowska 31. 
av 6. 

M A Ł Ż E Ń S T W O bezdzietne noszukaje dwucb umeblowanych pokoi s wy soda­
mi, możliwie niedrogo w pobliżu Ka­
meralnego teatru Oferty pod ..Karol 1 
Anna" do ..RopubUkl". 

DO WYNAJĘCIA a nok. I ront o we « od 
dzJeloenj w e Mc- I p. dla lekarza lob ad 
wokaU. Wiadomość Cegielni asa 42. 
m. 6 

MAM do oddania 2 pokoje umeblowane 
z oeobuetn wejściem z wvrodami od za 
raz- Wiadomość Narutowicza 49. a taż. 
Zoneoberga. 

ŁADNIE umeblowany pokój ilrmeczny 
z wejściem z kiarld schodowe) p r ^ ul. 
Orlej dla samotnego pasa do ^fd^t*1* 
Oferty .solidny". 

OD I ORUD. do oddania dury słonecz­
ny pokó] z wycodamt- Południowa 18, mles7k. 23, 
POKAJ frontowy, nmeblowany a od-
dzlelnem weJAclern do wynajęcia przy 
rodzime 6-go Sierpnia 1*. froiat. 1 pię­
tro B gospodyni. 

jPOKOJ ladrrie umeblowany 1—2 IntelU 
osobom wynajmę. Cmentarna $ 1 9 . U 

F R O N T O W Y pokój nroeMowasy- ewen 
ttialnle 2 pokoje od zaraz do wynaję­
cia Główna 7. front 2 piętro, m. 7. 

SŁONECZNY, ładnie umeblowany po­
kój przy inteligentnej teraełtcklej rodrJ 
nie, ewentualnie z catodziennem otrzy­
maniem od 15 do wynajęcia. Ceglelnla-
« a 7. m. 7, od 2—4 

POSZUKU.rE pokorks « samotnej aie-
krepujacej pani. Oferty składać pod 
„Lwowianin". 

CICHA rodzina przyjmie aa mieszkanie 
pana (ne) Kaliska 10/12, m- 1. przy N. 
ZaTzewskleJ, tramwaj 17, 4. 3. 

DUŻY słoneczny | ciepły pokó) zaraz 
do wynajęcia dla kawalera Izraelity. 
Skwerowa 1, m. 11, do rodziny 4-cł-

AVIESZKANIE 3-pokołowe z wygodami 
posziłkiwane. Oferty do Administracji pod ..Ł B." 

PRZYJMĘ na mieszkania panów 
KUlńsklego 104. m. 18. 

POKÓJ umeblowany, słoneczny z elek 
trycznem światłem lest do wynajęcia. 
Piotrkowska 134. Oficyna I piętro, ot. 8 

11 

Tan ie - T r w a ł e 
e l e g a n c k i e , 

ODNAIME pojedynczel osobie ładny 
słoneczny pokoi omeWowaoy w ele-
Kanckim domu z ntrzymanlem lob bez. 
Telefon na miejsce. Bromskiego 77. 
m- 4. 10 
POKÓJ z kuchnia, słoneczny przy 
głównej poczcie odstąpię. Wiadomość: 
Ccgiełnlana 87, m. 21. 10 

3 POKO.IE, kuchnia 1 piętro, wszelkie 
wygody Napiórkowskiego 47 do odsta 
pienia. Wiadomość: Sł-CegiefeUatu 36 
Fiszer. 10 

r>» r ' * mictL i ~ ~ ~ ~ POKÓJ słoneczny, nmeblowany, dwo-
k» d̂ ,«D v̂««Hian?,,i! P o k o j o w e z POKOJU dużego ładnie I elegancko n-POKÓJ umeblowany o 2-ch oknach okienny z wsłelkieml wygodami do 
5C*>r»M t 6 *i i iet ' t ,L?'^ r o - « " meblowanego z osobnem I nlekrcouJa- frontowy do wynalęcia dla 1-2 panów wynalecla. Przejazd nr- 8. as. i. 1 v.. 
i ^ S * S< l o ] J ^ , > , e t n « W ł l - c e m wejściem w śródmieściu z częśclo Mowo - Ceglelnlana 10. m. 11, io od 2 - ^ . iq 

^ c « - w e m utrzymaniem poszukuje od dnia 1 " ~ i , t , . , , . . 
)h™* lO.grudnla 1929 kawaler na stanowisku. ELEGANCKO nmeblowany pokój DUŻY frontowy pokól e 3 oknach do 
^ ^ ^ b k ) , ' t a n T Z Z l ~ | z g R * z e * l a ~ ' ^ centralne ogrze wynajęcia. Narutowtcza 31. m. 5 fr. 10 

^* n* «X) u i ^ I zaraz do wjJm". .wanle. winda do wyoajeda. Piotr- . 
^ c l M v p > l * • • •" " — kowska 113. m. 6. 10 POKÓJ z centralnem ofrzewanletn. (i 

Ir** do ̂  be, " ^ t o w y « m e - w centrum miasta całkowicie lub cze- POSZUKUJE pana lub panla na mlssz- zaraz do oddania. Wschodnia Kr. 76. 
LOKAL sklep oraz 4 pokoje i kuchnia winda, telefon, wszelkie wygody, od 

U j j ^ * nlekręouJacem jclowo do odstanlenla. Oferty sub JLÒ­ kanie Jak równie* dziewczynki do m. 6. 
wasjelalaaa 28 kal 1929". Iwydełkowych robót Brzezińska ^ D 0 '•. 

10 

, ł « e t 

^̂ %J4liVro "anieli" 
°nem »a biuro 

POKÓJ dla 2-ch panów przy Izr. rc-
10 DO WYNA.TECIA dwa potroję, kuchnia 

przedpokój, łazienka, przedpokój- Al. 
Jest do Kościuszki 41, dozorca. 10 

l ^ ' ^ ^ Ä ^ w rót-ôlrS??*" Jo oddania 

^'dżinie od zaraz do wynajocła. Cegielnia PRZY Jnteflgentnel rodzinie „ . 
"na 49 Dozorca wskaże. loddanla pokój elegŁncko umeblowany I "KOJ nlekrepujacy.jrmeelowany od-

't oddzielnetn wejściem, wszelklcml wy stnplc. tamie hitro tchórze w dr*rym 
3 POKOJE z kuchnia I przedookolem. godami od zaraz Pomorska 78, U pytanie sprredam. Wiadomość. Zerom-
Wladomość Oazowe 7. II pietra. Do-rn^S. iq sklego 1 Joskowtct, 10 

Traugutta 4 

'« 

Jazd 3. I przystanek za cmetarzem. 

v a p ,enia t -L .——-* • - * 
h ^ AA «"idzel| k* e 0 0 i V r l e 

»74 . . ^ - . ^ r e . l?1*^ oraz krót-

mJeszkanle r 

> c h 
ÜL'jlwlnlsträcJL 

PV>morska 50. 

_ SPÓLN1KA do zamieszkiwania w po- D W A pokole frontowe. aadaJace sic 
POKÓJ umeWowany słoneczny, zaraz koju oraz pokotu poszukule. 6-go Slern " kancelarie adwokacka, wh gabinet 
do oddania, ewentualnie z catodzlen- nla 14. m. 28 o Kona, lewa oficyna (lub j a r s k i do wynajęcia ed 1 rrndnla. 
um utrzymaniem. AJ. I Mała 19. m. 35. listownie). wl̂ilKtójnołas miedzy 3 - 5 Aadrse-

MtESZKANlA do odstąpienia w sta- MIŁY pokój z utrzymaniem lub bez 
rym domu pojedyncze pokój z kuchnia (przy Inteligent. Izr. rodz.) od zaraz 
2. 3, 4. 5. 6 pokoi z kuchnia I więcej w do wynajęcia. Piramowicza 4. m. 15. 
centrum miasta z w>zelkiemi wygoda- Zgfosló sic mled7-y 2—4 l od 8—10 w. 
rd. Wiadomość: Andrzeja 13, m. 14 L« « , „ » , . ,™ M J * , » 

POSZUKUJĘ solldnydt panów Izraell-
POKÓJ umeWowany % wygodami d o t ( V w . n * . ' ł o c ' t * , n * wiktem tub bez do 
wynajęcia, Kopernika l i Dozorca pokoju obszerne OT. Wla-

wskszo. 10 domość: m. Kilińskiego 39. m. 14. 10 

SŁONECZNA pokól do wynajęcia dlalÓDNAJME 1 rob 3 pokoje, razem lub 
dwncłt Interrgentnyoh Panów. Wecho- poledyńczo. na Wtrro 'ub mlesztanlc 
drrla 29. m. 6. 10 W razie potrzeby pomiesrŁv.enle na 

3 POKOJE z kuchnia do wynajęcia. 
Wiadomość: Zielona Nr. 48 Suieeki lOl 

kuchnie. WÓIcrańska 3, m. 8. 
przez Zawadzk.a 16a._ 

Wejście 

ODDAM ładnie rnneWoweay pokój 
frontowy. Dom pierwszorzędny, pier­
wsze piętro, telefon HfWIl, Narutowi­
cza 44, m. 22. 10 

|DO WYNATECIA lokale: fednopokojo 
wy i dwupokojowy s wazelklemł nowo 
czesnemł wysodaroł. ZI olona 16 — adrni 
»: Ist racja. 

UMETH O W Ä N Y pokój słoneczny dla 
iedne) albo dla 2 leoszvch psnlen do oddania. Zgierska 38, Wiadomość u 
dozorcy miedzy 2—4. 

:Str. I B . 

POKÓJ bez mebli poszukują dwie tato 
UceoŁoe soiklne paiue. Łaskawe oferty 
pod Niemki" . 

POKÓJ do wynalecla s oddztełDcm 
wettdem. Szkolna 8. m. 24 Ul 

FRONTOWY słoneczny pokój dis po-
iedyńczej osoby do odnajęcia, Sienkie-
wtesa 13. m. 8. UD 

MIESZKANIE 4 pokoje s wygodami w 
arOdAieZem lat Si«nkicwicaaj de oditą. 
pUaia, Oierty pod J - S." 10 11 

POKÓJ słoneczny umeblowany s «zy-
walooccią łazienki dla pojedynczej o to­
by do wyoajecża Obejrzeć nied'T fr°d». 
3—4 Uzb wieczorem od 8-oJ. Cegielnia­
na Nr. 7, aa. a. t a i ł 

P1ECIOPOKOJOWE frontowe deganc 
Ido słoneczne mieszkanie z wszelki cmi 
wygodami w śródmieściu od zaraz do 
odstaptenla. Oferty pod JR. R,". 10 

POKÓJ umeblowany x niekrepujacem 
wejściem dla jednego lub dwuch panów 
od zaraz do wymięcia. Sienkiewicza 
37, m. 38. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany, 
o dwuch oknach z wszelklcml wygo­
dami z łazienka dla solidnego IcteU-
gentnego pana lub bezdzietnego nud~ 
teństwa. TeL M3-90. 10 

DU2Y kontowy pokój dla małżeństwa 
lub dwuch osób od zaraz do oddania. 
Zawadzka 15, II piętro front. 10 

POSZUKIWANY pokój umeblowany z 
wszystktemt wygodami l niekrepujacem 
wejściem. Oferty sab sA. 30" w adnv 
„Republlki". 30 

MIESZKANIA pojedyncze do wynaję­
cia na 5 lat za 2.200 sl. Jedna trzecią 
zaraz wpłacić a resztę w przeciągu 5 
lał. ul. Matejki 7. Wiadomość a Ra-
dzynera. Południowa 20. 10 

LOKAL o 2 pomieszczeniach nadający 
sie na skład, ślusartue Hp do wyna­
jęcia. Wiadomość: a gospodarza. Kt-
llftsklcgo Nr. 136. 10 

POSZUKUJE 2 pokoje z kuebują a 
wygodami w centrum miasta. Oferty 
sub: « £ ro " do administracji lub tele­
fon 112-02. 11 

DO WYNAJĘCIA frontowy pokój e 
dwuch oknach z oddzlemcm weJśUeut 
na I piętrze z wszelklomi wygodami. 
Oglądać moina Kilińskiego H m. 1 
od 1—3 pp. I od 7 wlecz. 11 

POKÓJ frontowy, elegancko umeblo­
wany s oddzlelnem wejściem, przy ro­
dzinie dla Jednej lub dwuch osób do 
wynajęcia z utrzymaniem. Wladoutośćr 
Ceglelnlana 71 a dozorcy. 10 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia Pł -
ramowicza 3. m. 2. 10 

PRZYJMĘ na mieszkanie wspólne 
małżeństwo hib dwuch panów albo pa 
nie. Sienkiewicza 59, Lłtke. 

SKLEP s kompletnem urządzeniem bat 
dzo tanio do sprzedania w Rudzie Pa­
bianickiej, ta. Łąkowa 30, w sklep te. 

ŁADNIE umeWowany pokój frontowy 
do wynajęcia. Wiadomość Zawadzka 36 
m. 10. Zastać od 9— U 1 od 3—9. 

POKÓJ umeblowany z niekrenulapens 
wejściem do wynajęcia. Wschodnia 57, 
m. 39. 

MIESZKANIA słoneczne w ogródku — 
Jedno I dwu • pokojowe z kuchnia ed 
gospodarza. Dojazd Nr- 1—ć przy Br xc 
ziAskled Nowo - polska Nr. 22. _ _ _ _ _ _ _ _ _ - - — — — • » 
POKÓJ umeWowany z oddzlektem we| 
śclem zaraz do oddania. Ceglelniana 66 
m, 13. 10 

POKÓJ odnałmę- NlekTooulącc wej­
ście, centralne ogrzewanie, wszelkie 
wygody. Wlad. Piotrkowska 121, 

m. 44. 10 
POSZUKU.1E sklepu wspólnego w śród 
mieścin na filie pralni (dochód wspól­
ny) ni. Łowicka 4. m. 6. 10 

ocxxxxoooococooooaoocxx?o 
Matrymotijalne 

r w v v y ^ r z r x i c v v v v y x y ł r v y x v i o o 
MŁODY Intel, człowiek pragnie się ta 
poznać z panią ewetl. młodą wdówka. 
Ot- ,.K 500" 10 

KAWALER lat 25 chrześcijanin % bra­
ku znajomości pragnie poznać panią 
do lat 30. Oferty „J. O." 9 

Maszyny 
do szycia lutet 
najlepszego angielskiego wyrobu, naj­
nowszej konstrukcji na najlepszych 
waronkacb w firmie 

LEON FRIEDMAN I S-ka. 
Lòdi. 6­co Sierpnia 3. teł. 106­09., 



Str. 16: 
J* roxi tJJS'&P"hiśgt€* 1929: 

Z powodu niebywałej frekwencji najtańsi 

doroczna 

J e t f w n o i i W e ł e n 

Wełny angielskie na Palta 
35 % taniej 

S O I E R I E S P i o t r k o w s k a 9 0 

Ogłoszenia 
ttrobne. 

p> o*d̂ *sV̂ ŵ  4aW»̂  ̂ ĝ̂ 4aV̂ P"̂  

Kupno i sprzeda! 
a o e e e e e e e a n 

0 0 0 9 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 ® O 0Q000O0Q0O0O0O000Ì «Hl -—Bio 
SKLEP o r w 2 pofcort • 

BZLAUCHSEULMASZYNA do tpne -
Uuuia w dobrym «unte. Lipowa 58. KM 
l i p , Ir oni m. 2J ud 10 do I PP- 10 0 
OKAJJAI Do sprzedania z powodu wy 0 
Jasdu wtMa w 1'udcbiiile pod I uszy- Ctj 
nem 10 oiUiul od Ha<.JI Wiadomość: 7 » 
Lodfc Zawadzka Nr. 40 a Er mana. Po- Km 
średiUcy po Zadani 10 gg 

DO S P R Z C D A M A plac 40Xl50 łokci 0 
aa ni. Okopowej pijmledty ul. Mary- CfJ 
łlftska I LaalewuK-ka. cena puysieooa zj? 
WlMtomoM: S i k a w k a 14. K, Jalctak. Ci 

i°0 
tanio 0 

RADJO 
eprzcdaa 
OL 17. 

odbiornik 4-lameowy 
«L Waryńskiego Nr. 

" 0 
PIANINO zagraniczne w zupełnie do- ~ » 

brym stanie do wydzierżawienia, la? 
Piotrkowska 145. m. 10. 10 s g 

BKLCP • przylegającym dużym poko- gj 
lent t kuchnia, oraz budka na tktad -
drzewa I wecta od z-araz do uprzeda- Q9 
zda. Wiadomość: aa miejscu Nawrot 79 on 

110 : - o 
DO SPRZEDANIA Jedna rekawlcrarka en 
Nr 6, Jedna strlckirmszyna 70 c ta. Nr. Eg 
5. Pkmr Oroaaar, Lódi . ta. Targowa 36 
Ir- I a. aa 8 

Dol?l*RZEDANlA plac M aa 130 w A- Q[ 
leksaad rowie przy przyit. trarow. Ce- a n 
aa prryileona. Wiadomość w Lodzi ul. « • 
Częstochowska &. J. Barczewski. (Q| 

DOM 3-ptetrowy z powodu wyjazdu 
sprzedam, cena przydepną. Wlado-Ift) 
mość: maro ^ArzTn", al. Pusta 29 10 g 
LA MPT rasowa do sprzedania. An- 151 
drtej* U m. 13- 5 " 0 
OH.AZY.fNTE do sprzedani* radio 4-lam'Çg 
oraz patefon. Słowiańska 9—15. 

DRAMA felazrtt w zupełnie dobrym M 
al anie do aprsedaora, KUlrkVleto ( ł n » 
Ooaorcy. • |Bf 

SPRZEDAM pianino WD Um« nu Rzgów 
aka i l . m. 17 

«3 
0 

W poniedziałek d. U b. m. 

- .u l . Nawrot w pobttżn 
H ł a S sprzedam. Zafoet. blef 0 

Transatta 4. Telai 

i 

E D A Z ! 
Jut czas do zakupów niaterjalów jedwabnych na porę zimową, na karnawał, święta 

i prezenty gwiazdkowe. 
Korzystajcie z naszej reklamowej dorocznej wyprzedaży — oto niektóre nasze ceny: 

Crepe de' Chlne mtr zł. 8.— Messalina mtr. zł. 9.— ) * * d B - ' u k " u - ' «P»" 

/ - „ _ _ _ i * - . - - - ic L , . n ( I trwal.ze od .itucir.o- ad-

Crepe Meteor „ . 16.— Duchesse . . 10 .— ) waboych aaun.tte. 
Satyna dessen. mtr. zł. 3.— 
Aksamit kołn, . . 6.— 
Velvet na palta » . 15.— 

8.— 
21 — 
5.— 
750 

1 3 . -

Crepe Georgette . 
Crepe Saun „ 
Aksamit m 

Aksamit deseniowany . 
Adamaszki czyst jedw. 

Oto tylko niektóre ceny nasze, ale wystawa przekona W P P , że nasze ceny są 

Prosimy o zwiedzenie nas/ego magazynu, 
ws/ak obejrzenie, do kupna nie obowiązu­
je, pizekona się WP , źe to czego nie ma­
my na w>s laA ie , w magazynie tanio na­

byte być może. 
Reklamowa nasza 

W y P R Z E D A £ R E S Z T E K 

d a l e WP* ofluazfó do femieqo zakupu, Jakie! leszcza 
w Łodzi n i e bv3o* 

Proszę nas odwiedzić. 
N Polecamy równocześnie nasz dział trykotaży bogata zaopatrzony w wszelkiego 

rodzaju sweairy, poulovery, ;akiely damskie, dziecinne ubranka, męskie golfy, poń­
czochy sportowe, skarpetki i ect. 

Bernard Dobrzyńshi S-cy 
10 Piotrhowsha 10 

s 
PSi NOWY patito* szwajcar*"' 
g lynowy tanio do a p r » ^ * * 

0 
ft 
0 
SÄ 
0 

DO SPRZEDANIA nslo^T i n t 
esystei ra»y. Nawrot 9» 
do ł-el- - — • — 

le-rsW. ^ 

dnia 16. nv *. 

Warazawsłu 16, przr n 

A MEflLE na raty 

«klezo. 

DO SPRZEDANIA 
wany dwa razy PO * JO ̂  i 
t przedpokojem, plac 40 ttl0**:^ 
owocowych. 5 minut od Qt(0> fi 
Radocołzczu. Wiadomo* 6 - ^ 
nr. » . sie» 10 nv 13 I« 

Q S K I J 7 tlezacfcl bits** Ą 

Ö nrzadzenlrm lub bes 
Ä oddania. Olerty -Naor f im^ ' ,t Q — - • •„ i i f ji, 

| » PORD okazyjnie aprzedM" |« 
*M 5 now yeti Ucznrk. 

Koziny. 
opoaw 

• D O SPRZEDANIA 

O kacjach za cene 6.300 ai 
each. Ol. *M. W." 

2 SÌ (LEP sooływczy a P O » . . 
IJ3 nia do sprzedania. Zzler*"" 

SS <po<ł*fi;Ł' ^ 
« SPRZEDAM natrcMmrtt. •fjJ'> 
Ö" « a l e ta 60 zJotvHi. n»* 1 ! « ! « ^ 

norcer ISO. J loZfca f r » " ^ * AD we. Informacje. 
SS oficyna prawa 

OtOWB» J 
a. parter­ ^00^rf»*'\ 

0 ••••••••••••••• T~~uijrfl' ' 

» WLKSEJL na zi J8ü. P»- " 
• g i wystawienia C* rryJm»«• , „ A y 
O Sierpnia 17. na złocenie ^ , 0 * 1 
M stein. LrklŁ. 6 Sierpnia 

' walnJam taker 

pokwl lo* 
-ży lety « • *?"0rî«* Jé^ 

Prajmana. Olowpa 46 p;d-/H»..d(f 

wainlam takowy 

* £ z n u D i r i Ń o 
Ç 4IArr^. na przylety ** " p r i 1 - ^ * 
« f . Pralmana. OlAwn» «J p

(e* 
*2 Przemysłowców t-Wzklcn^ ^ 
sW Va 15) weksel na sein« * ^ . ' 

0 
O MARIANNA N o * Ü ; ^ b C 
O w* 1 zacubUa dowód o » ° 

g ^ w a . w . y d . Przez P . K ^ ^ 
sapSn?. l l & T m , , e ^ . \ ^ w ' 0 O 9 a Mazow. , 
dużym wyt>orze. robota solldaw, tank) .. j . . . , Walsa. Tomaszów M«£ 
I aa donodnych warunkach A Brzezin KUPIE dobry, ulywany kołnierz skunk SPRZEDAM tanio kredens dębowy, u- SKLEP do sprzedania z urządzeniem 
akt Zielona 39. dojazd tramwajem 17. |»° ]f7' być takie mankiety Po- -

'tudoiowB 30. as. 16. 
OKAZYJNIE do sprzedania kredens de 

mywatke. szal*, stoi J krzesła. Krucza natychmiast wolny. Wiadomość Piotr- zourtl! PM weksel o« •""port^'* f)' 
Nr 4. m. 18. jkowska 111 n dozorcy domu. od B do s t »wva S Wolluon. Lód*- \Ł iK r 

2 po południu, — •-- - • - » - ' « • ̂ '.-utl' 
bowv l zeear sto!acv strtl 10 krzeseł 2 PLAC do •prsedanta na Cygance 40 na PLAC kupte niedrogo. Okolica miasta — • • » c * * c i mi «7<tiai< - • , « 
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J a k C h a p l i n z a s t a ł a t a t o r e i i f 
Brat Jego jest „zdolniejszy". — Charlle jest w do niczego".—Pierwsza rola Chap1'1 

Specyficzny sposób stawiania nóg. — Wyjazd do Ameryki. 
Nafsmurfniejsztj człowiek pod słońcem) 

6, 

f Fred Karno, znany londyński facho­
wiec teatralny jest iednocześnie od­
krywca talentu Charlle Chaplina. W 
poniższym artykule Karno oDOWiada o 
pierwszych krokach scenicznych głów­
nego bohatera filmu p. t. „Gorączka zło 
ta". 

— Gdy pomyślę o Charlie Chaplinie 
przypominają mi się dawne przeżycia i 
przed oczyma staje mi blada, wychudła 
postać młodzieńca o smutnych oczach. 
Wiele lat upłynęło już od tei chwili, 
lecz niezwykła postać Chaplina z owych 
czasów pozostała mi w pamięci w ta­
kiej świeżości, jak gdybym teraz jesz­
cze miał ją przed oczvma. 

Charlie Chaplin zgłosił sie do mnie, 
by objąć rolę w jednej z mvcb sztuk tc 
atralnych. Brat jego, Syd, również zna­
ny obecnie aktor filmowy, choć nie tak 
głośny jak Charlie, występował już w 
moim teatrze od dawna. Pewnego dnia 
Syd Chaplin przybył do mnie do Cam-
bervell .gdzie mjeścjła się moja główna 
kwatera i rzekł: 

— Czy nie mógłby pan znaleźć ja­
kiejś pracy dla mojego brata? Nazywa 
się Charlie i jest zdolniejszy ode mnie, 
jakkolwiek wysrląda jeszcze, lak dziec­
ko. On już grał w jednym sketebu. 

Sketch o którym wspomniał Syd 
Chaplin grany był przez gruoe zręcz­
nych tancerzy. Charlle wyróżnił się 
wówczas, jako doskonały tancerz. Poza 
tern na prowincji otrzymał mała rólks 
•w pewnej sztuce z Sherlokiem Holme­
sem. 

— A więc przyjdź z twoim bratem— 
odparłem — chce go zobaczyć. 

P o kilku dniach Syd sprowadził do 
mnie bladego i nędznie wysiadającego 
młodzieńca. Nie przypuszczałem, aby 
ten człowiek mógł s]ę nadać na scenę. 

— Mam wrażenie, że tracę napróź-
no czas — rzekł on do mnie. — Chciał­
bym coś przedsięwziąć, ale musiałbym 
mieć na to więcej miejsca. 

— Dobrze — odparłem. — zrobjmy 
próbę. 

Po dwuch tygodniach powierzyłem 
mu pierwszą rolę. Przekonałem się 
wówczas, że Charlie nadaje sie jednak 
na scenę Płaciłem mu wówczas 3 funty 
szterljngÓw na tydzień i Charlie był 
wniebowzięty. 

O Charlie Chaplinie pisano wjęcej, 
niż o każdym innym artyście. Każdy je 
go biograf wspomina przytem o ekscen 
tryczności tego niebywałego artysty. 
Ekscentryczność ta ujawniała się już 
wtedy, w czasie stawiania przezeń pier 
wszych kroków na scenie. 

Przez trzy tygodnie chodził on po 
ulicy, jak żebrak. Twarz brudna i nie 
golona, buty nigdy nieoczvszczone i 
bez sznurowadeł, kołnierzyk nie 
zmieniony od 14 dni. Ale Charlie umiał 
również zmieniać swój wygląd, gdy 
chciał, a szczególnie, gdy miał na to 
czas. Czyste, kremowe rękawiczki, 
śnieżnobiała koszula, niepokalany koł­
nierzyk, czyste mankiety i nowv, mjęk 
kj kapelusz filcowy czyniły z niego 
człowieka. 

Specyficzny sposób stawiania kro­
ków nie jest jego wynalazkiem. Ten 
chód pochodzi od jednego z moich artys 
tów, bardzo zdolnego człowieka, który 
nazywał się Walter Grves. Naśladował 
go inny z moich artystów Fred Kitchen, 
a Chaplin, zastępując go w pewnej 
sztuce, przejął od niego ten sposób cho­
dzenia. 

Charlie Chaplin okazywał mi wjele 
pomocy podczas prób teatralnych. Gdy 
ebejałem artystom moim pokazać jakiś" 
nowy trick sceniczny nie udawało mi 
się nigdy wytłumaczyć im dokładnie za 
pomocą słów, o co mi chodzi. P o kjlku 
nieudanych próbach Chaplin zwraca! 
się do mnie: 

— Pozwoli pan, że ja im pokażę, jak 
to sję robi. Mam wrażenie, że wiem o 
co panu chodzi. 

Stawał pośrodku sceny, wykonywał 

kilka ruchów, wchodził na scenę, wy­
chodził i nagle pomysł mój nabierał ży­
wych kształtów. Chaplin czynił to wszy­
stko spokojnie 1 poważnie, jakgdyby był 
na pogrzebie. 

Teraz chcę opowiedzieć, w jaki spo­
sób straciłem tego genjalnego artystę i 
jak pozyskała go Ameryka. 

Było to w roku 1910. Objeżdżałem z 
moją trupą Amerykę. Hollywood nabie­
rał wówczas dopiero współczesnego zna­
czenia. Brak tam było szczególnie ko­
mików. Producenci filmowi zwrócili u-
wagę na moją trupę. Codziennie otrzy­
mywałem od mego impresaria depesze 
treści następującej: 

„X lub Y zawarł kontrakt z wytwór­
nią tilmową i opuścił uaszą trupę. Przy 
słać natychmiast nowego artystę." 

Powoli dochodziłem do wniosku, że 
staję się nadwornym dostawcą arty­
stów dla rodzącego się dopiero filmu. 
Nie było to dla tnnie zbyt przyjemne i 
wreszcie musiałem znaleźć kogoś, kogo 
mógłbym wysłać do Ameryki. Miałem 
jeszcze dwuch ludzi: Syda i Charlie 
Chaplina. Syd był dla mnie zbvt warto­
ściowym artystą, abym mógł go wysłać 
z Anglji. Dlatego też wybór mói padł na 
Charlie Chaplina. Pewnego dnia zwró­
ciłem się więc do niego: 

— Chcę pana wysłać do Ameryki, 
ale przedtem, muszę z panem zawrzeć 
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Małżeństwo królewskie 
księżniczki toeijglgsłci ef J Z krélcwlciem 
włoskimi widziane fes* jprzuckulnie 

parzysz naród keléüskf. 
W związku z ostatnleml wypadkami 

w Brukseli jeden z tamtejszych naszych 
Czytelników p. M. J. nadsyła nam nastę­
pujące uwagi: 

Pozwalam sobie zwrócić uwagę na pe­
wne niedokładności, jakie się wkradły do 
wzmianki o bliskim małżeństwie belgij­
skiej księżniczki Marie - Jose z włoskim 
następcą tronu: 

Naród belgijski przeciwko temu zwiąż 
kowi bynajmniej nie protestuje, a przeci­
wnie, podług tutejszej prasy, związek 
ten jest wysoko ceniony. 

Demonstracja przed poselstwem wło­
skiem w Brukseli, jaka miała miejsce ty­
dzień przed przyjazdem księcia Hamber-
ta stała w związku z takąż demonstra­
cją i tegoż samego dnia przed posel­
stwem włoskiem w Paryżu. Wypadki te 
są ogólnie przypisywane włochom - an-
tyfaszystom, a motywami tych demon-

stracyj są rzekomo ostatnie skazania an 
tyfaszystów przez sądy włoskie. 

Losy księżniczek belgijskich, które w 
ostatnim stuleciu zasiadły lub zasiąść 
miały na tronie, były naprawdę fatalne. 
To jednak nie przeszkadza bynajmniej 
narodowi belgijskiemu w pielęgnowaniu 
ambicyj, które w obecnym związku ks. 
Marie - Jose znajdują upragnione zaspo­
kojenie. 

Co się tyczy zamachu, jaki zosta? do­
konany na księcia Humberta w czasie je­
go ostatniego pobytu w Brukseli, to za­
machu tego dokonał włoch Di Rosa, stu­
dent, stale zamieszkały w Paryżu, czło­
nek partii antyfaszystowskiej, prezes pa­
ryskiego komitetu „Matteoti" W tych 
warunkach akt 
nym związku z 
du belgijskiego do małżeństwa ks. Marie 
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ALBERT JEAN. 

Ostatni pojedynek. 
Oość tak szeroko otworzył drzwi re­

stauracji, że powiew zimnego powietrza 
wdarł się do lokalu. 

— Aha, on jest znowu — zawołałem. 
— Wczoraj wieczorem na ulicy Frydery­
ka człowiek ten potrącił bezczelnie kobie­
tę, Idącą w moim towarzystwie, i zanim 
mogłem cośkolwiek uczynić, znikł bez 
przeproszenia. Ale przypadek chce, aby 
grzeczności stało się zadość. Teraz czyn­
nie chcę mu pokazać co o tern myślałem. 

Grzegorz, siedzący obok mnie, zau­
ważył me zdenerwowanie 1 zapytał: 

— Co ci się stało? 
— Muszę wymierzyć policzek temu 

człowiekowi. 
— Ależ to do niczego nie doprowadzi. 

Odtrąci się tylko lekkim ruchem ręki i 
narazisz się na śmieszność. 

— Dlaczego? Będziemy się pojedyn­
kowali. 

— Wykluczone! 
— Dlaczego? 
— Nie znajdziesz na całej kuli ziem­

skiej człowieka, któryby zmusił Teodo­
ra Czesankowa do pojedynku. 

— Ach, tak! Więc Czesankow jest je 
szcze w dodatku łobuzem i tchórzem! — 
zawołałem zdenerwowany. 

Grzegorz, uśmiechając się potrząsnął 
głową: 

— Przyjrzyj mu się dokładnie -

rzekł do mnie — a wtedy dojdziesz do 
wniosku, że nie masz racji. 

Odwróciłem się i spojrzałem na tego 
człowieka, który nieruchomo siedział 
przy swym stoliku. Mimo złości, jaka 
mnie opanowała, musiałem stwierdzić, że 
wzruszył mnie smutek, malujący się na 
jego obliczu. Czesankow nachylił się 1 
rękoma ścisnął skronie. Oczy jego bez­
myślnie patrzyły w dal. 

— Był czas, kiedy nikt nie śmiałby 
patrzeć tak na Czesankowa, jak ty to 
teraz czynisz — —przerwał Grzegorz 
moją obserwację. — Nieostrożny śmia­
łek przypłaciłby ten krok własnem ży­
ciem. 

— Czy znasz go już od dawna? 
—• Od 1909 roku. Byliśmy kolegami i 

tego samego pułku czarnych huzarów. 
Piękne to były czasy! Inaczej nas nie na­
zywano, jak „ci trzej nierozłączeni". 

Grzegorz rzucił podejrzliwe spoj­
rzenie na Czesankowa i odparł cicho: 

— Ten trzeci nazywał się Iwan Jew-
slejenko. 

Napełniłem nasze kieliszki wódką, a 
Grzegorz przysunąwszy się bliżej do 

kowem Jewslejenko był dzieckiem. W y ­
soki, chudy blondyn, miał figurę, o jakiej 
marzyły wszystkie dziewczyny w Peters 
burgu, przytem zawsze był pełen tempe­
ramentu i życia, gotów na wszelkie eks­
trawagancje. 

1 nagle rozpoczął się ten dramat. 
Spadł, jak piorun z jasnego nieba. Między 
Jewsiejenką a Czesankowem stanęła ko­
bieta. Obydwaj rywale doszli do wnio­
sku, że jest ich o jednego za dużo. Iwan 
w dodatku posunął się za daleko. Obra­
ził Czesankowa na ulicy. Pojedynek był 
nieunikniony. I to doprowadziło do kata­
strofy. Czesankow był mls'.rzem w strze­
laniu. Nigdy nie chybiał. Gdy brał broń 
do ręki, śmierć była pet/na. Czyniłem 
wszystko, co było w mej mocy, aby przy 
jaciele zaniechali krwawej roznrawy. Bfa 
galem Czesankowa o litość dla Iwana, 
ale spotkałem się z bezwzględnym opo­
rem. 

— Nie wolno ci zabiiać tego dzieckn! 
krzyczałem rozpaczliwie. 
— Zasłużył na to! — odparł chłodno 

Czesankow. 
— Nie zmyjesz tej plamy z twego su­

mienia! 
Odwrócił tylko głowę. Opuściłem po­

kój. Nie wiedziałem jeszcze, co zrobię, 
ale byłem przekonany, że nie dopuszczę 
do rozlewu krwi. Uyłem jednym z sekun­
dantów. Gdy o zmroku spotkaliśmy się 

by-
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TA SAWA BOSKONAIŁA 
CZYSTO&C TONU 

jak przy najdroższym aparacie radjowym 

T E L E F U N K E H 30 W . 
3 lampowy odbiornik 'dla miast i wsi 
z przyrządem do dokładnego strojenia. 

A p a r a t d o w ł ą c z a n i a d o sieci o ś w i e t l e n i o w e j . 

Odbiera stację miejscową bez anteny zewnętrznej, 
na wsi zaś — odległe stacje zagraniczne. 

Skala tonów 77» oktawy. 

Włączanie zapomocą guzika. 

Żądajcie bezpłatnego demonstro­
wania w sklepach radiowych. 

T I L I P U N K I N 

'Wi |yi 
najstarsze dgiwliitziili. 

świeży 
nadszedł do 

A P T E K I 

^ Hamburga i S-ki 
Łódź, Głó w na 50. Tel. 218-61 
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n r , * © » t a « o twa r ty w 

* ° * » skład fabryczny, znanej 
r 2 e swej dobro i 

f**zf«r€ly 
P 0 l ! ! ' ^ , w o « f t r d Pomorze. 

««»my sl, wzfilędom Sr. Klijentell 
z poważaniem 

( łifl A,, Zakł. Przez.. 

<S * T . Z S Z u sie do firmy 
A narzeia Nr. 38. Tel, 13-59 

^Położnlao-ciiiTorfllczna mm 

° d ° * a io, tel. 13-67. 

rV »>ed R ^ ? , r o w a Szarlota 

* 3 . W o l i ' E y f c 

1 » klasa 

' •oopooesseeseaa i , 

l i ^ f l Ä n ! a
l komunę przedwo-

redakcj, p r o s z e n i 0 o f e r t y s t t b -

RilBOWßcteitttil&u jittrDktia. 

Pokazy i sprzedaż 
.oryginalnych 

odbiorników l głośników 
T E L E F U N K E N 

R A D I O A U D I O N 
TRAUGUTTA I, ^ Ä t f " 1 

w 
firmie 

RUTY 
żeliwne wszelkich wymiarów, 
do przyłączeń mu • 

s i ec i Rrana i f eacy ine i 
poleca Cl IDflD" Sp Akc. Handl. Przem. Ł. J. Borkowski 
»e składu >>LLlDUll > oddz.w Łodzi, Kitłnskiego 70, tel 1 0-84 

W Ę G I E L 
l l l i l i i i i i i i l i l l l i l l i T f f f l l d o m l e s s k a A 

w plombowanych workach na telefoniczne zamówienia 

dostarcza ML PEAl* TBi. 1 A S - S 1 
firma Ł ó d z , KOLEJNA 2 l i l i i * • «áa»akaW — taaaT • 
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Pierwszorzędne wykonanie 
z 10-letnfą gwarancją. 

Najkorzystniej nabyć można 

P O J E D Y N C Z E M E B L E 
oraz całkowite 

URZĄDZENIA MIESZKANIOWE 

FABRYCE MEBLI 

Karol Wutke 
Założone) w 186S r. 

Cegielnłana 70. Tel. Nr.l3l-20. 
W ł a s n y w a r s z t a t tapicerski . 
O d d z i a ł d o i m p r e g n o w a n i a . 

(Włosie przeciw molom). 
O D D Z I A Ł D E K O R A C Y J N Y . 

WYKONUJEMY: 
U R Z Ą D Z E N I A W N Ę T R Z 

podług podanych l własnych projektów. 

Ponowne wyścielanie mebli. 
K O S Z T O R Y S Y N A Ż Ą D A N I E . 

Upraszamy o łaskawe obejrzenie wielkiego 

SKŁADU MEBLI 
S T Y L O W Y C H . 

| | B E R L I T Z SCHQ0L | | 
N o w e Kursy JęzyKow 
A t h o r o u g h k n o w l e d g e o f Erif l l lsh 

w i l l t a k e y o u far I 
U n e c o n n a l s a a a c e a p p r o f o n d l e cłu 

f r a n c s l s v o u i c o n d u l r a lo ln l 
E i n e g r ü n d l i c h e K e n n t n i s d e s 

D e u t s c h a n w i r d l e w e i t f U h r e n l 
Nauczycielami *ą rodowici Anglicy. 

Francuzi i Niemcy. 
Metoda konwersac. Najszybsze rezultaty, 
Małe grupy. Lekcje prywatne Koresp. Han­
dlową. Zapisy tylko od 11 do 14 listopada. 

•P P iot rKowsKa 39, f ron t O B 

F ~ B U F E T ~ l 
do oddania od 1-go Stycznia 1980 roku. 
Reflektanci (ki) z odpowiedniemi fachowemi 
kwalifu-aciaml zechcą złożyć oferty do 
Łódzkiego Towarzystwa Zwo.enników Gry 
Sz&chowej, Moniuszki Nr. 1, codziennie 
od 6 - 8 . 

ZH. 4/29. 
ODROCZENIE W Y P Ł A T . 

Do kwutocej fcmM! 
Na wypłatą! B w y g o d n i e j s z e w a r u n k i 1 

J t a a a a e t enyt 
f » ) f t t u * s z e t e r m i n y ) 

Damekie I matki* płaszca* — najmodniejsze łasoayi Wełniane swetry 
i kostjtiojy. 

Wełniane towary na damskie palta i suknie. Kamgarny na męskie ubra­
nia, welury aa męskie palta. Crep de ehlna, jedwabne i wełniane po-
pellny. ryps we wszelkich kolorach, Białe towary. Firanki. Chustki. 
Szale. Damska i maska bielizna. Krawaty. Pończochy, Skarpetki. To­
rebki. Patełony. Parasolki. Kołdry. Wyżymaczki Obuwie, Chodniki 

i moc innych artykułów poleca 
K i l i ń s k i e g o 44 . 

Telefon 36-48. Leon Rubatzklit, 
P. S, Przy składzie do usług krawiec damski 1 męski. 

Stałym klijentom nawet bes wpłaty. 

MNM 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu na zaaadzic art. 4 Roz-
por»ąda«nia Prosyseirhi Rs«aryp«kUj s dnia 23 
grudnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. U. 
Nr 3 z r. 1928 r poz. 20) ogłasza, że na dzień 6 
grudnia 1929 r, godz. 10 rano w Sądzie Okręgo­
wym w Sosnowcu Wydział Handlowy, wyznaczo­
na została rozprawa w sprawie odroczenia wy­
płat firmie Gustaw Poznański w Zawierciu ul. 
Marszałkowska Nr. 10 na przeciąg trzech miesię­
cy, na która to rozprawę mogą przybyć wierzy­
ciele w celu udzielenia Sądowi wyjainieu. 

Sosnowiec, dnia 7 listopada 1939 r. 
Sekretera (podp aieezyt.) 

Przewodniczący (podp. niecz.) 

Lekara-Denfysta 
z kilkuletnią praktyką przyjmie posadę na pół 

dnia Oferty sub Lek.-Dent." do adm. 

k| l l I E L E G A N T S Z E I rui T l D A M S K I E , M Ę S K I E 1 MAJ M O D N I E J S Z E PALIA D Z I E C I N N E oraz wszelkie 
U B I O R Y według zagranicznych zurnali po cenach znlżo-

°r 3 0 i p . » « lagazyi Wykwintne! Rnfettjl 

Z Z A L C M A N . Mwsa Ik ¡¿4, tel. 64-14 

damskie, męskie, 
dziecinne 

Obuwie, 
Swefrv r 
Futro 

P i o t r k o w s k a 37 
II wejście. I piętrol 

SKŁAD FUTER 
Z a k ł a d Kuśn ie r sk i 

J. SZWARCMAN 
N a r u t o w i c z a 4 2 (sklep frontowy) 

T * l . 166-31. 
poleca gotowa futra damski* i męskie 
oraz skorki pojedyncze wszelkiego ro­
dzaju, po cenach przystępnych, na do 

godnych warunkach. 
Obejrzenie nit obowiązuje do kupna. 

P.P. krawcom udzielam rabatu. 



DODATEK L ITERACKO-NAUKOWY. 

Dwaj nowi laureaci Nobla. 
Profesorowie Efikman i Hopkins otrzymali nagrodę z badania 

i odkrycia z dziedziny medycyny i biochemji. 

Tomasz Mann otrzymać ma nagrodę literacką. 
Ze Sztokholmu nadchodzą pierwsze 

wiadomości o nazwiskach laureatów 
Nobla na rok bieżący. 

Dnia 31 października r. b. sztokhcJ-
ska akademda medycyny nadała pierw­
sze dwie nagrody medyczne za rok 
1929-ty: profesorowi hhjjeny i medycy 
try sądowej w Utrechcie Christianowi 
Ejkmannowi oraz profesorowi bioche­
mii na uniwersytecie w Cambridge 
Fryderykowi S. Hopkinsowi. 

Tegoroczna nagroda medyczna przy 
znana została dwum mężom nauki, któ­
rych zasługi niemal wyłącznie dotyczą 
dziedziny witaminowej. Komitet me­
dycznej nagrody Nobla dowiódł w ten 
sposób, że idzie z duchem czasu. Bada­
nia nad witaminami (witaminy są konie­
czne dla czynności życiowych każdej ży 
wej komórki, wchłanianie przez organizm 
wraz z pożywieniem) stanowią obecnie 
najaktualniejszy problem wiedzy me­
dycznej. Od witamin uzależniono wiel­
ką gałąź nauki o odżywianiu. Odkrycie 
wjtamłn było w medycynie wypadkiem 
tak doniosłym, że da sie ono porównać 
chyba tylko z obaleniem teorii atomis-
rycznej przez chemików. 

Decyzję komitetu medycznego fun­
dacji Nobla cały świat przyjmie prawdo 
podobnie z wjelkiem uznaniem, albo­
wiem dwaj wyróżnieni profesorowie 
Hopkins i Eijkmann posunęli badania 
nad witaminami o wielki krok naprzód. 

Obydwaj wyże j wymienieni profe­
sorowie nie należą do rzędu t. zw. „po­
pularnych" uczonych. Laik nie znał do 
tychczas ani ich nazwisk, ani ich rewe­
lacyjnych- odkryć. Trudno w ramach 
krótkiego artykuliku ogarnąć cało­
kształt ich niezmordowanej pracy i do­
konanych czynów. 

Specjalnością Eijkmanna jest właści 
wie higiena. Sprawą wymiany materii 
i ściśle z nią zwjązapemi badaniami nad 
witaminami Ejjkmann zajął sie właści­
wie przypadkowo i więcej z przyczyn 
własnej ciekawości niż z powodów o-
gólniejszych. I właśnie na tern oolu zdo­
był największe laury. 

Przed kilku laty Ejjkmann odbył 
dróż naukową do Indji, gdzie prze 
wszystkiem zainteresowały go warun­
ki higieniczne tego kraju. P r zy tej oka­
zji jednak zwrócił uwagę na niebez­
pieczną chorobę zaraźliwa, zwaną „be­
ri — beri", napastującą ludzi żyjących 
niehigjenicznłc w krajach ciepłych, 
niskich i wilgotnych. Problem tei zagad 
kojwej choroby zainteresował Eljkman-
rfa do tego stopnia, że uczony postano-

wił cały zapas swych sił poświecić wal 
ce z tą chorobą i z natury rzeczy mu­
siał s]ę zająć kwest ją wymiany niaterji, 
stanowiącą źródło tej groźnej choroby. 

Przypuszczam wówczas, że przyczy 
ną tej choroby jest spożywanie ryżu 
bez łusek, które zawierają witaminy. 
Brak tych witamin według ówczesnych 
przypuszczeń powodował owa straszną 
chorobę. Eijkmann przypuszczenie to 
zamienił w niewzruszalny pewnik. 

Do wniosku tego wielki uczony — 
obeonie laureat nagrody Nobla. — do­
szedł drogą praktycznych doświadczeń. 
Eijkmann przeprowadził szeree ekspe­
rymentów z kurami, którym zaszćzepjł 
tę chorobę, a potem ją usunął przy po­
mocy odpowiedniego odżywiania. Do­
piero wtedy zrozumiano jak wielkie zna 
czenie dla naszego życia posiadają,.wita 
miny. Teorję Eijkmanna , : prżeb^ jono 
następnie z powodzeniem dó 'dziedziny 
badań innych chorób j . np. szkorbutu.' 

Pracę prof. Eijkmanna uzupełni*, i 
utrwalił drugi laureattegorocznynagror-
dy Nobla prof. Hopkins. 

Eijkmann jest lekarzem. Hopkins — 
biologiem. 

Prof. Hopkins wykazał miedzy in­
nem! jak wielkie znaczenie dla naszego 
organizmu posiada t. zw. „tryptophan" 
(i.rodukt białka), który zanika zupełnie 
póućzaś gotowania środków żywnościo 
wych". Prof. Hopkins założy! wiec pod-
waliny nowej teorjj odżywiania, która 
zaleca spożywanie surowych pokar­
mów. 

Ostatnim jego sukcesem było odkry 
cie „witaminy B" , posiadającej dla w y 
mjany matcrji kolosalne znaczenie. 

Obydwaj laureaci sumiennie zasłuży 
li więc na nagroby ąeropagu sztokholm­
skiego; 

Jak wiadomo fundacja Nobla ma 
przyznać jeszcze w tym roku iedną na­
grodę z chemii, dwie mngrodiy z działu 
fizyki jedna jeszcze za rok ubiegły), 
jedną'nagrodę literacka i dwie nagrody 
pokojowe. 

Najwięcej szans do otrzymania na­
grody literackiej ma Tomasz Maim. 

JOTER. 

Kronika literaci* 
W bieżącym roku teatralnym " — ^ 

głosu litami autorowi* polscy,
 któff,JLh«t'f 

fą ukończenie w najbliższym czasie n o * ^ 
rów scenicznych. RA0^ 

Córka Przybyszewskiego P. s T ,, t0(f*f 
PRZYBYSZEWSKA kończy dram*' Í7 JFLP 
p. L „Sprawa Dantona", JAROSŁAW' ^ 
KIEWICZ przygotowuje sztuką P. 1 " plF 
w U * W w n o w a spółka a u ł ^ f ,^ 5 

MIECZYSŁAW F 1 ' * ^ . / 
M i l o t f . ^ 

wie z Werony 
MARKIEWICZ i 
wystawią lekką koraedjç p. t. il­
oraz oraz komedję obyczajową P' 
rościna" , NTSI^. 

Ponadto nowe sztuki wystał 
autorzy: Szaniawski, Słonimski, 
kowskł i Zotja Rygier-Nałkowska. 

Hem* 

i * ï î > W e Lwowie zmarł po ^ ' " ' ^ k ^ 
nej miody utalentowany poeta i 
J A N ZAHRADNIK w 26­ym rok« ] y ^ 
stawił po sobie jeden skromny 

too 

p. t „LUDZIOM SMUTNYM" . , 
'Jak wiadomo, Remarque z*" 1^ ^ 

nową książką o nawem pokoi* 8 ' ^ ¿ ¡ 1 

Niezwykła kariera literata. 
Wnuk powstańca polskiego, nieślubne 

dziecko gubernatora Turkiestanu. 
Czołowy poeta „Młodej Rosji" Ws i e -

•wolod Iwanow 'w wjtdanycji .namiętni-, 
kach opisuje swą nie'—.'•wd upodobnię 
fantastyczną karier*.' Red. . 

Urodziłem się w roku 1895 lub 1896. 
Dokładnie nie wiem. W e wsi kozackiej 
Lebjan nad Irtyszem w Sybenji.' Jestem 
wnukiem powstańca polskiego.' Moja 
matka Irena Sawicka pochodziła z P#l-
ski. Zesłana była na Sybir wraz 
ojcem Zcnobjuszem Sawickim,; uWestni-
kiem powstainia 1863 roku. Mój ojciec 
Wiaczesław był nleślubnem dzieckiem 
gubernatora Turkiestanu, generała Kauf 
manna oraz chłopki Darii Bundow. W y ­
chował się w przytułku. Był samoukiem 
i doszedł do stanowiska. nauczyciela 
wiejskiego, ale skończył marnie.' Mój 
brat, idjota, zastrzelił go w ataku szału. 

Ja sam wychowywałem sie w domu. 
Ale uciekłem stamtąd, gdyż pociągał 
mnie cyrk. Zostałem klownem i wykazy 
wałem w tym kierunkun wielkie zdolno­
ści. Ale zarabiałem bardzo mało. Wióc ir 
łem więc do domu i wstąpiłem do szkoły 
rolniczej. P o roku zostałem, za złe spra­
wowanie się, wydalony. Wstąpiłem jako 

| uczeń, do drukarni. Od roku 1912 do 
11918 byłem zecerem w gazecie na Sy-

berji. W roku 1918 znów wstąpiłem do 
cyrku. Pociągało mnie to życie. 

Występowałem jako czarodziej Ben-
Ali, jako clown, połykacz noży 1 śpiewak 
kupletów. W wolnych chwilach czyta­
łem bardzo wiele, choć zupełnie chaoty­
cznie. Powieści Dumasa, socjologię Spen 
cera, Tołstoja. Ale najbardziej zachwy­
całem się Makślniem Gorkhn. Ojciec mój 
przekonany 'monarchistą, uważał Gor­
kiego, zą pisarza rewolucj i i zakazał mi 
surowo czytać jego dzieła. 
" Pod wpływem Gorkija napisałem w 
roku 1919 pierwszą nowelę. Wydruko­
wano ją w małem syberyjskiem pisemku 
Gdy ujrzałem wydrukowane swe nazwi 
sko, zdecydowałem się poświęcić karie­
rze literackiej. Napisałem drugą nowel­
kę i posłałem ją do Maksima Gorkija, 
który wydawał wówczas w Leningra­
dzie wielki dziennik „Zapiski1". 

Po dwuch tygodniach otrzymałem 
list. Jąko nadawca figurował Gorki!}. 
Wielki mąż pisał do mnie w słowach 
bardzo ciepłych, serdecznych, że odkrył 
we mnie talent. 

Tego wieczora upiłem się z radości 
do nieprzytomności. A następnego dnia 

wstrząsie wojennym wchodzi 
pracy. 

ANDREE REUSE. 

STRACH. T Í 

Słońce zbliżało się ku zachodowi. W 
dali wynurzały się wieczorne cienie. Bia­
łe mgły przeciągały wąskiemi pasmami 
ponad stoikami gór. 

— Nie mogę już dalej... — mówił Bri­
han, upadając ze zmęczenia. — Gdzie 
jest ta chata, którą widzieliśmy? 

— Musi tu być gdzieś wpobliżu, po­
cieszał go Crostand. — Była przy tych 
jodłach. Wyraźnie widziałem czerwony 
dach miedzy drzewami. 

Brihan nie mógł się podnieść. Trzęsła 
nim febra, ale musieli iść dalej. Wreszcie 
stanęli przed jakimś domem. Był to sza­
ry, zmurszały budynek I zda się nieza­
mieszkały. Okna były zamknięte. Komin 
nie dymił. Nawet pies nie zaszczekał, 
gdy. się zbliżali do chaty. Crostand huk-
nąT pięścią w drzwi. Nic nie drgnęło na­
wet. Nacisnął klamkę. Poddała się. Drzwi 
się otworzyły... Weszli do biednie urzą­
dzonego pokoju. P r z y kominku stała mi­
ska z wodą, opodal krzywa ławka, a w 
kącie leżały pęki drzew. 

— Hallo! — zawołał Crostand — czy 
Jest tu kto? 

Żadnej odpowiedzi. Ponieważ nie mo-
gv. znaleźć lampy, ani świecy, przynieśli 
w i c . nieco wiórów i rożna liii ocień na 

kominku. Brihan znalazł w plecaku resz­
tki szynki i chleba. Jedli w milczeniu. 0 -
gień buchał na kominku, a cienie obu 
mężczyzn tańczyły dziwacznie na.ścia­
nach. 

— Jednakże ktoś tu musi być — 
rzekł nagle Brihan. — Tu w tym garnku 
było jeszcze niedawno mleko. 

Crostand począł się z niego śmiać. 
— Czy koniecznie musisz wiedzieć, u 

kogo jesteśmy w gościnie?. Uważam, że 
ta tajemniczość jest o wiele zabawniej­
sza. Prawdopodobnie znajdziemy jesz­
cze łóżko, w którem będziemy mogli się 
przespać. 

W jednym z pokojów stała wysoka 
drabinka, która prowadziła na górę. Wą­
skie przejście dzieliło górne • piętro"- na 
dwie części. Lewe drzwi były zamknięte, 
a prawe bez klamki i klucza -otwierały 
się bardzo łatwo. 

•Weszti. Na podłodze leżało trochę 
słomy. Na drewnianym stoliku zpaleźll 
świecę, którą zapalili.- • • 

— Jeżeli szczury nam nie przeszko­
dzą, będziemy spali jak królowie! 

— Przypuszczam, tylko patrz, szyba 
jest zbita. Wieje. 

Drzwi się zatrzasnęły. Świeca zgasła. 
— Holla! Mam tylko jeszcze dwie za­

pałki! Stołek jest ciężki. Zabarykaduje­
my nim drzwi. Tak będzie najlepiej. • 

Crostand położył się na słomie. Wła­
śnie znmknał iuż -oczy. by pogrążyć się 

we śnie, gdy nagle silny podmuch wiatru 
potrząsnął drzwiami, przewrócił stołek 
i świeca zgasła. Crostand chciał zapalić 
ostatnią zapałkę pód paltem, ale i tym 
razem przeszkodził mu wiatr. 

• ^- Nie- mam więcej zapałek. 
— Trudno, trzeba będzie spać po 

ciemku. Zrana będzie widno. 
— Masz rację — odparł Brihan nie­

pewnym głosem — Ale w każdym bądź 
razie przymocuję drzwi do framugi mo­
im nożem, aby tak się nie trzęsły. 

Nagle podskoczył. 
— Czyś słyszał? 

. - C o ? 
— Kroki, teraz znowu... 
W tej chwili skrzypnęły drzwi. Ktoś 

próbował je otworzyć. 
. — Kto tam? — zapytał głośno Bri­

llan 
., Brak odpowiedzi, ale mocne uderze­

nia w'drzwi.znowu się powtórzyły. 
: '— Kto tám? - 'zapytał poraź drugi 

Brihan. 'K ->• :•• <:•': • 
• P r z e z kilka sekund trwało denerwu­

jące milczenie. Potem znowu rozległy się 
trzy krótkie uderzenia w drzwi. 

— Proszę odpowiedzieć! — krzyczał 
Brihan. 

Ktoś jęknął. Nóż w y s k o c z ^ z framu­
gi i padł na ziemię. Drzwi się otworzyły 
Powoli począł się do nich zbliżać jakiś 
cień. Cofnęli' się aż do muru. 

I tu stało, sie to najokronnieisze. Bri-

Najdekawsze fest to, że R e n j 8 ' ^ / ' 
Już tą powieść za 500.000 dolarów 
United Press. Am i r f C ' 

Powieść ta ukaże się. wiec w 

h o t Í.OT . ...mil 
Słynny lotnik ameryk— 

napisał książką p. t_ „NASZ LO ^ 
tej uskarża się. m in. autor " 8 . _„ c*'° 
popularności, wywodząc, żc P°P 
w Ameryce nie ma ani chwili spo»"' 
prywatnego życia. 

* * 
Słynny pisarz angielski Ge(*ie. . >Ą 

stąpił na łamach- prasy z rewelaC^ ' |f>r 
łem, w którym dowodzi, i*

 św!c'^ci &? 

Szekspira „Makbet" w poważnej c t ^ 
chodzi z pod pióra tego dramatu^ 8 -

 | ( ) ( 

Artykuł Moore'a wywołał ^^M. 
resowanie wśród kół literackich A"» o ) j0>-

wysłałem trzecią n o w e l k ę ^ , ijsf-
Po tygodniu otrzymałem z 
kij pisał, że mych nowel 
kuje, gdyż hie są jeszcze ^ 

ciii Kazał tylko, bym się wziął d° 
czytania. . , a,iV 
Było to dla mnie nieoczek'*70#p 
sem. Rozpoczęła się n. rdii 1

 ifjr 
Wstąpiłem do czerwonej '̂WSj.if 
chałem na plac boju. W 
łem po raz pierwszy ° ° r K ' „ i c lJ 
mnie do siebie na wychów* | 
dząc nadal, że mam talent. l^\e.N\t 
utrzymanie, ubranie. Uczył " j y d y 
źniej wprowadził do kota n1' p>. 
ratów. Tam spotkałem Fedina. ier« j 
kę, Nikitina i innych. I

 t a l ".Vft 
cząłem pisać. Moje wy^sZ 

jest jednak jeszcze s k o ń c z y jfl!̂  
tam słowa Gorkiego n& ̂ .yi 
literatach ciąży obow iąz^ 
nowego pokolenia. 

han, nie wiedząc co czyi 1 '; 
do drabiny i cisnął w i d z i a ł 0

 C^/;J 
stand podążył za nim, p r z e s K 1 ^ 
szczebel drabiny i pociąg*1 3' fc W 
sobą. ctr*cV 

Ogarnął ich bezgraniczny |.|e, y 
stand pierwszy znalazł , 
się do drzwi 1 uciekł w ZAA-.J 

Drzwi zawarły się za nim c l T W 
Ciemność nocy P^?.f s |c« | i 
yk, który echem r p z ą l Ą J O ffl krzyk, 

Crostand biegł, potykając ^ i , f ^ 
nie. Upadał, znowu się P ^ ? 
się o drzewa i biegł d a l e j \ * t fP l f 
W końcu wpadł do wsi G ^ I E Q F 
śniaków. O świcie ruszył' " łj 
nego domu. NTL^JJ 

Przed drzwiami leżał 
skurczony, twarz miał «0A0;AP 

przestrachem i tulił sie m° c , ' 1 Ł 

palta, którego połowa tWl,a 

śniętych drzwiach. A \ * 
Umarł ze strachu. , fy Pr i 
Dom ten był zamieszka" ^ 

waią niemowę. 
Znaleziono ją na górzf- ^TĄŚT 

.Była nawpół żywa I nic $ J A Ą l 
tego, co zaszło w nocy. 
wzrokiem patrzała na H&h^S 
madzonych w jej domu, i,V 
wą, wreszcie zeszła z d'? * JcJ jL ' 
miskę i wyszła. Nkxlv ^ W 
dziano. 



1$ 

IF 

: i o x i iô29: :Str. 7 

KINO-TEATR 

P A L A Ć E I mZAPOMNIANE TWARZE" 
O l g a B a k l a n o w a — C l i v a B r o o k _ l t ^ ! f ! L ^ K O W S K A ioa 

1 Poraź ostatni. 

• • K o b i e t a n a k r z y ż u e s 

Kfe (Szachownica serc) 

¿ • á r c e l a A l b a n i — A d a l b e r t S c K l e t t o w od jutra 
kino , P ^ L A C E " 

T Y L K O N A 

NARUTOWICZA 

Podwórzu 
Tel. 134 .18 . 

12 u I. M. TERKELTAUBA są do nabycia 
w w i e l k i m w y b o r z e z w ł a s n e g o w y r o b u 

IYNAMIIB, JADALNIE, GABINETY 
Od HaiSkfonin elszycli do HaiwykwintD eiszycli. 

^ H - 8 r d a ; 0 P r a j y s t ^ P n e I Warunki n a i d o o o d n e s i e ! Długoletnie gwarancje! 

oraz różne POJE )YNCZE Tylko Ni 

M E B L E 12! 
UWAGA: Filji żadnej nie 

ob" 

0» 
I 

c * N o s c f?? i f ? f f f w 
n i c p t / e e o t o w a n e i . 

ż o ł ą d k o w e — a j 
w.P'cJe wody studziennej, 
"/wołuje często zaburzenia 

epidemie. 
.. Mo wiec szanuje zdrowie swoje i swoich 
1,.lu':h. ton S A M N I I A I zaleca pić innym tylko 

S I O L O W A W Y K O l ł b 
W OD MINERALNYCH K- CHA-

tel. 60-i3, 
S I O L O W A iest naj-

:znvm nap)]em 
c . MINERALNA W O U A S I O L O W A swoim 
.""nu-znym składem odpowiada i w zupełno 

zastepule znane naturalne wody iak: Nar-
i a n : .bies.hiib)er. llorzom itp. 

wyrobu MINERALNEJ W O D Y S I O Ł O -
uływane sa tylko chemicznie czyste su-

w i ec szanuje 
MÎNHU'ai'ÎP s a m D i i e 

ł - A l ^ A I - N A W O Ü K 
M$L£L W ń u MINKKALN 

M I N K Í Í Í 0 , L o d i - K i l i ń s k i e c o 1 5 3 . «»SlÄ'î A W O D A 
*/n.,ï,\n l ' iß i en i cznym 

„ Do 
Wuj . 
'OWCE. 

d e M ! ! ? R R A L N A W O D A S T O Ł O W A znakoml­

t r a^ i „ . . J ; m a c r i i a działalność żołądka i ułatwia 

L E S T 

w i e n i e . 
A 

¿o-

AT 

YCL 

ty 

s' 
V ; 

«XV MINERALNA W O D A S T O Ł O W A 
trtu Z n ' d n a n a ka*dvm stole w każdym do-

_ w . , Restauracji. Cukierni itp. 
'""elkach W S 2 c d z , e , y ' * * ° w oplombowanych 

' ) 0 K ł a . W i a . natychmiastowa bez względu 
nutelek-

II na 

O S Ł A B I E N I E 
« L E D N f C E 

W I E L K I W Y 3 0 R 

LAMP Elektrycznych 
po c e n a c h n i sk i ch 

poleca 

«te. lam i wyraM i mano 
W. B U R A K O W S K I 

* Elekt 
l l l l f t l l l h » . T l i . 121-25. 

równi na spłaty rafami miesifeznemi. 

Gotowe Nowość!! 

U A T O Y M & T E ZDOBYĆ FORTUNE 
Grafac na Loterii Państwowe!!!! 

S k o r x v s t a i T. okaz| - a n a d e S I | do Kolektury Loterii Państwowe) 
Nr . 1 8 4 w W a r s z a w i e , ul N A L E W U ; 3 3 swo<« Irn'c. rok i mie­
siąc urodzenia, otrzymasz los no cenie nominalnej do I-ci klasy 20-ei 
Polskiej Państwowej Lrterii. wybrany zupełnie bezinleresown e przez 
S l v m e o o A \ t r o » o a S z y l e r » S o k o l n i k a , na zasadzie obliczeń 
kabalistycznych i a«troWji pn tiprzedniem wpłaceniu do P K. O . z a 
Nr . 1 6 , 3 0 1 . lub teł prrekazem pocztowym należności za V« Josu — 
1 0 x'.. V: l o s u — 2 0 z ł . »/, l o s u - 3 0 z ł . , c a ł y l o s 4 0 z ł . 
oraz na kosiła pocztowe 7 5 g r na Hst polecony. Życzącym wysyłamy 
za zaliczeniem. 

L O S Y W Y S Y Ł A M Y n a t y c h m i a s t p o o ł r z y i a n u q o t o w k l 

Główna wybrana T 5 0 . 0 0 0 Zl. 
mmm CO DRUGI L O S W Y G R Y W A . i . ansa 

C ' q g n t e n l e o d b ę d z i e sie 1 4 l i s t o ? » d e I 1 8 l i s t o p a d a r. b . 
O każdej wygranej i stawce zawiadamiamy natychmiast. 

U W A G A : Do każdego losu Kolektura dołącza podobiznę P' Szytlera-
Szkolnika z włesnorecznem potwierdzeniem w.-hranego prze­
zeń numeru Na losy wybrane przez P. Szyilera-Szkoln ka 
do poprzedniej loterii, padła procentowo w i e i k a Ilości 
w y g r a n y c h . 

Listy dziekczynoe do sprawdzenia w naszej kolekturze. 

INSTITUT POLYTECHNIQUE 
6 6 . Bd. Exelmans — Paris — XVI, pod protektoratem Rządu francuskiego 

OTWIERA ODDZIAŁ POLSKI 
z wykładami w içzyku polsk m według ułatw onej metody nauczania priez 

korespondencie. 

Przyjmujemy zapisy studentów i studentek na następujące wydziały. 
1. E L E K T R O T E C H N I C Z N Y : sekc a A-montera. B-technika. C-inżyniera 
2 . B U O O W L A N Y t sekcia D-technika. E-inżyniera. 

Dyplom, stosownie do obranej specjalności, wydaiemy po ukończeniu studjów 
Program i regulamin zapisów wysyłamy bezpłatnie. 

1 % Futrzane 

A j í 

\ _ modeli na 

^ 4 a « u t o w i c z a 

¿ ¿ y 

.Tel. 134­66 

lir 

Y / I 

y 

a w K e i l i c h 
i FABR. OCTU. IÛDÎ, OSIA 25 
^ 1 LISTOPADA 1929 r. 

PL. Na 100­25. 

i INNE WYROBY SKÖRZANE 
NAJLEP5ZEMIKRAJOWEMI FARBAMI 

Codilennle *wft«*«j 

K E F I R 
poza własnościami leczniczemi (anemia, KruźHca. choroby żolad-
Ka. nerek. rfekonwales;encJa). dla osób zdrowych pożywny i sma­
czny r ioói na druei: Śniadanie 1 podwieczorek Tejże firmy zna­
komita śmietankę sterylizowana i homogenizowana poleca iedy-
ny w Łodzi 

Z A K Ł A D 
KEFIROWY K SIGALINA " S i Ł T l S " 6 

posiadam! 
ieaci.a£!sai 

p i g u ł k i 
z marką ZAKOHHIK 

znane od 1 6 0 2 roku. 
Keguluja żołądek, chronią od reumatyzmu 
cierpień wątroby, nadmiernej ulylości. artre-
tyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmierzają 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś­
ciach do obstrukcji są łagodnym środkieo 

przeczyszczającym. 

Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 
Cena pud. zł. 1 . 3 5 wyrobu apteki 

K a r c z e w s k i , T u ^ z - ń s k ' , W a r s z a w a , 
T r ę b a c k a 4 , — Z ą d n ć w " p t e k a c h 

1 s k ł a d a c h z „ Z A K O N N l K I ć M " 

E B L E 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

A . K a r k u t » 5 ? « 
XXX^XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ 

Szkoła Tańców nowoczesnych 
H e n r y a H e n r y k o w s H i e g o (Aschodnia 57) 

lekcje prywatne G d a ń s k a O, tel. 6 6 9 3 . 
Wyucza najnowsze szlagiery sezonu jak: Sbc-Eight. Fo> 
Anglais. B ues. Walse Anglais. Tango Satee i innych w gru­
pach 1 pojedynczo w asystencji wybitn. mistrza z zagranicy 

p C a r l o N o v a r r o . 
cxxxxxxxxxxxxxxx>socooooocxxxxxxxxxxxxy 

HOSSY KOSIE.YUNE Dra KuW hm mm] 
C E O I E L N I A N A 6 , f r o n t I p . 

Informacje i zapisy codziennie od 1 0 — 8 wiecz 
XXX>OQ(XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX) 

Dr. med. 

H E b b E R 
chor s k ó r n a 

I w e n e r y c z n e 

Nawrot 2 
tel. 1 7 9 - 8 9 

przyjm. do 1 0 rano 
i od 4 - 8 

dla pań spec. od 4 - 5 
w n edz. od 1 1 - 2 pp. 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

DR. 

% Dalyner 
UROLOG 

choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 , 

(daw. Olgińska) 
tel. 1 4 8 - 9 5 

QUATRE VALETS 
P C N R U K V 

V F O D Y 
K W I A T O W I 

M Y D Ł A 

P U D C R 

P l U F U M I R f A 

KROJU NOWOCZESNEGO 
szycia, modelowania ubrań damskich-
dziecinnych i bielizny wyuczają ( ? R U R I -
townie teoretycznie i praktycznłe 
(na materiałach) — systemem zastoso 
wanym w Paryskiej Akademii zatwicr 
dzone przez Ministerstwo Oświaty, 

Godziny przyleć od kursy mistrza Paryskiej Akadem i Cecbu 
9 — 1 0 i od 6 - 8 Warszawskiego Łódzkiego E. Wiśtrew-
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ skiego. nagrodzonego złotym medalem 

i dyplomowanego w Paryżu. Kończą­
cym świadectwa szkolne. Program na­
uki bezpłatni.. — Piotrkowska 6 4 . 

Doktór-

l 
N a w r o t 7 
teléf. 1 2 8 - 0 7 

eborohy skórne 
i weneiyczne. 

Przyjmuje od 1 0 - 1 2 
do i 6 - 7 

D r m e d . 

F . S k D . i e w I t z 
Andrzeja 11 

Telefon 3 7 - 4 3 
C h o r o b y s k ó r n e O D D Z ' E ' P A 

w e n e r y c z n e ' 
I mooopłclowe 
god;. przyjęć od 
9 do 1 1 i od 5 do 
7 » / T Pan e od 5 — 6 
Dla pan od 3 — 5 . 

Dr mad. 

S. Kantor 
speclalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I moczopł.-iowych. Łą­
czenie lampa kwarcowa I oronrenlam! 
Rentgena 
P IOTRKOWSKA 114 RÓO EWANOC 

LIGKIEJ. 
Wejście EwanKellcka 3. Telclon 29-41 
Przvimule od 2 t od 5—8 w. Dla a»» 

poczekalnia. 

Dr. m e d * 

J . K A H A N E 
Choroby wewnętrzne, spec. serca 

Radwańska 2 
front I Bistro. Przyjmuje od 5 — 7 . 

,1 
i ' 

4 ¡ 
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Kolei E l e k t r y c z n a Ł ó d z k a 
Spotka Akcyjna 

Ogłoszenie 
o tubakrypcil na mio­
rozebrane akcje ¥­ei 

o n t t e ì ì * 

P. TandecM 
Łódź. II Listopada 5 3 (Katiuantynowska) 

Fabryka LUSTER 
S pecjaloość: 

L u • ł r • wazelkiego 
rodzatu. 

Szlifiernia szkła i pod-
lewnia luster. 

L u s t r a - kryształy do 
jĄlm ra.bli. 

" Urządzenia wewnętrzne 
dla dekoracji wystaw, 

j Szklenie artystyczno -
budowlane, 

s z y b y d u a a m o c h o 
ctów Szl iiarnia szkła. 
Serwisowego i t. d. Ceny 
dogodne. 

1929: 
•NU 

iZaKlad z o o l o g i c z n y 

Mieszkanie 

Wspólnik-czkaii 

Zarząd Spółki Akcyjnej .,Kolej Elektryczna Łódzka. Spółka Akcyjna" \ 
Lodzi ogłasza ninleiszem. iż postano wieniorn PP . Ministrów Przemysłu 
Handlu oraz Skarbu z dnia 28 sierpnia 1929 roku (..Monitor Polski" Nr. 198 I A N A H O F S P « c a C},\ivna \A. 
z dnia 29 sierpnia 1929 roku) wydane zostało zezwolenie na powiększenie " * ' V J f 0 w n a ' * 
kapitału zakładowego Spółki o Zł. 4.050.000 droga nowej ( V ) emisji akcyj. poleca: SWIcło sprowadzone 

kanarki z gór Harcu i inne 
Postanowienie to ma brzmienie następujące: ptaki 8 p i e w a ] ł C e , r y D k i o z d o -
~Na zasadzie srł. 1 Ustawv z dnia 29 kwietnia 1919 roku o zatwierdza- ^ne. złote rybki, pożywienie 

nic 1 zmianie statutów spółek akcyjnych, oraz art. 170 Rozporządzenia Pre- dla ryb i ptaków, orazakwarja 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 22 marca 1928 r. o prawie o spóf- • klatki metaiowe. 
kach akcyjnych (Dz. U. R. P. z 1928 r. Nr- 39. poz. 383) zezwala się Spół­
ce Akcyjnej pod firmą: ..Kolei Elektryczna Łódzka, Spółka Akcyjna", z 
siedzibą w Łodzi: 

I. na powiększenie kapitału zakładowego Spółki o zł. 4050,000, czyli do 
zł. 20-250.000, drogą emisji złotowej 6.750 sztuk nowych akcyj, nominalnej 
wartości zł. 600 każda, na następujących warunkach: 

a) pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej emisji służy właścicielom _ , pn i rn i vurmn 
emlsyj poprzednich, w stosunku do ilości posiadanych akcyj. przyczem po- ~ Z-UKUI i K U ^ n m 
sladacze akcyj na okaziciela otrzymują akcje na okaziciela, a posiadacze z wygodami. I piętro, strona słoneczna 
akcyj Imiennych otrzymują akcje imienne; balkon, w przyzwoitym domu w śród-

b) dla wykonania prawa poboru dla dawnych akcionarjuszów (p. ..a") SJEfS1" S° p d i a n ^ . 0 f e r t y d o , , R 6 i m 

winien być określony termin sześclotygodniowy od dnia ogłoszenia sub- D i W 

skrypcji na akcje nowej emisji w „Monitorze Polskim"; 
c) repartycjl tych akcyj, na które dotychczasowi akcjonariusze, z ty­

tułu posiadania prawa pierwszeństwa, sic, nie zapiszą, dokona Zarząd Spół­
ki zgodnie z uchwalą Walnego Zgromadzenia Akcjonariuszow z dnia 14-go 
maja 1929 roku (punkt 6) ; z kapitałem n!e niżej 5000 doi. do kupna 

d) cena emisyjna akcji nowej emisji dla dawnych akcionarjuszów, kto- ^ " f t f f W 1 , ^ W P ° " u k i w a 

rzy wykorzystają prawo poboru, określa sic na zł. 623, z których złotych n y " a - U I e n y p o a -w™* • 
600 przeznacza się na kapitał zakłado wy, resztę zaś, po pokryciu kosztów _ Z Z 1 
z emisją nowych akcyj związanych, na kapitał zapasowy; MONTER 

e) pod względem praw przysługujących akcjonariuszom akcje nowej .•.„„•„i n f . t , , _ v , _ n „ , r 

emłsjl bedą zrównane z akcjami poprzednich z chwilą wpisania podwyższę l t ° } ^ ^ ' J ^ l ^ ^ ^ ^ ^ ' t ^ 
ala kapitału zakładowego do rejestru handlowego, które winno być uskutecz ™*°IZJ*J&$& S £ ™ 
nlone w clagu miesiąca od dnia zamknięcia subskrypcji uczestniczyć bedą ™£J„J„lluZ " " f d z e n i a pompy I 
w dywidendzie od dnia 1 lipca 1929 r.; $ ™ ^zo lk i e go rodzaju, poszukule 

0 całkowita wplata kapitału zakładowego oraz zapasowego winna być Oferty proszę pod „F. R. 7" 
oskutecznlona w ciągu 3-ch miesięcy od dnia ogłoszenia mniejszego posła- ' 
nowlenia w „Monitorze Polskim"; E f tA I W H I W n i 

g) w terminie m.esiecznym od dnia zamknięcia subskrypcji szczegółowe W W w # M A ( f t i l l A 
sprawozdanie wraz z planem podziału i wykazem sprzedanych akcyj z za- obszerny frontowy 
znaczeniem otrzymanej za nic ceny emisyjnej winne być złożone do Mini- a § - ^©B^&SrOWPSf 
sterstwa Przemyślu I Handlu. Dopjero po złożeniu takiego sprawozdania „ a r t e r r p ini.^ " J W I W A T A ™ 
Spółka będzie mogła zarejestrować dokonane powiększenie kapitału zakla- g ^ a ^ o S t o T O w ^ J T k t e 
nowego, ' • .. . ml nowoczesnemi wygodami, odpowlc-

h) w ogłoszeniach o subskrypcji winno być w całości publikowane po- dni na biuro lub interes handlowy Zie-
stanowlenle, zezwalające na przeprowadzenie nowej emisji akcyj; jona 16. Administracja. 

J) w ciągu trzech miesięcy od dnia zamknięcia subskrypcji akcje nowej — — — — : 
emisji winne być wydane akcjonarjus zom. T M A W mmmm. 

Wobec powyższego Zarząd Spółki ogłasza publiczną subskrypcje na nie- S K M G I ' 
rozebrane przez pp. Akcjonarjuszów akcje, których repartycil dokona Za- • D r z v ] e e a ! a c e d w a „ „ j , ^ . . ir.,rh„,a „, 
rząd Spółki na zasadach, w y l e c z o n y c h w punkcie c przytoczonego wyżei ^ y pfotrko^wskiei f f c » 
postanowienia. Cena emisyjna tych akcyj wynosi 623 złotych za sztuko i { K do oudanh Głowna a 
winna być wpłacona w następujących dwóch ratach: 200 złotych przy sub- wiadomość- firma P . W PinłrfrAn, 
skrypcjl akcyj, pozostałe zaś 423 złotych po dokonaniu przez Zarząd repar- s k a 174 Piotrków 
tycji. najpóźniej Jednak do dnia 28 listopada r. b. włącznie. ' 

Subskrypcje 1 wpłaty na akcje przyjmuje biuro Zarządu Spółki w Łodzi 
przy tri. Tramwajowej Nr. 6 w dni powszednie w godzinach 9—12 w termi- D r . m e d . 

I}f Grosylik 

ŚNIEGOWCE KALOSZ 

g e m m u ś ą 
WYKWINTNE ELEGJIŃCK1* 

Fabryka maszyn i odlewnia zeia«1 

O t t o G o l d a m m e r 
Łódź. Kilińskiego 74/6. 

W E J Ś C I E z u l . P R Z E J A Z D 4 4 ^ 
5 p r z « d a | e t a n i o z powodu likwidacji pozostałe na składzie rfl». 5$ 
szlichtarki rewolwerowe, szlichtarkl dwustronne małe. w ' r .,C( * 
1000 i 1200 m m . dublerki, prasę nieckową (Muldenpresse). 0?shltutv" 
nawijania towvow 1200 m,m. szer.. nakrapiarkę, żvgier< < 

i różne pompy zasilające i studzienne. 

S Z T U K A Ł U D O ^ 
p. i. „MARGOT"* ̂ RJSSr 
Do dekoracji woc ;^ 

K I U M Y od zł 35 za ta. kw. 
N A R Z U T Y . O V W A N Y , M A K A T Y . 

P O D U S Z K I od zŁ 4 90 do 1 5 0 zł. 
L O L K I , F . i l Y 5 Z c do aut 
Przy większych zakapoch przyjmuje się weksle kuplet ' * ' 

R u t y n o w a n y 

S l u * a r z -
mechanlk 
obeznany z Cottonmasz\iiam| POSZU ­
KIWANY. Oferty sub: ,.M- W . " do 
adm. niniejszego pisma 

W y k w c B M I ń k O ^ 

szpularki, cero 
i szwaczki 
do Cotton maszyny od 0» 

POTRZEBNE *» 
S. UtrowBkl. Pomoru 

Fabryka Luster 
J. Kukliński 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cetiaeb 
na!nltt*veb: 

Lustra, trema tualety 
jasne, ciemne • orf' 
ginalnycb ramach ora* 
lustra wiaząea. Odoe-

-jrlfcn wianie I poprawianie 
* > ' " l u * t e r s odesłaniem de 

domu. 
Meble po|euyncze I 

całkowite urządzenia 
nowoczesnych stylów 

S p r z e d a ż n a r a t * 
i a a •otótwfcsj. 

Telefon 1.78-11. 

Or . m a d . 

Ignacy Margolis 
s p a c l a l U t a c h o r ó b o c z u 

Al. rfościusrlti 13, tel 165-17. 
Przyjmuje codziennie odl2—2 i od 7—8 

w niedziele od 1—2 

Al. Wtiuszki I M 
Z Persji powróciwszy T*Ł tsi-78. 
prowadzę leszcze'tylko bardzo krótki Choroby skórne 
czas lekcje wyrobu dywanów oryg. per . ' , w , e n e r 2 " n e -

sktch (na ramach) oraz smyTcńsklch. na' " "Wtul Kontgen 
które zostaną przyjęte panic i p a n o w i e - ! , e c ł n i c * v i światło 
By dać możność każdemu wzięcia u 
działu w tak szlachetnych i pięknych 
pracach, których w Polsce przemysł 
stwarzamy, całość kursu 14-dniowego 
po 2 godz. dziennie tylko 10 zip. Zazna­
czam, że celem rozpowszechniana wy ­
robów perskich postanowiłem przeje­
chać każde większe miasto w Polsce, 
przeto w każde-m mieście pozostaję tyl­
ko bardzo krótki czas, polecam zatem 
korzystanie szybsze, gdyż zwykle w os 
tatnlch dniach kursu spotyka szan- Kfl-
ientelę zawód z powodu przepełnienia 
kursów. Wpisy oraz informacje od 10 
do 14 I od 16—20. Lotne kursą dywa­
nów Karola Lłtwinowiczn Łódź, Piotr­
kowska 81, ra. 35, II brama, II piętro. 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

D o k t ó r 

C e a l e l n l a n a 2 5 
Telefon 126-87 

r>cc|ahsta cho 
r ó b a k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h 
Klektroterapia. 
Leczenie lampa 

kwarcową, 
Uprasza sic zwiedzać b w obowiązku 5 "V m . u ' e 0

o
d " J o d l 

wrrfsów « - 2 t 5—9 wiecz 
wniedz. 1 święta 9-1 

Dla pan od 5 — 6 
oddzielna poczek. 

» Z A W I A D O M I E N I E . 

Niniejszem pndajemy do wiadomości Szanownej Klijenteli, z e ? a f a j l ' 
nasz w Ł o d < i jest obecnie pod zarządem byłego s a r z ą d * 9 ' * 
T o w . „ S k o r o c h o d " p Emi la S c h w a l b e . 

Nasz magazyn jest stale obficie zaopatrzony n l 

W O R f I t A l l i F r S c z n e z własnei warszawskiej praco-
W i ł a mechaniczne krajo*e i zagrunizne 

PO lSCZOCHY w wysokich gatunkach i 
K A L O S Z E w wielkim wyborze. j 

T o w a r P i o r w s a o r * ^ " 
Z poważaniem 

M A G A Z Y N O B U W I A 

P . G R E D Z l A S K I I S - K * 
Sp. z ogr. odp, 

w Ł o d z i s P i o t r k o w s k a 0 3 , t a l . 2 ° ' s 0 ^ 4 ' 
w W a r s z a w i e : M a r s z a ł k o w s k a 1 3 0 , 

Iff 

W y b ó r w i e lk i ! Ceny N i sk i e ! 

Lekarz-Dentysta 

3 . R o s e n 
N a w r o t 7, tel. 182-69 

Przyjmuje od 10—1, 3—7 

Zumale wypotyczam 

udziela rutynowana 
nauczycielka Janina 

okazałego, masywnego, w dobrym sta- Mandeltortowa. ul. 
nie. w centrum miasta. Oferty z poda- Konstantynowska32 
nlem ceny do adm. „Republiki" sub « • 2|. Porozumieć 
„275". ! « • można od godz. 

2—5 p. p. 

M e b l a 
Tamże resztki aksamitne 
iskiego 29. m. 24, parter. 

baureafha 
moskiewskiego kon­
serwatorium, udzie­
la lekcji gry forte­

pianowej. 
Irene, ^ e r o m ^ ^ y k u * do sprzedania, polerowana W s c h o d n i a 7 2 

syplałka i stołowy bronzowy. Przyj-| mieszk 19. 
muję również zamówienia. Stolarnia, 
Piotrkowska 115. Borenstaio. 

N a l w l e k s i t t w P * 
Zawodowe Kursy Kierowców Sam°-

Fr. D f F j l h i B w B 
ul . P i o t r k o w s k a 1 » Tg| 

Al , K o i c l u a z k l 21 

Szkoła zaopatrzona w nowoczesne samoc" _ no 
moce szkolne. Podwozie w przekroju p o r u ' ^ 
i.z\n. które ułatwia naukę i przyśpiesza-
wuja Kancelarie od godz. 8 rano do 8 W » e C \ 

i garaże przy szkole. — Bezpłatne P ° r 

Maison renfant ul. C e g i e l n i a ^ 
chłopców wykwintne paletka, sukienki, ubranka* 

uczniów i uczenie, oraz bieliznę. a I * 
R ó w n i e ż w y k o n u l e m u o b s t a l u n k l z w ł a s n y eb I p o w i e r z o n y c h "* 

Wykonanie pierwszorzędne. — Warunki dogodne. — Ccair pr»V» 

poleca dla dziewcząt 
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Sp, Akc* 

Przyjmuje wkłady 
OPROCENTOWANE 

na książeczki wkładkowe 
w złotych i obcych wa lu tach 

począwszy oi 10 i 
Wypłata następuje za okazaniem 

książeczki wkładkowej. 

Łódź 

Piotrkowska 5. 

—SBIBSM W ItlFDDOLHYCH lU l l IMC fM ! - " 

, wojowie Krawiecke K i e r s z a " 
$ i^^^^omsklego 91, sklep narożny 

niomenialnte 
O d ś w i e ż a ł 

Sukni* . . 2.80 
Palto „ „ 3.— 
ł ą c z n i e z o d e b r . I o d e s ł . 

V 

pierze, farbute. 
przerabia, nicuje 
sztucznie ceruje 

S ł a ć sio. n a s z y m k| l|entem — t o 
z n a c z y z a o s z c z ę d z i ć c z a * I p i e n i ą d z 
o r a z b y ć p o z b a w i o n y m k ł o p o t ó w , 
k o n s e r w a c h g a r d e r o b y w ł a s n e j 

S o n y I d z l e c t . 
w ^ FUJI n i e p o s i a d a m y . 

» ' ' ' "bulemy futra najnowszym lipskim sposobem. 

Reperacje reform • 
uskutecznia szybko za minimalną 
opłatą najnowszym sposobem ame­

rykańskim 

Wytwórnia reform 
P I O T R K O W S K A 7 1 - 7 8 

w podw. na prawo. c 

Wstawianie klinów oraz wciąganie 
fiuoiv. 

fnia reform 
w Podw. na prawo 

^«lklm 
wyro !o w „ ^ b o r z c własne 

' S i T 1 w . . * * R W Y 

D o f l o d l V b 6 r r e J o « a I I - g o 
O D ^ W A R U N K I K U P N A . 

V 

I Stare używane pluszowe, kotlkowe, aksa-
' mitne pa l ta przyimuje do drukowania 

rt?* P L , S ° W A N , n w a r s z a w s k i e I f r a n c u s k i e . 
P|f t * l I C l ł taww4w ł e ł a , » ' n y - Wykonanie solidne i akuratne. 

- s ^ y T R K O W S K A 21, II p o d w ó r c e . 

""'«Bs. Pf«e» D 
KK. C 0 l l « « ł oh , * r T s f c ' Akademią 

X § ' « . w d r d a , - M 

«Vc i a • i Robót 

; ^ s \ h i ^ « « « i w . . ro-

aSJSł iJ" ' « Swi ^Vikiel Aka-

Warszawska 

| W Ł R Ż O N C Y . U L . P O Ł U D N I O W Ą J 8 . 
W Y K O N Y W U J E : G O R S E T Y P R O S T U J A . E E . A P A ­
R A T Y L E C Z N I C Z E ( S Y S T E M U H C S S I N G : ' A ) , R Ę ­
C E I N O G I S Z T U C Z N E , a T A K I E P A S Y B R Z U ­
S Z N E , P Ę P K O W E , B A N D A Ż E P R Z E P U K L I N O -
W E ( R U P L U R A ) I t. P . 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

1*1. K a r o l t a i n o w 
P I Ł S U D S K I E G O 31 / W s c h o d n i a ) 

te l . 1 5 0 - 0 8 
Ordynuje eods. od godz. 9—7 wlecz. 

JCNCR. REPREZ.NA RZCCZ(> POLKĄ-tOTWAGUrT WARSZAWA «t0tU6A55w2^f8 

Odpił. 
Nr. apr Z- 211/29 r. Uzasadnienie nastąpi dnia 16 

liatopada 1929 r. 
W Y R O K 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J Kisz-

miszjan. Sędziowie Handlowi: Łoziński i Saks, 
Sekretarz apl. Sass. Dnia 2 listopada 1929 r. Sąd 
Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlowym na 
posiedzeniu publiczne™ rozpoznawał sprawą z 
powództwa firmy „Bracia Kaiieman i Rangie-
wlcz" o odroczenie wypłat. Na mocy art. 366, 515, 
701 — 711. 1629 — 1640 U P. C. 1. 3. 6. l i . 12. 
13 i 72 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo: po-
litej z dnia 23-go grudnia 1927 r, 

p o s t a n o w i ł : 
Udzielić firmie „Bracia Kaffcman i Rangiewicz" 
odroczenie wypłat na przeciąg trzech miesięcy, 
poczynając oa dnia 2 listopada 1929 roku Ogło­
sić wyrok niniejszy w „Monitorze Polskim" i w 
pismach „Kurjer Łódzki" i „Republika" oraz wy­
wiesić takowy w gmachu Sądu Okręgowego i na 
drzwiach przedsiębiorstwa braci Kaffcman i Ran­
giewicz, pobrać od tej firmv 150 zł. tytułem zali­
czki na ogłoszeenie Sędzią - Komisarzom mia­
nować Sędziego Handlowego P. Hamburga, nad­
zorcą sądowym — dyrektora Stowarzyszenia Ku­
pców m. Łodzi Maksa Haimana 

Podpisali obecni 
Za zgodność Sekretarz: (—) T. Clckccki 

Akta sprawy Nr. Z. 253/29 r. 

W e z w a n i e 
p u b l i c z n e * 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 
dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobieganiu upad­
łości (Oz. U. Nr. 3/28 r. poz 20) zawiadamia, że 
firma „J. Fogol", mieszcząca się w Łodzi, przy uL 
Piotrkowskiej Nr 13, wniosła w dniu 4 listopada 
1929 roku podanie do Sądu Okręgowego w Łodzi 
o udzielenie jej odroczenia wypłat i Ze termin do 
rozpoznania powyższego podania został wyzna­
czony na dzień 30 listopada 1929 roku, na godzi­
nę 10-tą rano w gmachu Sądu Okręgowego w 
Łodzi, ul. Żeromskiego Nr 115, pokój 40. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Wice - Prezes: (—) J. Kiszmiszjan. 
Sekretarz: (—) T. Clęheckł. 

300COOOOOCXXXXXXXXXXXXXXaOOOOOOOOOOQOf3« 

łącznego zastępcy 
na Województwo Łódzkie ewent.: i Kieleckie 

poszukuje czołowa 

WIEDEŃSKA FIRMA PRZEMYSŁOWA 
aa bezkonkurencyjny i niezbędny artykuł dla 

każdego przemysłu i rzemiosła. 
Reflektujemy tylko na poważne firmy, które 

w przemyśle dobrze są zaprowadzone (z branży 
technicznej mają pierwszeństwo). 

Zgłoszenia osobiste dziś 10-go od 10 — 12 i 
2 — 5 godz i l j - go od 3 — 6 popoł. w hotelu 
„Grand , T pokój 223. 

Młody, człowiek 
energiczny pierwszorzędny sprzedawca 

dobra prezencja, kilka lat praktyki zagranicą w 
największych przedsiębiorstwach, elokwencja 
znajomość języków, pragnie objąć posadę kiero­
wnika ewent. głównego sprzedawcy Branża o. 
boiętna. Dotychczas na stanowisku. Łaskawe o-
ferty sub „Siła nieprzeciętna" Nr. 2500. 

D o k t ó r 

SołowieiczyK 
Chor. sKórne 
i weneryczne .! 

PIOTRipi 99 
Tel. "44-92 
Przyjmuje codzien­
nie od 2 - 6 I 8—9 

wlecz, 
w niedziele 1 święta 

od 10—2 

tsssifaassssssetssssosssssasseoasse— igssasssssosoasss«ssssssew>sss»ssaasee 

K A S A 
Emerytalno - Pożyczkowa 
PracowDtrdw Kolei Eleltiytznei Łódzkiej. 

mająca siedzibę swą w Łodzi przy ul. Tramwajo­
wej Nr. 6, ogłasza niniejszem, że nie łączą jej 
żadne stosunki ze Spółdzielczą Kasą Oszczędno­
ściowo - Pożyczkową Pracowników Tramwajo­
wych K. E. ł l z ogr odp. w Łodzi, z siedzibą 
przy ulicy 

Piotrkowskiej Ks 85. 
ses*sss»see«s»»#cooea(fr»o*eoeoc«coceooe 

Dobrze prosperująca 

wytwórnia win 
liczną klijcntelą jest do sprzedania Reflck-

Unci rozporządzający kapitałem 20.000 złotych 
zechcą łask. złożyć oferty sub ..M S 20000'" do 
adm. tego pisma. 

D r . m e d . 

Sfupel 
c h o r o b y s k ó r n e 
w ł o s ó w , w e n e ­
r y c z n e I m o c z o -

p ł c i o w e 
S Z K O L N A 12 
powrócił* 
przyjmule od godz. 

6—9 wlecz. 
Leczenie światłem 

(Roentgen, lampa-' 
kwarcowa). Elektro 

terapia. 

G a b i n e t y 
k o s m e t y k i l e k a r s k i e j 

D - R A M E D . M A R J L L E W I N S O N O -
W E J 

C C G I E L N L A N A 6, I E L E L ; 143-63 
G O D Z I N Y P R Z Y J Ę Ć D L A P A Ń 1 P A N Ó W : 

10—2 | 4—8. 
C Z Y N N E S Ą N A S T Ę P U J Ą C E D Z I A Ł Y : 

1. C H O R . S K Ó R Y I W Ł O S Ó W 
2. Iicaute 
3. K U R A C Y J O D M Ł A D Z A J Ą C Y C H 
i- M A S A Ż U ( O G Ó L N Y L C Z Ę Ś C I O W Y ) 
& E P L L A C J I ( E L E C T R O C O A G U L A C J A 

E L E K T R O L I Z A ) 
6. E L E K T R O T E R A P J I ( D I A T E R M I A , 

D ' A R S O N V S L I Z A C I A G A L V A N O F A R A -
D Y Z A C I A ) 

7. H E L L O T E R A P L L ( R O E N T G E N , K W A R C 
S O L U X . K Ą P I E L E Ś W I E T L N E ) 

8. C H I R U R G I I E S T E T Y C Z N E ] ( B L I Z N Y 
Ż Y L A K I , Z N L E K S Z T A T C E N I A , N O W O ­
T W O R Y I T . P . ) 

pod K I E R U N K I E M C H I R U R G A 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

O R D Y N U J Ą C E G O C O D Z . O D C O D Z . 12—2 

Doktó r 

speclalista chorób 
skórnych, weneryer 
nych i moczopłcio-

wycb 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyimuje od 8.30 
do 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6. 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i śwlęts od 
10— 1-el. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

D R . 

RAFEPORT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 
Dl Pm. HatDiowiaa 25 
(Dzielna) tel 44-10 
Przyjmuje od 1—2 

dla dzieci ne rwowych 
I cofniętych w rozwo ju 

DR. MED. 

W. SPBKT0R0WEJ 
Piotrkowska 224/226 

Przy zakładzie: 
a ) I n t e r n a t d l a dz i e c i 

z a m l e | s c o w v c h 
b ) k o m p l e t y d l a p r z y ­

c h o d z ą c y c h 
c ) p o r a d n i a p e d o l o ­

g i c z n a 

Prz» zakładzie konsultacja spe­
cjalistów 

Wszelkich informacji udziela 
zapisy przyjmuje dr. W. Spekto-
rowa. Piotrkowska nr. 107. tele­
fon 1-36-10 od g. 5—6 codziennie 

http://prostuja.ee
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PORADNIA 
wenerologiczna* 

LeKarzy-specjal istów 

Z a w a d z K a 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobielo 
W niedziele i lwięta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c t 

l s k ó r n y c n . 
Badanie krwi i wydzielin na tytilis i trypcr 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet twiatlo-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

P o r a d a 6 z i o t e . 
LECZNICA 

LEKARZY SPEC. IAL1SIÓW 
I GABINET D E N T Y S I Y C Z N Y 

PKZY G Ó R N Y M RYNKU 
Piotrttowsłla 294, tel. 22*89 
(przy przystanku trarnw pabianickich) 
Czynna od 10-eJ rano do 7-e) wlecz 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, I 
clektryzacia. Roentgen, szczepienia! | 
analizy (moczu. katu. krwi. plwocm, 
wydzielin itd ). Operacie, opatrunku 

Wizyty na miasto Porada 4 zt. 
Porada dentystyczna oraz wencrolo-
giczua dla chorób skórnych i wene­

rycznych 

3 ewent 4 
pokojowego 

mieszkania w centrum miasa 
poszukuję. 

Oferty do .Republiki" dla „B A" 

Dr. tned. 

J . Sadokierski 
s ł o m a l o l o a 

t h i r u r g j a s z c z ę k , |amy u s t n e j 
p l a s t y k a , 

r e g u l a c j a z ę b ó w , 
r e n t g e n o d i a g n o s t y k a 

o r d y n u j e • —7 
I l O T R K O W S K A 164 

T a i . 1 2 7 - 8 3 

Czv chcesz się uwolnić 
nieszkodliwą drogą od 

A R Y R E Y Y Z P I U 
R E W I « I A ¥ Y Z m [ I J , I S C H I A S U 

i » « 3 Ł V K i t Z Y a e A ? 

Reumatyzm jest strasznem wszędzie 
rozprzesirzenionem cierpieniem. ;k'óre 
nie oszczędza ani biednych, ani boga­
tych ' znadire oflory zarówno w cha­
cie ale i w pałacu Formy, w jakich 
się to cerpienie prze aw a. sa 1 ardzo 
różnorodne i czętto bywa ze choroba 
zupełnie inaczej określona, okazuie się 
potniej niczem innem iak 

Reumcsfvzmem. 
Czasem są to bóle w członka h i sta­

wach, czadem opuchnięcia członków, 
zniekszta cenią rąk i nóg. drganie, klo­
cie, darcie w różnych częściach ciała, 
czasem nawet os'abienie wzroku jest 
skutkiem reumatyzmu i arlretyzmu. 
Równie różnorodne iak forma tego cier­
pienia są środki lecznicze, różne m ks-

tury. maści, leVarstwa it. p. które się przeć w lei chorobie stosue Większa 
część tych środków nie jest wogóle w sianie wy cczyć. może tylko przy­
nieść chwlową ulgę. 

To co tuta) polecamy jest zupełnie niewinni m środkiem źródlano lecz­
niczym K T 6 R Y J U Ż W - eLU c iE I>>IT\CV ,N J O O M u G l , 

Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet w wypadkach 
C H O O B Y C H R O N I C Z N E J 4 A S T A < £ A L E J . 

Ażeby zyskać jeszcze więcei zwolenników. postanowiliśmy sobie każ­
demu, kto do nas napisze posiać pcucza ącą broszurkę o kuracji zródlano-
leczniczcj Z U P E Ł N I E D A R M O 

Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech napisze, nie 
zwlekając dziś jeszcze. 
A u g u s t M H ' Z U E , B e r l i n - W l l m rs< or f , B r u c h s a l e r j t r a s s e 5 , 

O d d z i a ł 4 4 

P r z e d a l e b l o r s t c . t 
które pragną ulepszyć I " £ | E C »B I 
swoią B U C H A L T E R I f l i * . 

zaprowadzić nowoczesu* 
przejrzysta 

„RU F' 
na czasie, pracy i k^ s,: eoll e 

zapewniaiącą coow 
,wod° bilanse, 

posiadającą silę do 
„_ prawnego 
P R Z E J Ś C I E na tę metod*.* 
każdego przedsiębiorstwa w m 

de! chwilimożliwe 

REORGANIZACJA 
naprowadzanie też innych a t ° 

Sporządzanie BIL**S° R;T 

przyimuie i bliższych INHRA" 
udziela _ ~ n 

Łódź e i , 
Hoperniha (Milsza 5 " ' 

Te l 6 6 - 8 3 

0. R. 

fcóżKa polowe 
Leżaki. Krzesełka 

dziecinne 
firm 

l ' » 
gw.r » » e ¡ l i. 
J - H t f ł * * 4 a e » 

Dr. med, 

J A K 2 x 2 = 4 
skuteczne s ą 

REKLAMY 
OGŁOSZENIA 

KOMUNIKATY 
P i e r w s z e w P o l s c e 

B iu ro Informaci P r a s o w y c h 
P i o t r k o w s k a 93 , Tel . 120-62 

Potrzebni 

Chłopcy 
d o r o z n o s z e n i a g a ze t . 

Zgłaszać się do Administracji od 
g. 2 do godz. 4-ej po pol. 

pierwszorzędnych firm krajowych, 
i zagranicznych na dogodnych 

warunkach poleca 
SKŁAD PIANIN 

H« Finsfer 
Łódź, Zakątna 79 

I piętro, front, t«Iefon 68-69. 

T a n l o l 
F U T R A 

Tan io l 

goto-

Z wieloletnią 
F a b r y k a Ł ó d z , JM,,""^l;ftd* 

Żądać we wszystK ic h 

mebli' 
H u r t . - D é * » 1 

Doktór 

P. Kling 
Zielona U . 

C h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . , 

Usuwanie szpecą­
cych włosów elek­
trolizą. Leczenie 

Lampą Kwarcową. 
Przyjmuje od 4 do Leczenie lampa 

8 p-p krwi t wydzielin 
Panie od 4 - 5 , | od 11 -1 I od 6 - 8 ".MW* 

Niedziela od 9 - 1 $ w l e t a od 10 do 12- O f l o • 
Dla niezamożnych kalnia dla oan 

5. *fcör°jij.2*- pi||łf 

titola* 
ANDRZt. lA 2. T t ^ * a , A 

. • • g ì a 

ceny lecznic. 

rr 
rr 

tłOTEf. 

POLONIA­PALACE 
w ŁODZI. 

GRUNTOWNIE ODNOWIONY! 
C E N A J E D N O I I T A : Z ł . 8.­NA D O B Ę . 

Dr. med. 

s p e c i a l i s t a cno 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
ul- Andrzeja 5 

Tel. 59-40 

Od t—2 w Lecznicy 

Gabinet * o a « * e t * 

leczniczej i toa 
Absolwentki 

Usuwanie 
Przyjmuje od 8—11 Masaże- Maski p a - a f i n o * , 

Zielo.ta 
wszelkich 

.n'éTlñn. piércKnacja *'0u
s
t°eT « J 

. . łupieżu. B f 3 « 1 H y w niedziele i święta 
od 9 - 1 

Oddzielna pocze­
kalnia dla pań 

Dr. med . 

I 

wszelkiego rodzaju w surowym i 
wym stanie 

J OPATOWSKI KilińsKiego 134 
Tel. 54-95. 

Dojazd tramwajami: 4. 10. 16, 17 

V V I I D V wykonuje Atelier Przeć siu A yst unego U W I f f 

w Piofrhowsha 81, M i l B * " S T 

Dl. N o Sierpnia 1 
telefon 220-26 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do'jeś!i nal 
12 przed poł. i od kanie. Od 

G o d z - p r z y j ę ć 

Zakład Kuśn 

n r . s i a 
3 3 Plolrko****^ 

przyjmuje wszelkie TOBOV^V 
p o cenach p r * y * t f l 

Solidna obsług3 

^2 J m 
Zaoszczędzisz 5̂  

eżycie • • o P ^ S c ^ l j S 
Wałki watowe klejoner 

świę-konów dowolnej ^LfJ> 
12. kolorowa do okien . " . - t e e C / P K A P Y i O B R U S Y 

Chustki haftowane Wyłącznie ręczna robola. 
wszelkie, 

Ceny p r zys tępne . 

5 do 9 
W niedziele 

ta od 10—12. kolorowa do okien 
Oddzielna poczekał wszystkich akładacn § a l a 5 

I nia dla pań. lampa Mech. 
kwarcowa.' i 

Fabryka w ^ W ' » 8 
UL Ceí^elfli*D < , 
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rzełom w psychice* Z<3he Jíappu Ind 
juz nie obowiązuje. 

współczesnego ameryKanina. 
Relacyjna sztuka D'Neiira cieszy się rekordowem powodzeniem. 

bezwątpienia wstąpiła o ?' e*o k r < 

n i ° C h l -
- • stanowiącej najdokład-

« A * PoSrfri u.wieiblanTa maszyny. ^kani,̂ 81 oczywiście aooteoza 
-ze 

obicie 
współczesnych nastro­

i ć 1 m i e f e k a w i c z n e e o przenosze-
C n y s 2urn^„ n u m i e i s ce . a przytem 
5 y»lc w i r k o t 1 ^ t 6 5 5 ' sprzeci-

° n a i c h a r S d z i e Połcia komfortu 

Vn?en0Sić r^ t U« . W S Z V S C V 

rysy 
Wszyscy 

- --• v. 0^jfov-v pragnie 
•v n C2u\vamlę . j a k "ajszybciej i wszy­
ta*, u c z e n i l e d n o c z e ś n i e straszli-
vcjaJ tl,rkotn K " t ek ogromnego 
! ii81! caivch o . W ś r ó d którego żyjemy 
• C ą ^ o ro! g o d z i n "a dobe. 

J'2vh anką. 7 „ , z t n a w i a i e m z D e w n ą a-
C,adk°Wo n m o ś ć zawarta została 

a "asza ^ r z VPadkowo również 
\\Z' w Przeszła na tematy po-
;̂ 2?*>ele S 6 t e j P<*awędki usły-
^ PJJ^Ko. e 0 c z e k i w a n e g o i zasta-

s l « to podać w krótkiem 

żo jest to nowy sposób pisania sztuk sce 
uicznycb. 

Główną bohaterką sztuki jest Nina 
Linds, córka profesora. Jej tragedja jest 
jednocześnie tragedię wszystkich osób, 
występujących w sztuce. 

Nina była narzeczoną Gordona, któ­
rego zamordowano na dwa dni Drzed ślu 
bem. 

P o śmierci narzeczonego Nina wstę­
puje do szpitala inwalidów w charakte­
rze siostry miłosierdzia. 

Pobyt Niny w szpitalu autor otacza 
mgłą milczenia. Ze słów mądrego i nie­
co cynicznego doktora Daregna, pracu­
jącego w szpitalu, jak rówineż jego przy 
jaciela Ewana, prostego lecz bardzo mi­
łego człowieka i wreszcie — byłego asy 
stenta profesora, Maredena. iednego z 
tych cichych zamkniętych w sobie lu­
dzi, którzy przez całe życie zostają ia-
kiemiś bezpłciowemi istotami — dowia­
dujemy się tylko, że Nina nie znalazła w 
szpitalu upragnionego spokoju i że za 

się wszystkiemu, a Ewan nieukrywa 
swej miłości i prosi Maredena o pomoc. 

Nina przyjmuje oświadczyny Ewana, 
uważając to za spełnienie obowiązku 
względem Gordona. Ma zostać matką i 
w macierzyństwie widzi swe szczytne 
posłannictwo. Dowiaduje sie iednak rze­
czy okropnej: Ewanowi grozi Domiesza­
nie zwysłów i nie wolno mu zostać oj­
cem. 

Nina, nie chcąc druzgotać szczęścia 
Ewana, ma dziecko z doktorem Dareg-
nem, które Ewan uważa za swoie. Mię­
dzy nią a doktorem nawiazuie się mi­
łość, lecz doktór wyjeżdża do Afryki. 

Na tern kończy się piąty akt sztuki, 
a zarazem pierwsza część. Soektakl u-
rywa się na dwie godziny i publiczność 
rozchodzi się do domu na kołacie, aby o 
godzinie 8-ej wieczorem znów zebrać 
się w teatrze. 

W drugiej części tej nawskroś psy­
chologicznej sztuki widzimy iuż dorosłe 
go syna Niny, który po przezwyciężeniu 

{Ĉ yni 3 » A m e r v k i - r z e k ł a moja 
tósW*i» . y w i ś c i e . że na I-szy 
K C N mater J ? m p °K o r > z a dolarem. 
\ > a i J e S f f 1 ? s t a n o w i « 1 życia 
rC/ i e d n a S „ m a > T o wszystko 
SŁ 2 r °dziU? w c i ą 8 ^ ostatnich 20 

C * e c i w k o ; ' e w Ameryce silny pro 
Wstaje nn W s z vstkiemu. Po-
X« W e znai?i W y t y p amerykanina. kSr*> szuka! Przesyt materialnego 

i? 2 | Wvrt • ' s lko n a p e r y i e r j a c h . 

k N l o l t ^ y k a n i z a c i a . 
i. u,n.ostił7.v > ' * Ł V M U U Kino euro-

¿5 * Ä W a merykaiiskich obra­

LZllk sie ? T , C e wszystkie te fil­

N 0 u ' ^ ó w E? P
ó ł c z e s nvch . amery­

K h ? W i ° w y f ^ P a ieszcze nie zna. 

To! 11 1o JSS Przechodzi już u 
, > o r i r 7 e d z , , I y legendarnej. 

chowanie jej stało się jeszcze bardziej j licznych przeszkód żeni sie. Ewan umie-
dziwne. ra, doktór wyjeżdża a Nina — starusz-

Mareden dawno ją kocha, lecz mil- j ka wychodzi za mąż za Maredena, któ-
czy. Doktór Daregn narazie przygląda I ry wielbi ją jeszcze skrycie. 

Sztuka kończy się odjazdem syna Ni­
ny z jego młodą żoną, odejściem dokto­
ra i sceną, utrzymaną w stylu Czecho­
wa, gdy oboje staruszkowie — Nina i 
Mareden — zostają sami, zmęczeni i wy 
czerpani wstrząsającemi przeżyciami 
lecz uspokojeni, pogodzeni z żvciem, któ 
re przywiodło ich do związku, o któ­
rym Mareden marzył przed wiehi wie­
lu laty... 

Sztuka 0'Neilla przy czytaniu na­
wet wywiera potężne wrażenie. Stop­
niowo rozwijająca się akcja trzyma czy­
telnika w ciągiem napięciu. Niektóre sce 
ny zawierają głęboki liryzm, inne posia­
dają wysokie napięcie dramatyczne. Ty­
py prawdziwe, ludzkie. W ucieleśnianiu 
tych typów widać fenomenalny talent 
0'Neilla, który w psychologicznem uj­
mowaniu swych bohaterów zbliża sie 
bardzo do Dostojewskiego. 

„Dziwne intermedium", mimo braku 
cech właściwych sztukom amerykań­
skim, zdobyło rekord powodzenia w A-
meryce. Fakt ten świadczy badź - co 
bądź o fermentach, zachodzących w psy­
chice współczesnego amerykanina. 

.loter. 

Równe prawa —równe obowiązki. 
Jak powinien się zachowywać współczesny mężczyzna 

wobec rywalizującej z nim kobiety. 
Żadnych przywilejów, natomiast poprawny stosunek koleżeński. 

W dobie obecnej, kiedy kobieta prze­
bojem zdobywa sobie coraz wybitniejsze 
stanowisko w życiu społecznem, kiedy 
we wszystkich niemal dziedzinach za­
czyna coraz skuteczniej rywalizować z 
mężczyzną, stając się coraz bardziej sa­
modzielną i zyskując większe równou­
prawnienie społeczne — co ia z bardziej 
aktualnem i coraz częściej spotykanem 
zagadnieniem staje się pytanie: czy 

. M l a r n i p i r u i y c z v teatr.. . mężczyźni powinni w dalszym ciągu o-
^ W S 2 y r n i n S l u 0 b e c n i , e kazywać damom specjalną uwagę i ich 

li,*Nes e ,ll. JeSn W A m e r v p e iest Eu-1 ' Wydawałoby się, że pytanie jest bła- i nlu i galanterii 

Q > S Z t U k a P ' Ł 

brzc wymierzonym knock-oufem powa­
lać ich na ziemię. A jednak coś, co tkwi­
ło w nich oddawna, nie mogło im pozwo­
lić na to, by poklepać kobietę po ramie­
niu, by ją uderzyć, gdy na to zasługuje, 
by zelżyć ją nieparlamentamemi słowy, 
by przyjąć ją bez marynarki, by nie 
ustąpić jej miejsca, by nie podać jej pal­
ta — jednem słowem nie wyświadczyć 
tysiąca drobniejszych i większych przy­
sług, które nakazuje mężczyźnie wyko­
nać w stosunku do kobiet szereg czyn­
ności, świadczących o dobrem wychowa-

P-1- 'he 1 nie mogące spowodować dwóch róż­
nie schodzi od nyci, odpowiedzi. A jednak kwestję tę 

spotykamy ostatnio na każdym niemal 
^ S ? o d o b S S z ' a ł i i a k wszystko kroku 
*ia| jnif^erykan- 1 d o tego. co wy Są kobiety, które z całą stanowczoś-

L l e m poum5acja 1 edyby pan cią twierdzą, że kurtuazja mężczyzn w 
orj : K t óre j wv . n i e m c i e s z y s 5 ( ? ' stosunku do nich jest obecnie zupełnie 

Ą'bn :.' 4 Po ni,tawienie w teatrze zbędna. W pełnem zrozumieniu nowego 
"dniu d 

1 tego i 
w nocy. 

^bri • ^ nn * i*1*wienie 

$S&* * L i t ó r e i Równym bo 
c S C g . i r a W ! Łazarz, od 

K hi?0 to ( 
iS&* n a ° ^ í í l n i e trudno jest o 

SSr^'^n 0 8 k , , k a t y 8 0 d n l 

^ ) ^ ? S a | ^ ciekawych 
V C a to * e So, cí? S l - e o d °weJ ame-
S ? k % ^ S o b ą S - m i Powiedziała, a 

W Amervce coś 

^ ^ ^ o í C h a / a - W tych 
S ' « í t & P l a L 1 n i e i cudownie 
S N y v S ' . która " D f l wnego interme 
^ S Ł ł » . e w e " a j z n a k o m i t s i kry-
L oi> fi "awnn ! n f centem teatral-
\ N l I^We k * n , e b y ł 0 w Ame 

' ? J l c l a l X C s l yszy dwa djalo-

^wą sztukę „Dziw-
, ° a t e g o . że życie 

í.°awólPiiltvHz"» na_sce 

. k C c f O a y ^ I1™™ d w a djalo 

^ t S ^ y r n i m , e d z v a k t o r a -^ arnéííy M** «.dla s ie-
•ykańska zaznacza, 

swego stanowiska w społeczeństwie, u-
ważają, że dotychczas uznawane zew­
nętrzne formy towarzyskiego współży­
cia między mężczyzną a kobietą są zu­
pełnie przestarzałe. Kurtuazja była do 

Żyją obecnie obok siebie dwa pokole­
nia, z których jedno stało na uboczu, gdy 
życie obalało stare, zapleśniałe zwycza­
je, a drugie nagle skoczyło no nowy tor. 
I przyznać trzeba, że żadne z nich nie 
zdaje sobie dokładnej sprawy z tych 
zmian, które dookoła zaszły, a których 
wszyscy byli świadkami. 

Starsze panie i>otępiają wszystko w 
czambuł, wszystko uważają za shoklng, 
a tembardziej to, na co pozwalają sobie 
kobiety młode. A starsi panowie, kiwa­
jąc karcąco głowami w stronę młodych 

wodem opieki płci silniejszej dla słabej | mężczyzn, śpieszą nachylić się. by pod-
Dzlś, gdy kobieta nie tylko w dziedzinie 
pracy umysłowej, ale pod względem fi­
zycznym rywalizuje skutecznie z mei-
czyzną, gdy staje z nim do zawodów 
tenisowych, bokserskich, szermierczych, 
lekkoatletycz. osiągając rekordy, dziś 

nie chce ona już być uważana za istotę 
słabszą, a tern samem nie potrzebuje 
opieki mężczyzny. 

Wiele jest jednak kobiet, które cią­
gle jeszcze są przeciwnego zdania, ale 
to wypływa z dwuch przyczyn, przede-
wszystkiem dlatego, że spółczesne stano­
wisko kobiety nie stało się jeszcze domi-
nującem w całym świecie kobiecym, a 
następnie dlatego, że kobiety są dosta­
tecznie przebiegłe, by umieć ocenić 
wszystkie korzyści, jakie płyną z tego 
stosunku do nich mężczyzn. 

A jak się zapatruje na to zagadnienie 
mężczyzna. Zdaje się a przynajmniej tak 
sądzić można z wszystkich pozorów, że 
jeszcze się nie zdecydował, jakie zająć 
stanowisko. Wszystkie zmiany nastąpiły 
tak nagle, że trudno się było w nich zor­
ientować. Kobieta nagle stała się towa-

nieść sakiewkę wyemancypowanej gar-
eonce, wówczas, gdy młodzieńcy czynią 
to niechętnie, spieszą podać płaszcze, 
ustąpić miejsca, a w reszcie z galanterją 
całują rączki, starając się nie dostrze­
gać, że przepojone sa one zapachem ty­
toniu. 

Starsze pokolenie nie chce uznać no­
wych zasad, a młode nie umie się jeszcze 
do nich przyzwyczaić. 

Jak jednak być powinno? Na to pyta­
nie właśnie najtrudniej znaleźć odpo­
wiedź, z przyczyn zupełnie zrozumiałych. 
Wszelkie prawa pisane nigdy nic będą 
wprowadzone w życie, o Ile są sprzecz­
ne z Istotą życia. 

Istnieje pewien kodeks towarzyski, 
który układany był przez wieki całe. 
Kodeks ten nie był drukowany, ani pi­
sany. Wprowadzeniu jego w życie nie 
towarzyszyły plakaty, rozklejane na uli­
cach. To, co my nazywamy dobrem wy­
chowaniem, przechodziło z pokolenia w 
pokolenie, bardzo ściśle związane z ży­
ciem. Jeśli ma to być obecnie obalone, 
to nie dlatego, że wzrastające pokolenie 

wych uległo zmianie. 
To, co w naturalny sposób powsta­

wało i organicznie się udoskonaliło, nie 
może być obalone gwałtem 

Kryzys wzajemnych stosunków mię­
dzy mężczyzną a kobietą dopiero się 
rozpoczął. Coraz częściej na ten temat 
powstają dyskusje, coraz częściej pro­
blemat ten, napozór błahy i małoważny, 
roztrząsany jest przez powagi tego 
świata. 

Jak się ten kryzys rozwikła — tru­
dno przewidzieć. Typ „kobiecej" kobiety 
zanika bardzo powoli, a właściwie nie 
zanika wcale, gdyż najbardziej wysi>or-
towane, najbardziej męskie w swych 
czynach, zachowują całą swą kobiecość, 
nie pragnąc absolutnie rywalizować z 
mężczyznami na punkcie swego stroju. 
Że jednak zmiana jest i to zmiana po­
ważna, zarówno w Ich usposobieniach, 
jak i ich pojęciach, świadczy fakt, że 
coraz mniej uwagi przywiązują do prze­
jawów kurtuazji męskiej, traktując męż­
czyzn coraz częściej jako towarzyszów. 

Siłą więc rzeczy musi nastąpić rady­
kalna zmiana w stosunkach między ko­
bietą a mężczyzną. Już dziś pewną zmia­
nę można łatwo zaobserwować. Galan­
teria taka, jaką wyobrażali sobie nasi 
ojcowie, zmienia z dniem każdym swoje 
formy. 1 przyjdzie wreszcie czas, kiedy 
zaniknie ona zupełnie. Będzie tylko po­
prawnym stosunkiem dwuch gentlema­
nów: mężczyzny i kobiety. 

. Nie będzie to w żadnym wypadku 
oznaczało braku wychowania, jeśli męż­
czyzna nie ustąpi kobiecie miejsca, albo­
wiem kobieta nie uważa już za nic nie­
naturalnego, skoro nie tylko że nie ustę­
puje, ale wyrzuca siłą mężczyzn z miej­
sca przy warsztacie pracy, w myśl ha­
seł: „Równe prawa — równe obowiąz­
ki". _ _ _ _ _ _ P i c k ^ _ 

PIANOW BUDOWLANYCH 1* JiiklUMkt 
na papierach światłoczułych " / V J K ( 1 W 

POZWWNyCH. NEGATYWNYCH " W l ł 

i ozAtiDowycH wykony-
ZAKtAD KLISZ 

rzyszem, kobieta zaczęła ich wyrzucać nie uznaje zasad dobrego wychowania, 
z posad, walczyć z nimi na ringu i do- lecz dlatego, że bardzo wiele form życio-
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I Straszliwe dzieje wędrówki 

zgłodniałych, zrozpaczonych iy 

mas chłopskich wposzuki^ 1 1 

kawałka chleba 

Z m a r t y r o l o g i i w s p ó ł c z e s n e j w s i r o s y j s k i ^ 
Na pórkach ksiezs.rsk'ch ukazała sle 

w tych dniach wstrząsająca książka je­
dnego z najwybitniejszych pisarzy Ko­
sił Sowieckiej p. t. ..Taszkient miasto 
chleba". Autor sam brat udział w wę­
drówce zgłodniałych mas. które przed 
kilku laty. w czasie straszliwej kieski 
głodowei. prtewałały sie po całej Ro­
sji, szukając pozywieroa. Wrażenia. Ja­
kie opisał w swem dziele których wy ­
jątki poniżej cytujemy, sa straszliwym 
dokumentem tędzy ludzkiej. Red. 

Na stacji rozsiewały latarnie blade 
rwiatło. 

W ciemności poruszali się ludzie. 
Tłumy popychały się, tonęły w krzy 

ku płaczących dzieci. 
Ja1c bezokie rowy wpadały na siebie 

kobiety: O przykrych, strupowatych gło 
wach. Wlokły małe dzieci na ramionach- j 

Wlokły dzieci, które czepiały się ich' 
fartuchów. 

Jak bezsilne barany padały kobiety 
obok kół wagonów, rzucały małe dzieci 
na cienkie, zastygłe szyny. 

Jak bezdomne; małe psiaki leżały 
dokoła dzieci. Nagie. Zawinięte. Zawinię 
te w szmaty. 

Ochrypłe, dcho skamlące. Lub głoś­
no wrzeszczące, które nieprzytomnym 
krzykiem chciały odpędzić śmierć. 

I o jeszcze jedno cierpienie powięk­
sza się gęsta ciżba głodnych i rozłoszczo 
nycb, zapełniających małą stację kur-
gizką. O jeszcze jedną kropkę ludzkiej 
męki, nikomu niepotrzebną, przez niko­
go niezauważoną. 

Konduktor wyrzucił Miszkę i zawo-
tałi 

—Idź, szukaj swego ofcal 
A ojciec Muszki daleko. Także matka 

Miszki daleko. Błądził wśród obcego 
zgłodniałego tłumu, spędzonego z wszy­
stkich możliwych wiosek i wsi, ciężko 
wzdychając. Chce wejść do innego wago 
nu, iecz owszona nędza zamknęła 
się, odgrodziła, nie wpuszcza nikogo. 

— Czego tu chcesz? — wołają. «— 
Wynoś się do djabła. Wasi odjechali, 
tu jadą tylko nasi. 

Miszka szedł dwa razy wzdłuż dłu­
giego pociągu, skulił się, mrugał oczami, 
usiadł. 

— Szatany, nie ludzie! Czy ja wam 
zjem wasze wagony? 

Poszedł. A le dokąd kić? 
W trzech szeregach stoją ciemne wa 

gony. A gdybyś nawet przez całą noc 
chodził, żaden się dla ciebie nie otwo­
rzy. A gdybyś nawet chodził przez ca­
ły dzień, żaden się dla ciebie nie otwo­
rzy. Wszędzie chowają się ludzie. 

Pod wagonami Za wagonami. Na 
stacji. Za stacją. 

A l e niema nikogo, do kogo możnaby 
pttzyilgnąć, któremuby można opowie­
dzieć swą niedolę. 

— Rzuć za nim kamień. 
Pobiegli obaj z dwóch stron za psem, 

lecz ten skoczył przez rów i przystanął 
na pagórku. Z ciemnego ogrodu przy­
biegły dwa inne psy. Chłopcy stanęli. 

— Będę kąsać — rzekł Miszka. 
Chłopiec odrzekł ponuro: 
— Z jednym zmierzyłbym się, gdy­

bym miał kij. 
— Jak się nazywasz? 
— Trofim. 
— Wracajmy. 
— Wracajmy. 

— Nie. czekaj, zaraz zacznę się gryźć. 
— Więc cóż? 
— Zobaczysz.-
Trofim stał wpatrzony nieruchomo 

przed siebie. Ubrany był w koszulę po­
strzępioną na piersiach. Na grzbiecie 
wisiał, zamiast kaftana, kawał łykowej 
rogółki, przytrzymanej sznurkiem pod 
BTODĄ. Zapytał nagle: 

— Bo :sz się psów? 
— A ty? 
— Ja się niczego nie bofę. 
— Ile masz lat? 
— Czternaście. 
— Ja także mam czternaście. 
Wrócili na stację, jako przyjaciele. 
Na stacji paliła się tylko jedna latar­

nia. 
Było późno. 
W głowie Miszki piętrzyły się ciężkie 

myśli. Jak jechać 
W wagonach, pod wagonami, za wa­

gonami, ludzie nie poruszali się, nie krzy 
czeli. Jakby się ukryli, czyhając na coś, 
z zębami mocno zaciśniętemu, z zamknie 
tomi, głodnemi ustami. 

W ciemnej 
samotną latarnią, płakała matka z dziec 
kiem. dwugłośnie, monotonnie i boleś­
nie. Jeden głos brzmiał głucho i głęboko 
drugi był rozpaczliwym krzykiem. Raz 
nabrzmiewał, wzbijał się wysoko, po 
chwili krzyczał cichutko jak rozedrgana 
struna. 

Glosy przeplatają się. Prężą się. Dy­

szą. Dwa głosy zlewają jak dwa strumie 
nie. Dwoma strumieniami płynie gorzko 
nędza. A nędza ta nie rusza s:ę z miej­
sca ani naprzód, ani w tył. 

Trofim odezwał się do Miszki, wska­
zując na kobietę: 

— Z obcych stron pochodzi, nie mo­
że dalej jechać. 

— Znasz ją? 
— Znam wszystkich. Już od czterech 

cem, unosi się wydarta s'€r*ti?y'1 

rzą się psie oczy. Szczerzą z ^ 

— Na miłość boską! Żeby c l ? 

mnie! 

Miszka kręci się jak o 

wago*"1. 

dni włóczę się po tej stacji. Jechała z \ cież przeskoczyć 

iu iatna rvx^\~i o i \ | » » - * « m Mb 4 
tu, to tam. Nieprzenikniony 1 \ wy & 
ny ludzki mur obok wago?"' ; 

chwieje się, popycha łokcia^^j f 
tyłem, odrzuca w bok. NieP0 

mężem. Mąż umarł. Pochowali... 
Ciężkie myśli gniotą głowę Miszki. 

Siedział z Trofimem na wązkiem przej­
ściu dworca, tuż obok drzwi. Opowiada 
li sobie o swoich wsiach, leżących za 
nimi, niewiadomo gdzie. Miszka mówił 
niechętnie. Już mu gardłem wyłaziło to 
codzienne powtarzanie się. Przed oczy­
ma stał cudowny obraz: 

Taszkenł, nigdy nie widziany. Syte, 
chlebodajne, uśmiechnięte miasto- Wi­
dzi tam czarne pajdy chleba, białe paj­
dy chleba, jarą pszenicę, ozime... 

-Myśli Miszki przerwał Trofim. 
— Ile zijesz funtów? 
— Gdzie? 
— Jak przyjedziemy do Taszkentu? 
Za stacją zaszczekały psy. 
Lokomotywa zajeżdża! 
Stękania, krzyk, płacz. 
— Puśćcie! 
— Puśćcie! 
— Udusicie mnie! 
— Ojczulku! 
— Daj mu po mordzie! 
Na małej staqi, wśród 'bezludnego ste 

pu nie wolno zostać. Pożre cię głód. Po­
żrą cię wszy. Pożre cię troska. Rozpacz. 

Chwytają się dachów wagonów, kół, 
lękliwej ciszy, przeciętej kufrów, stopni... 

Na dachach, kołach, buforach, stop­
niach, byle daleko od tego strasznego, 
pustego miejsca. Na rękach wisieć, po 
progach kolejowych się wlec, przylgnąć 
do ogona pociągu, byle dalej, byle dalej 
od grożącej śmierci głodowej! 

— Po stepie, pod zastygłym księży-

go oderwać. Wciąga 
wir, dusi i miażdży. 

Miszka rzuca się ku mai*1 

łej lokomotywie. Wybiega 1 ,111 

ciw Trofim, w łykowej zoéo^' 

— Idziesz? 
— Dokąd? 
— Chodź ze mną. |epiei 
Miszka się cieszy. Zawsz* 

dwójkę. 0,;̂ » 
Chwyta Trofima za r od^W* ,? 

Biegną c 0 tchu. Trofim wU 'L f^ i F 

grzbiet. Wskakuje na dach- w 

szkę za sobą. 'J 
Lokomotywa gwizdnęła-, . 

szył wśród wrzasków ludzk'^J F CIOH^ 
Krzyki prze'ezdzanych, ^ 5 ^ ' j . 
przez koła, zlały się w jaką* .^iai^V 
kofonję. Pociąg znikł, p o * 0 8 ' L 
szalałe z rozpaczy tłumy i fl r U ^ 

- - - - - " 
W pociągu wyruszyło z <°* V 

do Taszkentu 5 tysięcy ludz1, 

ciąg przybył do celu, zaledv*"e ^ J R J J F 

dzi rozbiegło się z pociąjjti P j t re* l ł> 
Cztery tysiące nie doczekało j 0 ; » 
podróży zmarło, nędznie z°-e 

du. 

Książka Wsiewołoda I^f- j < r 
szliwy dokument nadzy 1 ^ ' % h 
łała na całym świecie w s t r ^ ^ L 
zenie, spotęgowane nowem1 

nadchodzącemi z niektórych * 
srji o klęsce głodowej. 

LIST DO MŁODEGO POE 
Dzieło sztuki ma wartość tylko wtedy, gdy powstaje 

z poczucia konieczności tworzenia. «J 
Pisać 0 € Nie pytaj nikogo o radę i pomoc: pisz, jeżeli 

Nakładem jednego z wydawnictw nie redakcje nie dostrzegają żadnego podo-
mieckich ukaże się wkrótce książka p. bieństwa. 
t. , Listy do młodego poety*. Autorem Ponieważ zwraca się pan do mnie po 
tej książki jest zmarły niedawno świet- ; radę, przeto radzę panu rzuć pan to 
ny poeta niemiecki Rainer Maria R'łke. | 
Młodym poetą, do którego Rilke pisał 
swe cudowne listy jest — Franciszek 

wszystko! Nikt panu nie może poradzić, 
ani pomóc — nikt! Jest tylko jedna je 
dyna rada. Zwróć się pan do siebie. Zba 

które stanowiły temat 
wspomnień. 

Jeżeli świat, otaczający Pjj ^ J 
się panu biedny, nie ^ ^ j e ''wfi', 
Oskarżenie zwróć pan ku so* ' / j 

\ nie umie pan wydobyć z * p|» Xfl* 

tkwiących w nim skarbów- v. V> t\f 
Niedola Miszki woła z jego zatroska1 Ksawery Kappus. Niżej przytaczamy wy i da* pan powód, który skłonił pana do pi dziwego twórcy i poety ^ t 

nych oczu, ale Miszce nie wolno płakać. 
Nikt nie będzie słuchał jego skarżącego 
się głosu, nikt nie podniesie jego spada­
jącej łzy. 

Za stacją grzebie chłopiec w skrzyni 
pełnej nawozu. Stoi w nawozie aż po 
barki Miszka przystanąt 

— Co ty tu robisz? 
Chłopiec nie odpowiedział. 

Spojrzał obojętnie na Miszkę i zno­
wu wlazł w nawóz. Znalazł w nim kość i 
schował na piersi pod kaftanem. Miszka 
przystanął przy skrzyni z drugiej strony 
i począł w niej gwałtownie grzebać. Dłu 
go w milczeniu grzebały ręce. aż się spo 
tkały w nawozie. Po chwili wlazł Misz­
ka do skrzyni. Chłopiec pociągnął go. 
pełen złości za ramię. 

— Wołałem cię 
— Sam przyszedłem. 
Miszka zanurzył się w skrzyni. Obcy 

chłopiec chciał go albo grzmotnąć po 
łbie, albo zedrzeć z głowy czapkę. W 
tern przebiegł pies z dużym kawałkiem 
chleba w zębach. Rzucił się za nim w 
pogoń. Miszka rówaiei. 

jatki z pierwszego listu, posiadającego sania sprawdź 
ogromną wartość dla całego współczes- 1 

nego pokolenia młodych poetów. 

Paryż, 17 lutego 1903 r. 
Wielce Szanowny panie! 
l ist pański otrzymałem zaledwie 

przed kilku dniami. Chciałbym panu po­
dziękować za pańskie wielkie i miłe za-
fanie. Więcej nic nie mogę. Nie chcę 
poruszać kwestji wartości pańskich wier 
szy, albowiem krytyka jest mi zupełnie 
obca. W sprawach sztuki krytyka ma 
najmniej do powiedzenia. Przy zetknię­
ciu się krytyki ze sztuką zawsze wyła­
niają się mniejsze lub większe nieporo-
zutrnenia. Nie są to sprawy tak bardzo 
konkretne i nadające się do uchwycenia 
słowami, jak to się wielu ludziom wyda­
je 

I* 

pan przedewszystkiem,' ani żadnego obojętnego f*"*̂  
czy mus, zniewalający pana d j tworze- ' mi. Gdyby pan nawet był , , 
nia, wrósł głęboko w pańskie serce, za- 1 gdzie GTUBE mury oddzielał'1' n J J J J I J 

stanów się pan nad tern, czy musiałby lego świata, czy nie ma p>" .-o'' 

apytuje pan, czy pańskie wiersze 
ibre. Pytanie to kieruje 

Za . 
są dofcre. Pytanie to kieruje pan do 
mnie. Przedtem pytał pan innych. Wysy 
łał pan te pytania do craropism i dzien­
ników. Porównywa pan swe wiersze z 
innemi i jest pan spokojny, gdy pewne 

pan umrzeć, gdyby zabroniono panu pi 
sania wierszy!_ Na to połóż pan główny 
nacisk! W najcichszej godzinie nocnej 
zadaj pan sobie pytanie: czy muszę pi­
sać? Wygrzeb pan z siebie najgłębszą 
odpowiedź! 

Jeżeli odpowiedź wypadnie twier­
dząco, jeżeli pierwszym, spontanicznym wanie 
c«druohem będzie słowo: ,-Muszę"..., 

wówczas buduj pan swe życie na podsta 
| wie tej konieczności. Szukaj pan wów-
i czas zbliżenia do natury. Staraj się pan, 
I jak człowiek pierwotny, zdać fobie 
sprawę z tego, co pan widzi i przeżywa, 
kocha i traci. Nie pisz pan erotyków, 

! Unikaj pan utartych form — one wy-
. magają już dojrzałej siły. Nie daj się 
pan skusić ogólnym, pospolitym moty 

łego świata, czy nie ma 
swego dzieciństwa, tej 
i najbogatszej skarbnicy 
Zwróć się pan do niej 
pańska samotność. I jeżeli 

<4 
me zapy t a jy. 

czy jest to wiersz dobry czV 
dzie się pan również starał 0 . ^ * ù 

swych utworów, a ' b ? , ] V > u f 

wiersz będzie cząstką pari^L r ' 
Dzieł© sztuki jest dobre P 
staje z konieczności . y 

Dlatego, drogi panie. « 1 < J 

pana innej rady, prócz ted 0 ( H ^ f 
8 i e b , V / 

wom i zwróć sic, pan do tematów, któ­
rych dostarcza pana pańskie codzienne 
życie, opisuj pan swe smutki i żale, swe 
myśli i swą wiarę w cośkolwiek na świe 
cie. używaj pan dc opisu nazwę tylko 
tych przedmiotów, które pan widział. 

zwróć się pan do 
świecie zewnętrznym, 
ków i redaikqach pism l ' ^ / J * 

Rainer W ...f 




